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Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6 
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księgarnia Władysława Poturalskiego. 
Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 
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Większcść, która połączyła swoje siły, aby 
fundusz dyspozycyjny odrzucić i prezesowi 
austryackiego gabinetu swoje niezadowolenie 
wyrazić, należy do najdziwaczniejszych kom- 
binacyj parlamentarnych, jakie chwilowa tak- 
tyka stronnictw kiedykolwiek sprzęzła ; tru- 
dno bowiem znaleść bardziej sprzeczne, 4 na- 
wet wrogie sobie prądy polityczne, jak pro- 
gramy zjednoczonej lewicy i Młodoczechów. 
Z jednej strony tradycyjny duch centra izmu 
i germanizacyi, z dragiej sztandar daleko 
sięgającego samorządu i narodowego równo- 
uprawnienia — tam spokojny, niemal kon- 
serwatywny liberalizm z podkładem mieszczań- 
skiej ociężałości; tu wybujały radykalizm, 
wykrojony według najbardziej zachodnich dok- 
tryn z przymieszką słowiańskiej niepraktycz- 
ności, wraszeie polityka, której dogmatem 
jest dualizm i trójprzymierze, skombinowa- 
na z rosyjsko-panslawistycznemi sympatya- 
mi i ezeskiem prawem państwowem. Pomi- 
nąwszy jednak nawet te nieprzejednane prze- 
ciwieństwa, także motywa chwilowego sojuszu 
Młodoczechów i liberalnych Niemców są co 
najmniej niezrozumiałe. Pierwsi głosują prze- 
ciwko rządowi, który, ich zdaniem, dla naro- 
dowości czeskiej wrogo jest usposobiony i 
ignoruje czeskie prawo państwowe ; drudzy 
są również z rządu niezadowoleni, ale dla- 
tego tylko, ponieważ gabinet zanadto prote- 
guje Czechów i nie zwalcza ich prawnopań- 
stwowych aspiracyj ; z tak zupełnie odmien- 
nych przyczyn jednakie wyniknęły następstwa 
i parlament austryacki ujrzał zadziwiający 
obraz Młodoczechów, dopomagających swym 
najzawziętszym przeciwnikom do efemeryczne- 
go wprawdzie, ale na pozór doniosłego zwy- 
cięstwa. 

Powody tego kroku usiłował wyjaśnić de- 
putowany Herold bardzo obszernie i bardzo 
wymownie. Powody te mogą być w teoryi 
głuszne i mogą zapewne zadowolnić wybor- 
ców p. Herolda, ale nie zmienią one faktu, że 
Młodoczesi w kwestyi bądź co bądź zasadni- 


Z TEATRU. 
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(Fifi, komedya w czterech aktach Henryka Meilhaca 
i Ludwika Halóvy). 


——>—> 


Rzecz działa się w r. 1841. Dzienniki paryskie 
zapowiedziały pierwsze przedstawienie Freischiitza. 
Gdy o tym ewenemencie usłyszał głośny krytyk 
muzyczny, hr. Tyszkiewicz, wydawca lipskiej Mu 
sikalische Zeitung, wyjechał natychmia:t do Paryża 
na tę „premierę.* Przybywszy, kupił bilet za siedm 
franków i poszedł na przedstawienie. Ale wkrótce 
wyszedł, dając znaki najwyższej pasyi. Cóż się 
stało? Oto dyrektor Opery, nie utzjąc widocznie 
Weberowi, albo moża paryskiej publiczności, ka 
zał muzycznie „zlokalizować“ Freischiitza: włożo- 
no więc kilka chansons, kilka razy puszezono na 
scenę balet, skrócono i poprzekręcano najpiękniej- 
sze arye, duety i chóry. Oburzyło to wytwornego 
znawcę, nietylko więc wyszedł z teatru, ale udał 
się do sądu ze skargą o odszkodowanie, cpiera- 
jąc się natym prostym argumencie, że przyjechał 
z Lipska i kupił bilet na to, aby słyszeć Frei 
schiitza Webera, a to, co mu dano, nie było ani 
Freischiitzem, ani Weberem. Sąd, przybrawszy 
jako rzeczoznawcę Hektora Berlioza — eccusez du 
peu — udał się in corpore na jedno z następnych 
przedstawień, poczem Berlioz orzekł, iż Tyszkie- 
wiez ma najzupełniejszą słuszność, a trybunał je- 
dnomyślnie skazał dyrekcyę Opery na zwrot ceny 
biletu hr. Tyszkiewiczowi. 

Odświeżam tę starą historyę, bo sobotnie przed- 
stawienie w naszym teatrze przekonało mnie, że 
nasza dyrekcya nie zna tej anegdotki. Szkoda! 
Gdyby znała, może bylibyśmy usłyszeli jednę 
z najlepszych komedyj spółki Meilhac i Halévy, 
t. j. Kamionkę (La boule), i to pod właściwym ty- 


czej stanęli w sprzeczności z intencyami i po- 
lityką Koła polskiego i klubu Hohenwarta, 
zatem tych stronnictw, które narodowe aspi- 
racya ludu czeskiego najszezerzej, najusilniej 
i najbezinteresowniej popierały. Postępowanie 
Młodoczechów zadało silny cios nadziejom 
tych optymistów, którzy mniemali, że przy 
pomocy 1 za współdziałaniem klubu młodo- 
czeskiego da się utworzyć w Izbie większość, 
połączona programem dawnej prawicy. Grłoso 
wanie Młodoczechów było niepożyteczną i bez- 
skuteczną demonstracyą, urządzoną chyba dla 
uzyskania problematycznych pochwał kilku 
podrzędnych niemiecko-lioeralnych organów, 
które w odrzucen'u funduszu dyspozycyjnego 
dopatrzyły się zwycięstwa liberalnych i oczywi 
ście bezwyznaniowych idei. Te pochwały po- 
winnyby cokolwiek otrzeźwić p. H rolda i 
jego przyjaciół, gdyby ich ostatnie głosowanie 
było nie wynikiem chwilowej taktyki, lecz 
uwieńczeniem konsekwentej polityki, do któ- 
rej dadzą się zastosować słowa Szekspira: 
„jeżeli to szaleństwo, to jest w niem me- 
toda.* 

Cokolwiekbądź nad spełnionym faktem 
trzeba przejść do porządku dziennego i roz 
patrzyć przedewszystkiem tereźniejszą sytua- 
cję polityczną. Oczywiśce o jakiemkolwiek 
przesileniu, któreby pociągało za sobą cał- 
kowite lub częściowe przekształcenie gabinetu 
na razie nie może być mowy, a to nietylko 
ze względu na wyraźne zastrzeżenie prezaca 
gabinetu usuwające stanowczo kwestyę zau- 
fania, ale także wobec składu większośc) 
chwilowo przeciw rządowi połączonej i wobec 
niewątpliwego faktu, że właśnie najsilniejsze 
stronnictwo tej większości, przes leria gabi- 
netowego wcale nie pragnęło. Wszakż3 na 
posiedzeniu ministeryśln+m poświęsonem uło- 
żaniu deklaracyi odezytanpej w I'bie przez 
hr. Taaffego, był obzenym także br. Kuen- 
burg, który jako mąż zaufania zjedaoczonej 
lewicy dobrze wiedział, że deklaracya ta nie 
wpłynie na głosowanie jego przyjaciół poli- 
tycznych, a mimo to na przyspieszenie de- 
cyzyi co do swego podania o dymisyę wcale 
nie nalegał. Jeżeli hr. Kuenburg i nadal po- 
zostanie w gabinecie, będzie t> najlepszym 
dowodem, ża głosowanie rad funduszem dys- 


pozycyjnym było wynikiem chwilowego roz 


draźnienia lewicy, która byłaby z pewnością 
bardzo niezadowolona, gdyby do tego jej 
kroku chciano przywiązywać zbyt szerokie 
zaaczenie. Do przesilenia zatem ministeryal- 
nego niema podstawy, tem niemniej jednak 
rozprawy nad funduszem dyspczycyjnym prze- 
prowadzone, mogą do pewnego stopnia wpły- 
nąć ra wzajemny stosunek stronnictw i na- 
dać nowy i żywy impuls pracy parlamentar- 
nej. Z zadowoleniem przychodzi nam stwier- 
dzić, że dyskusya tə była prowadzona z ma- 
łemi wyjątkami w wielkim stylu i dotknęła 
najważniejszych zagadnień politycznych, roz- 
bierając z wielkim zasobem myśli, rozumu i 
umiarkowania, główne linie wewnętrznej po- 
lityki państwa, Najświetniejszym mcmentem 


baca, tak, jak Tyszkiewicz chciał słyszeć na 
prawdę Webera. Mistyfizacya sobotuia jest tem 
dziwniejszą, że przecie Kamionka graną była 
w Krakowie z właściwą treścią i tytułem, a nai- 
wnością było przypuszczać, że publiczność złapie 
się na tea koncept i uwierzy w afisz i psa. Po- 
dobno, ze względu na moralność, grywają w Niem- 
czech i gdzieindziej tak przyrządzoneg» Meilhaca. 
Ale jest wprost barbarzyństwem grzć Meilhaca 
z niemieckiej przeróbki, a w dodatku czynić tę 
cfiarę bezskutecznie: bo i z pieskiem sztuka nie 
staje się dostępną für höhere Tóchterschulen. 

Przeróbka psuje, ale na szczęście nie zaciera 
w zupełności ogólnego charakteru dzieła, tak, że 
jeśli tradno na podstawie sobotniego spektaklu mó 
wić o Kamionce, to jeszcze można mówić o Meil 
hacn. A temat to prawie równie wdzięczny, jak 
trudny. 

Z pewnością mało jest pisarzy dramatycznych, 
którzy posiadają tak odrębną, własną fizyognomię 
literacką, jak właśnie następca Labiche'a w Aka- 
demii francuskiej, ale niema może żadnego, u któ- 
rego trudniej byłoby uchwycić pojedyncze rysy 
tej fizyognomii, określić ściśle jej wyraz. W pierw- 
szej chwili rzuca się w oczy kilka tych rysów. 
Ale fizyognomia to bardzo skomplikowana i tak 
rachliwa, że niełatwo znaleść od razu, co ją prze- 
dewszystkiem różni od innych. 

„W komedyach tych niema wogóle przeszkód 
zewnętrznych, niema intrygi pozytywnej, ani zda- 
rzenia, które staje w poprzek uczuciu kochanków: 
gą to raczej szykany sercowe, któremi się prze- 
śladują, wojna utarczek nie bitew. W istocie rze 
czy serca zgadzają się od samego początku sztu 
ki, zewnętrznych przeszkód i niebezpieczeństw brak 
zupełny — więc autor całą trudność i węzeł 
umieścił w skrupule, w jakiejś ciekawości, boja- 
liwości czy nieświadomości, czy też w miłości 
własnej i podrażnieniu poczacia godności kochan- 
i ków. Często widzimy tylko zwykłe nieporozumie- 


tulem, może nie mielibyśmy pieska „Fifi“ zamiast |nie, które autor snuje i przewleka. Bardzo lekko 


kamionki do ogrzewania nóg — krótko mówiąc, 
bylibyśmy może w sobutę widzieli na prawdę Meil- 


zadzierzenięty węzeł możnaby rozwikłać od razu, 
gdyby się doń zabrać w sposób odpowiedni; ale 


rozpraw była niewątpliwie mowa prezesa Koła 
polskiego, który wystąpił z gotowym progra- 
mem politycznym o ramach obszernych i n'e- 
mal wykończonych, dając w ten sposób pod- 
stawę do dalszej akcyi parlamentarnej i do 
przyszłej organizacyi stronnictw. 

P. Jaworski wyszedł przędewszystkiem 
z bardzo słusznego założenia, że ugoda z Wę- 
grami i stosunki zagraniczne oparte na trój- 
przymierzu, są zasadniczemi eżynnikami po- 
lityki państwowej, które obecnie nie mogą 
być ani zmienione, ani nadwerężone. Nie bę- 
dziemy tracić słów na uzasaćnienie konie- 
ezności trójprzymierza, gdyż niema chyba 
w Austryi Polaka, któryby był zasadniczym 
przeciwnikiem tej kombinacyi, a podobnież. 
jakkolwiek prądy, które obecnie w Węgrzech 
z niezwykłą siłą i nie baz powodzenia na 
jaw wystąpiły, i polityka rządu węgierskiego 
względem Słowian zakarpackich nie mcgą 
być dla nas sympatyczne, to przecież dua- 
lizm uwzględniający historyczne prawa naro- 
dów i utrzymujący bądź co bądź równowagę 
monarchii, musi pozostać nienaruszonym, do- 
póki zgodna wola wszystkich interesowanych 
czynników, nie postanowi jego naprawy, czy 
sawet go zupełnie usunie. Niewątpliwie za- 
tem te tylko stronnictwa mogą w wewnętrz- 
nej polityce stale i skutecznie się porozumieć, 
które nie występują przeciwko trójprzymie- 
rzu i uznają bez zastrzeżeń ugodę z drugą 
połową monarchii. Dia utworzenia stałej or- 
ganizacyi parlamentarnej, jestto wąrunek ko- 
nieczny, ale nie jedyny i nie najważniejszy ; 
potrzeba jeszcze wspólnego programu, i zu- 
pełnej równorzędności stronnictw, któreby 
chciały utworzyć większość niezmienną, czyli 
niezależną od wypadku, a liczebnie dość sil- 
ną, aby mogła swój program urzeczywistnić 
i rządowi przez nią uznanemu, stałego udzielić 
poparcia. Większość taka, która na swcje 
barki i na swoją odpowiedzialność bierze cały 
kierunek polityki wewnętrznej, nie może rzą- 
dzić się jakiemiś uprzedzeniami lub przesta- 
rzałemi obawami, i nie może nikogo, kto jej 
program bez żadvych zastrzeżeń za swój u- 
zna, od współdziałania wykluczać, jak ró- 
wnież nie może nikogo przyjmować, kto jej 
program odsuwa, lub go nawet potępia. — 
Oto zarys przyszłej organizacyi stronnictw, 
który jest dokładnem odbiciem konsekwen- 
tnej i niezmiennej polityki Koła polskiego. 
Pytanie tylko, czy parlament wiedeński po- 
siada żywioły potrzebne do utworzenia wię- 
kszości na powyższych zasadach. 

Odpowiedź na to zapytanie znajdujemy 
w przemówieniach hr. Hohenwarta i Dra Ple- 
nera. Ten ostatni przyklasnął inicyatywie 
p. Jaworskiego i oświadczył wszelką gotowość 
do poparcia jego myśli. Nie wiemy tylko, 
czy przywódzca zjednoczonej lewicy warunki 
p. Jaworskiego przyjmuje i uznaje, a prze- 
dewszystkiem czy przywiązuje do nich to zna- 
czenie, jakie prezes Koła polskiego chciał 
im nadać. Chodzi tu głównie o rówaorzędność 


Prenumerate przyjmują: 


od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników 
perniką 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
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ent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 
ul. Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ul. Ko- 


. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam Rae du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
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(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Da 


& Comp.; 


w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biaro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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minać lewicy jej pretensye do godności „je- 
dynego państwowego stronnietwa,* jej prze- 
starzałe idee o wyższości cywilizacyjnej ży- 
wiołu niemieckiego, jej germanizacyjne za- 
chcianki i próby narzucenia niemieckiego ję 
zyka państwowego? Czy trzeba wyjaśniać, że 
u:uwanie lub rozbicie klubu hr. Hohepwarta, 
który był wiernym i stałym sprzymierzeńcem 
Polaków niemal od początku ery konstytu- 
cyjnej, nie leży w interesie Koła polskiego 
i nie zgadza się z jego tradycyą i zasadami? 
Czy wreszcie warto powtarzeć, że Polacy ni- 
gdy nie wejdą do kombinacyi, któraby chcćby 
tylko peśredn:o działać miała na szkodę in 
teresów narodowych Czechów lub Słoweńców? 
A jednak przy każdem usiłowaniu utworzenia 
stałej większości, w której skład wchcdzić 
mają Polacy i lewica, musi ta ostatnia prze- 
dewszystkiem rozważyć, czy te wszystkie wąt- 
pliwości nie stanowią nieprzezwyciężonej prze- 
szkody do zawarcia ścisłego przymierza, a nie 
wahamy się dodać, że w uznaniu tych punk 
tów polskieg» programu, leży rajlepsza gwa- 
rancya przyszłego rozwoju Austryi i jedyna 
możliwość wprowadzenia parlament ryzmu na 
normalne tory. Utworzenie stałej większośc 
jest postulatem, mającym znaczenie ogólno- 
państwowe a stronnictwa, które chcą dojść 
do teg» celu, powinny — jak zauważył p. 
Jaworski — kierować się rcztropnością i za- 
parciem się siebie. Dlat: go, jakkolwiek zaró- 
wno z szanownym prezesem Koła polskiego 
ubolewamy zawsze nad rozbiciem dawnej pra- 
wiey, która najlepiej urzeczywistniała ideał 
wspólnych celów i wspólnego programu, to 
przecież gdy rekorstrukeya tej prawicy jest 
obecnie trudna, gdy stronnictwo, które rekon- 
strukcyę ułatwić mcgło, uporr'zywie trzyma 
się odmiennej polityki i innemi idzie droga- 
mi, uznajemy możliwość innej kombinacyi i 
innej większości, oczywiście w takim tylko 
razie, jeżeli warunki wskazane przez prezesa 
Koła polskiego, zostaną w całej roze agłości 
i bez żadnych zastrzeżeń i cgraniczeń speł- 
nione. Nie ulega bowiem wątpliwości, że tyl- 
ko stała większość może stworzyć należyte 
podstawy do wydatnej i jednostajnej pracy 
parlamentarnej. 


trzeba mettre les points sur les i, i z) 
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Przegląd polityczny. 


Co do sytuacyi parlamevtarcej w Wiedaiu nie 
memy do zan'towania żadnego nowego faktu. Po 
piątkowem posiedzenia zapanowało widocznie za- 
wieszenie broni na całej linii. Lewica odbyła po 
siedzenie, na którem jednomyśloie wyrażono po- 
dziękowanie Plenerowi za jego stanowisko i mowę, 
a także Koło polskie na posiedzeniu wczorajszem 
wyraziło uznanie p. Jaworskiemu; nad przyszłą 
akcya, ściśle polityczną, żaden z tych klubów nie 
cbradował, a z lista wiedeńskiego dowiedzą się 
czytelnicy, że Koło polskie, po uchwaleniu zaszczy 
tnej enuncyacyi dla swego prazesa, przystąpiło 
bezzwłocznie do dalszych rozpraw budżetcwych. 


stronnictw i usunięcie ekskluzywności. (zy|W sytuacyi tak się nic nie zmieniło, że nawet 


on właśnie wystrzega się tego i ten to system, ta 
ciuciababka, doskonale prowadzona, zapełniona 
wdzięcznemi wypadeczkami, podoba się subtelnym 
umysłom. Przyjdziesz — nie przyjdziesz — ręczę, 
że tak — ręczę, że nie — oto cała akcya.* — 
Czytając te słowa Sainte-Benve'a, doznajewy wra- 
żenia, jakbyśmy mieli przed sobą ocenę którejś 
z jednoaktówek Meilhaca n. p.: Les brebis de Pa- 
nurge, albo Suzanne et les deux vieillards, albo 
Les sonnettes. Tymczasem to ustęp ze stadyum 
o... Marivaux. Ciekawa to filiacya. Ten sam 
Marivanx, od którego w prostej linii pochodzi 
Musset w swych proverbes, jest także literackim 
protoplastą Meilhaca — a jakże daleka odległość 
między tymi dwoma jego potomkami. 

Z tej technicznej właściwoś i Meilhaca wynika 
jedna z bardzo charakterystycznych cech jego 
teatru: zupełne lekceważenie akcyi. Albo — jak 
w owych jednoaktówkach — niema jej wcale, 
albo zaczerpnięta jest całkiem swobodnie z jakiejś 
bajki dla dzieci — jak w La Cigale — albo jest 
całkiem niecryginalaa — jak we Froufrou, Ka 
mionce i t. d. Jeden z krytyków francuskich, p. 
Salandri, twierdzi, że każdy autor dramatyczny 
musi się zdecydować na wybór: akcya lab cha- 
raktery, że jedno drugie wyklucza. Oczywiście, 
że wówczas brak akcyi mógłby być uważany za 
zaletę sztuki, a teatr Meilbaca zbliżałby się do 
doskonałości, bo wielkiej prawdziwości — mimo 
karykatury nieraz — nie można odmówić jego 
charakterom, a o zbytek akcyi pomówić go nie 
można. Czy jednak na prawdę akcya i charakte- 
ry wykluczają się wzajemnie, czy szczytem sztu- 
ki dramatycznej nie jest i nie będzie zawsze 
stworzyć taką akcyę, któraby dopiero uwydatniała 
charaktery? Zdaje mi się, iż tak, i że świadczy 
o tem najlepiej teatr francuski. 

Ale, zaleta czy wada, brak akcyi jest charakte- 
rystyczaą cechą Meilhaca. Już owa filiacya, którą 
wskazuję wyżej, dowodzi, że ów brak czy braki 
akcyi nie określają jeszcze indywidualizmu arty- 
stycznego autora Kamionki. 

Sarcey raz zauważył, że komedye Meilhaca pod 


mimo odrzucenia fanduszu dyspozycyjnego przez 
lewicę, minister le vicy br. Kuerb”rg jeszcze nie 
ustąpił. Nasz korespondent wiedeński donosi, iż 
przyjęcie dymisyi p. Kuenburga nastspi zapewne 
jatro po powrocie Naji. Para z Wele. Z tych dłu- 
gich dyskusyi p ltycznych jeden jednak niewąt- 
pliwy cksże się skutek, a mianowicie iż o uchwa- 
leniu budżetu przed Bożem Narodzeniem mowy 
być nie m'ż*, i dlatego minister skarbn już w naj- 
bliższych dniach zażąda uchwalenia prowizoryum 
budżetowego, a Rada peństwa prawdopodobnie 
17 b. m. zostanie odroczoną. 

W parlamencie riemieckim zakończyła s'ę już 
w pierwszem czytan u dyskusya budżetowa. Tre- 
ścią rozpraw było wyłacznie nowe przecł.żenie 
wcjskcwe. W imienin K ła polskiego przemawiał 
p. Józef Kościelski. Oświadczył on, że nie 
chce się wdawać w dyskusyę szczegółową nad 
projektem wcjskowym, ponieważ nad nim odbędą 
się osobne obrady. Mowca mniema jednak, iż pro- 
jekt tak, jak został przedstawiony, nie ma wiel- 
kich widoków przejścia. Koło polskie jeszcze nie 
powzięło co do niego ostatecznej uchwały; ma 
ono nadzieję, że znajdzie się droga, na któ'ąby 
moglo także wstąpić. Pi lacy zawsze przecież oka- 
zywali gotowość do ofiar, l*cz wskutek ekonomi- 
cznego położenia muszą sobie nałożyć granice i 
to ściślejsze granice, aniżeli ludność innych dziel- 
nie. Gdyby w dziedzinie politycznej i uarodowej 
nie wrzała u nas walka, natenczas granice naszej 
ekonomicztej i finansowej siły nie byłyby tak 
ciasne. Do tgo cholera także w okolicach, nawie- 
dzonych tą epidemią, wywołała zas'ćj. Rolnictwo 
miarowicie znajduje się w p-zygnębion*m uspo- 
sobieniu, które powiększają jeszcze wieści o no- 
wych traktatach handlowych i o zam'e”zonem o0- 
graniczeniu przywileja podatzowego przy wódce. 
Dlatego byłoby pożądansm większa ograniczenie 
co najmniej jednorazowych wydatków w etacie 
wojskowym. Tego samego spodziewano s'ę w eta- 
cie marynarki. Mowca ub.lewa nad wycieczkami 
narodowo liberalnej i niestety także pewnej czę- 
$'i woln mylnej prasy przeciw Polakom. Książę 
Bismarck również nie mógł powstrzymać s'ę od 
pcświęrenia bilku uwag Polakom. Raz twierdzi 
on, że chcą wszcząć wojnę, aby zniszczyć Prusy, 
a innym razem znowu, aby rozbić Resyę. Wszak 
tylko jedno z tych twierdzeń może być słuszne. 
Byłoby <t li zbrodnią wywoływać wojnę lekko- 
myślnie. Skoro wybije godzina, staniemy wszyscy, 
lecz wybije ona bez naszego przyczynienia się. 

Na wywody p. Kościelskiego odpowiadał wcl- 
n: myślny poseł Rickert, przeczą”, jakoby stron- 


nictwo i presa wolnomyślna zajmowały nieprzyja- 


zne stanowisko względem Polaków. Nie powinien 
wszakże żąd:ć p. Kościelski, by stronnietwo wol- 
nemyślne szczegól:ą żywiło sympatyę dla polity- 
ków polskich, prowadzącich politykę reakcyjną 
w dziedzinie szkolnej i exouomi znej. Cła rolnicze 
nie zaradzą zubożenin wschodnich prowintyj. Je- 
żeli się Polacy zmienią w tych dwóch kierunkach, 
wtedy stronnictwo w. laomyślne nie będzie i w po- 
litycznych wyborach robiło różaiey między Pola. 
kami i Niemcami. 

Ani Brissonowi, ani Kazimierzowi Périer nie 
udało się utworzenie gabinetu. Mówiono z początku, 
iż Freyciuet otrzyma misyę utworzenia gabiseta, 
a p(źniej znowu utrzymywano, że misyi tej po- 
dejmie się Bourgeois. Kursowała też w Paryżu 
w sobotę następojąca lista ministeryalna: Bour- 
geois, prezes gabinetu; Ribot obejmie sprawy za- 
graniczne, Freycinet wojnę, Dupuy tekę oświaty, 
a Ronver finanse. Wątpić należy, czy ta kombi- 
pacya się utrzyma. Wogóle utwcrzenie nowego ga- 
binetu utrudniają w wysokim stopniu dalsze sen- 
sacyjne zeznania na pcsiedzeniach parlamentarnej 
komisyi pavamskiej. Komisarz sądowy, Clement, 
wręczył tej komisyi skonfiskowane przez siebie 
u bankiera Thierrés czeki, a komisya postanowiła 


wielu względami przypominają repertoar z Théâtre! rów powieści, Anatola Bazoche. Ten rozdział skła- 


Libre. Jest wiele prawdy w tym — u Sarcya mi- 
mowolnym z pewnością — kompl mencie dla p. 
Antoine i jego teatru. Istotnie — pomijając różni- 
cę milieu, które u Meilhąca prawidłowo mieści się 


da się może ze stu wierszy, które składają jedno 
zdanie, a to zdanie jest definicyą... „blagi.* Oczy- 
wiście blagi nie w tem jednostronnem znaczeniu, 
jakie ona posiada w naszym języku, ale „blagi“ 


w najwyższych sferach towarzyskich — naturalizm we właściwem znaczeniu francuskiem, więc tej 


jest jedną z cech jego talentu. Mało który z fran- 
euskich pisarzy doprowadził do takiej fotografi- 
cznej niejako wierności dyalog i język, jak właśnie 
Meilhac. Trzeba tylko wysłachać n. p. I akta Ka- 
mionki, albo rozmowy między Marignanem a Mı- 
chu w III skcie La Cigale, aby się o tem prze- 
konać. Mówiłem joż o innym objawie tego „nata- 
ralizmu,* o niesłychanej prawdzie charakterów 
Meilbaca, nawet w karykaturach: dość przypo- 
mnieć Brigarda we Froufrou, albo znowu Mari- 
goana 

Zaleta czy wada, naturalizm jest więc znów 
znamieniem talentu tego pisarza. Ale czy on go 
wyróżnia od reszty autorów dramatycznych fran- 
euskich ? Sarceyowskie zestawienie z dramaturgami 
Théâtre Libre świadczy, że nie. 

Z powodu jakiejś lichej farsy francuskiej, gra- 
nej w Krakowie przed rokiem, pisał na tem miej- 
scu jeden z moich poprzedników, że należy roz- 
różniać między literaturą dramatyczną francuską 
a... paryską: zapowiedział nawet, że do tej kwe- 
styi powróci późaiej i nie dotrzymał obietnicy. 
Nie wiem, czy dobrze zrozumiałem jego za”na- 
czoną tylko myśl, ale czytając recenzyę, pomyśla- 
łem: naturalnie! teatr francuski, to Molière, Re- 
goard, Augier, Labiche, a paryski — Meilbac? 
I zdaje mi się, że tak jest, że w tym „paryzya- 
nizmie* leży istota literackiego charakteru autora 
Kamionki. 

Ładna to rzecz definicya, ale niebezpieczna. De- 
finiując naturę talenta Meilhaca, doszliśmy do po- 
jęcia, które... potrzeba zdefiniować. Paryzyanizm! 
Czytelnika, który zechciałby ułatwić mnie i sobie 
to zadanie, proszę o przeczytanie jednego choćby 
tylko rozdziału z prześlicznej powieści Goncourtow, 
Manette Salomon. Mam na myśli rozdział, w któ- 
rym autorowie charakteryzują jednego z bohate- 


blagi, która wyrosła ze sceptycyzmu wobec wszyst- 
kiego i wszystkich; ale sceptycyzm ten nie objawia 
się goryczą i pesymizmem , ale drwinami. To mu 
nadaje pewną lctua, powiewną, miłą formę, daje 
mu zarazem towarzyskie prawo obywatelstwa, 
sprawia, że bywa uważany za coś, z czem właści- 
wie nie nie ma wspólnego: za satyrę. Jest to sce- 
ptycyzm elegancki, choć nie zawsze wytworny, nie 
zrażający nikogo, owszem rozbrajający wszystkich 
tem, że przedewszystkiem drwi sam z siebie, a po- 
tem dopiero z każdego człowieka, każdego oby- 
czaju, każdej instytucyi. To jest „blaga“, tak bar- 
dzo, jak mówię, różna od satyry. Bo gdy ta wy- 
pływa z uczucia, z wewnętrznego bólu, z zapału, 
z miłoś'i, i chłoszcze prawdziwy występek i rze- 
czywistą śmieszność — tamtą chichotem swoim 


ściga wszystko co śmieszne i razem, co szanowne, 


w tem ostatniem z większą owszem lubością szu- 
kając przedmiotu do szyderstwa. I gdy satyra wy- 
wołuje tę zdrową, szczerą wesołość, 


Cette male gaité, si triste et si profonde 
Que, lorsqu'on vient d'en rire, on devrait en pleurer 


„blaga* budzi śmiech, głośny czasem, konwulsyj- 
ny, ale taki, który nie smutek, lecz niesmak po- 
zostawia po sobie. Aby wywcłać wesołość, szy- 
dząc z tego, co szanować winna, musi posiłkować 
się bardzo radykalnemi środkami, musi wpadać 
w błazeństwo. 

I to jest właśnie wytwór specyficznie paryski, a 
genialnym jego fabrykantem jest Henryk Meilbac. 
Genialoym, bo nikt przed nim i nikt wogóle do- 
tąd nie umiał podać paryskiej „blagi“ w tak roz- 
kosznej, artystycznej formie jak on, nikt ozdobić 
tak iskrzącym dowcipem, umożliwić taką obser- 


wacyą z matury. W satyrę jej przez to zamienić 


nie zdołał, choć doprowadził zładzenie bardzo da- 
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CZAS z Wtorku 6 Grudnia 1892 


natychmiast przesłuchać te osoby, na których ko- 
rzyść czeki te wystawione zostały. Zaledwie roze 
szła się o tem wiadomość w Paryżu, ogłosiła Co 
carde nadzwyczajne wydanie, w którem na liście 
osób, na których korzyść czeki wystawiono, wy- 
mienia senatorów Leona Rónault, -Alberta Grévy 
i brata obecnego prezydenta, Adolfa Carnot. Co- 
carde dodaje, iż obok parlamentarnego przes'le 
nia wytworzy się teraz także przesilenie co do 
prezydentury Rzeczypospolitej. 

W Bułgaryi zanosi się na zmianę konstytucyi. 
Odbyło się mianowicie prywatne zgromadzenie 
posłów, w którem wzięli udział prawie wszyscy 
posłowie z partyi rządowej, oraz ministrowie. — 
Rząd cheiał wybadać posłów, czyby nie byli skłonni 
do pewnych zmian konstytucyi, które w długiej 
mowie uzesadniał Stambułow. Zmiana dotyczy prze- 
dewszystkiem postanowienia, iż następcy księcia 
muszą być wyznania prawosławnego. Otóż to pv- 
stanowienie ma być uchylone, a następcom księ 
cia ma być pozostawiony wolay wybór wyznania. 
Rząd dęmagał się dalej zmaiejszenia liczby depu- 
putowanych, a mianowicie jeden deputowany ma 
przypadać nie na 10000, lecz dopiero na 20.000 
mieszkańców; prawo powszechnego głosowania 
niema być jednak ukróconem. Ma być również 
zniesiony artykuł, zabraniający noszenia zagrani- 
cznych orderów, a liczba ministerstw ma być pod- 
wyższoną na dziewięć, a mianowicie przez od 
dzielenie handlu i rolnictwa od robót publicznych. 
Mniemają, iż za zmianami temi oświadczy się po 
trzebna większość dwóch trzecich głosów sobrania, 
poczem zwołane zostanie wielkie sobranie, które 
również większością dwóch trzecich głosów powe 
źmie co do zamierzonych zmian konstytucyi osta- 
teczne postanowienie. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 4 grudnia. 
(Z Koła polskiego). 

Naprzód donieść wioienem, że zeraz po nadej- 
ściu telegramu z wiadomością o śmierci é. p. Al- 
fonsa Czaykowskiego, posła do Sejmu i do Rady 
państwa, Koło poselskie polskie odbyło dnia 2 go 
t. m. podczas obrad Izby krótxie posiedzenie, na 
którem przewodniczący Jaworski wyraził imie- 
niem całego Koła żal z powodu straty kolegi, 
szanowanego powszechnie dla szlachetnego cha- 
rakteru, przywiązania do kraju i znajomcś':i spraw 
krajowych, mianowicie podatkowych, któremi zaj 
mował się gorliwie. Koło uchwaliło przesłać Matce 
i Bratu zmarłego adres z wyrażęniem współczucia 
i złożyć wieniec na jego trumnie. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Koła, przewodniczący zawiadomił kolegów, że za 
spokój daszy å. p. Alfonsa Czaykowskiego odpra- 
wionem będzie nabożeństwo żałobne w d. 7 b. m. 
o godzinie 10 rano w kościele Zbawiciela (Votiv- 
Kirche), na które Koło zaprasza wszystkich człon 
ków Rady państwa. 

Następnie przedłożono kilka pism, do Koła po- 
selskiego polskiego wystosowanych, poseł Bor 
kowski zaś przedłożywszy petycyę do Rady 
państwa, przysłaną na jego ręce z kilka powiatów 
wschodniej części Gralicyi, a żądającą ulg w po- 
datkach i pomocy ze szarbu państwa z powodu 
nienrodzaja w r. b. w tych powiatach, prosił o 
upoważnienie wniesienia tej petycyi i o poparcie 
jej przez Koło. Zzodzono się z tem żąłaniem. 

Poczem poseł X. Ruczka, na żądanie wielu 
kolegów, przedłożył rastępujący wniosek : „W uzna- 
niu, że prezes Koła Jaworski, w zupełnej zgodno- 
ści z uchwałami i zapatrywaniami Koła, zaznaczył 
stanowisko Koła polskiego podczas poprzednich 
rokowań i następnych rozpraw w Izbie poselskiej 
nad fundaszem dyspozycyjpym, wyreża ma Koło 
polskie swoje serdeczne podziękowanie.“ 

Koło uchwaliło jednomyślnie ten wniosek. 

Przewodniczący Jaworski, dziękując za ten 
wyraz uznania, oświadczył, że łatwo mu było wy- 
powiedzieć zapatrywania, które wszyscy koledzy 
zgodnie wyrażali w Kole. 

Przystąpiło Koło do obrad nad przedmiotem, 
postawionym na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia, mianowicie do dalszych obrad nad 
budżetem ministerstwa wyznań i oświecenia i nad 
postępowaniem przyszłem posłów polskich wśród 
rozpraw nad tym przedmiotem w komisyi budże- 
towej i w Izbie. 

Z kolei zapisanych do głosu, przemawiał na- 
przód poseł Rutowski. Zdaniem jego, należy 


żądać zniżenia opłaty szkolnej w gimnazyach i|toych posad nauczycieli gimnastyki, która powin- 


szkołach średnich i w tym celu trzeba wnieść pro- 
jekt do uchwały czyli rezolucyę. Należy domagać 
się uzupełnienia akademii politechnicznej lwow- 
skiej w myś! dotychczasowych przedstawień. Co 
do reformy plaou nank w gimnazyacb, oświadcza 
się przeciw usunięciu nauki języka greckiego — 
zresztą sprawa ta należy do Sejmu.. 

Poseł Byk przedstawiwszy, że kilka miast 
w Galicyi, aby doprowadzić do skutku założenie 
w tych miastach gimnazyów, ofiarowało dawać 
corocznie znaczne kwoty na utrzymanie tych gi- 
mnazyów, których następnie nie dawało, bo nie 
było w stanie dawać — wniósł, aby żądać uwol 
nienia tych gmin miejskich od obowiązku sp!ace- 
nia zaległych i dawania na przyszłość kwot na 
utrzymanie gimnazyów, bo utrzymanie tych szkół 
średnich należy wyłącznie do państwa. Dalej 
przedstawił, że chociaż od stu lat mówiono w Au- 
stryj o zamiarze założenia szkoły, w którejby 
uczniowie kształcili się na rabinów i duchownych 
wyznania starozakonnego, jednak dotychczas za 
miaru tego nie wykonano, i pragnący wykształcić 
się ną duchownych wyznania starozakonnego, ma- 
szą udawać się do takiego zakładu w Berlinie. 


Lecz teraz bliskiem jest uskutecznienia, z pomocą 


składek prywatnych, założenie przez rząd takiej 
szkoły w Wiedniu. Jakkolwiek niektóre gminy 
starozakonne w Galicyi domagały się słusznie za- 
łożenia takiej szkoły we Lwowie, jednak zanim 
przygotowania do spełnienia tego będą poczynio- 
ne, sależy poprzeć bliski urzeczywistnienia zamiar 
założenia ape rabinów w Wiedniu, z zas'rzeże- 
nien, że dla tych, którzyby zamierzali być rabi- 
nami w gminach starozakonnych galicyjskich, wy- 
kładany będzie język polski. Żąda przeto upo 
ważnienia do zabrania głosu w Izbie dla poparcia 
tego zastrzeżenia. 

Przewodniczący Jaworski oświadcza, że za- 
biera incydentalnie głos w pierwszej sprawie, po 
ruszonej przez poprzedpiego mowcę. Sprawa uwol- 
pienia kilkunastu miast w Galicyi od przyjętego 
przez te miasta obowiązku wnoszenia opłat na u: 
trzymanie gimnazyów, założonych w ich obrębie, 
jest bardzo trudna do przeprowadzenia, a ważna 
i konieczna do załatwienia, gdyż spłacenie opłat 
zaległych, które wyncsi już dziś znaczne samy, 
zrujnowałoby te miasta. Trudneść załatwienia tej 
sprawy czuje on najlepiej, gdyż do niego, jako 
do prezesa Koła, udaje się co parę tygodni to 
jedno, to drugie z tych miast, o przeprowadzenie 
tej sprawy, a udaje się często do niego w takiej 
chwili, gdy, z powodu politycznego położenia, 
jest mu bardzo nie na rękę prowadzenie rokowań 
z rządem. Należałoby wnieść w komisyi lub 
w Izbie rezolacyę co do uwolnienia ogólnego 
gmin od przyjętego obowiązku dawania opłat na 
utrzymanie szkół średoich, których utrzymanie na 
leży do państwa i w wielu miastach państwo szkoły 
te wyłącznie utrzymuje. 

Następny mowca poseł Chrzanowski mówił 
najprzód 6 poruszonem na przeszłem posiedzeniu 
Koła żądaniu reformy planu nauk w gimnazyach. 
Potrzeba zreformowania planu nauk w gimnazyach 
jest powszechnie uznana, pilaa i ważna. Ale we- 
dług ustaw zasadniczych ustanowienie i reformo- 
wanie planu nauk w gimnazyach i wogóle w szko- 
łach średnich należy do Sejmów, a Rada państwa 
ma tylko prawo uchwalania ogólaych w tym cela 
zasąd. Gdy jednak sprawa ta jest i będzie w Iz 
bie poselskiej i w okólnikach ministeryalnych po- 
raszana, można, przy zastrzeżeniu wyrażaem pra- 
wą Sejmu, wypowiedzieć nasze zdanie o potrzebie 
i kierunku tej reformy planu nauk. Gdy przed 
kilkanastu laty sprawę tę poruszano w naszym 
Sejmie krajowym, przedstawiał między innemi re 
formami potrzebę ograniczenia nanki języka grə- 
ckiego w gimnazyum do tego rozmiaru, aby nau- 
ka tego języka byłą obowiązkową tylko dla tych 
uczniów, którzy zamierzają uczęszcząć w uniwer- 
Bytecie na wydział filozoficzno filologiczny, a pa- 
tomiast należy w gimnazyach przy utrzymaniu 
nauki języka łacińskiego lepiej rozwinąć naukę 
języka polskiego, a także niemieckiego, francu- 
skiego i rosyjskiego, oraz historyi polskiej i 
powszechnej. Humanitarny kierunek nauk w gim- 
nazyach nie byłby wcale przez to zwichniony, o- 
wszem byłby rozwinięty. Po wyrażeniu jeszcze kilkn 
innych myśli co do reformy planu nauk w gimnazyach, 


zastrzegł, że potrzebę i kierunek reformy planu 


nauk w gimnazyach można, a nawet należy przy 


odnośnej dyskusyi w Izbie poselskiej poruszyć, ale 
nie trzeba wnosić żadnej rezolucyi, pozostawiając 
inicyatywę w tym względzie Sejmowi. Natomiast 
trzeba powtórzyć wniosek o ustanowienie przy 


gimnazyach i szkołach realnych galicyjskich pła 


leko. Bo kiedy nam w La Cigale pokazuje taką 
karykaturę kochanków, jak sama bohaterka i Ma- 
rignan, lub Michu, kiedy we Froufrou każe Gil- 
bercie uciekać z kochankiem od męża i dziecka, 
wskutek kłótni z siostrą, kiedy na zakończenie 
Kamionki, barona Musardiere, dla którego żona 
jest pocieszycielką po niewiernościach kochanek, 
godzi z tą żoną, kiedy w Ma Cousine męża wra- 
ca żonie za pomoca romansu z aktorką, lub kie- 
dy w bohaterkę z Les brebis de Panurge tchnie 
miłość do p. Durand dopiero, kiedy ta bohaterka 
uwierzyła w różne, różnego gatunku bonnes for- 
tunes swego adoratora — to w tem wszystkiem 
pesay doskonale „blagę* i ten nastrój, dia 

tórego określenia brak w naszym języku wyra 
zu: la frivolitć. 

Nie byłaby zupełną ta Meilhacowska „blaga,“ 
gdybyśmy nie odnaleźli w jego utworach przykła- 
du, gdzie drwi sam ze siebie, ze swojej sztuki. 
Zdaje mi się, że to w drogim akcie jego Réveil- 
lon jest na scenie Śniadanie. I wiecie o czem ci 
biesiadnicy mówią przy śniadaniu? Zastanawiają 
i zgadzają się wszyscy na to, że wszelkie Śnia- 
dania i obiady na scenie strasznie cudzą i gnie 
wają publiczność! 


Spottet seiner selbst... und weiss auch wie! 


Ze sceptycyzmu wobec wszystkiego i wszy- 
stkich rodzi się, jak powiedziałem, u jednych 
blaga, u drugich pesymizm i gorycz. Ze scepty- 
cyzmu wyszedł więc i Meilhac i Becque. Ale tyle 
też między nimi moralnego podobieństwa, które 
znalazł Sarcey. Gdzie on dopatrzył się „goryczy,“ 
która, wedle niego, jest zawsze u Meilhaca, to 
trudno doprawdy zgadnąć. Ta gorycz, to właśnie 
wyższość Becque' a nad Meilbac'iem. 

Odrębność Meilhaca w literaturze dramatycznej 
francuskiej, a zarazem tę główną jego cechę, nad 
którą rozwiodiem się szerzej, widać bardzo dobrze 
w jego traktowaniu kobiety w sztuce. „U Labi- 
che'a kobiety wcale niema; u Augiera, to albo 


| gzysta dziewica (Syn Giboyera) albo potwór (Ubo- 


gie Lwice), albo szlachetna matka (Maître Guérin); 
u Damasa kobieta jest bestyą apokal ptyczną, 
dziką i niebezpieczną, przyczyną wszelkiego zła, 
którą trzeba tępić, gdy się sposobność nadarzy; 
u Becque'a jestto doskonała gospodyni i przewrotna 


istota, łącząca złość ze wszystkiemi innemi grze- 


chami, które popełnia najspokojniej codziennie. Dia 
Me'lhaca kobieta jest małem zwierzątkiem, piepoko- 


jącem i czarującem, ile możności jak najmniej kon- 
sekwentnem, niepoczytalnem, podległem wszelkim 
nieobliezalnym zmianom psycbicznym, przytem 


ivteligentnem, ale tylko a tyle, że umie zrozumieć 


głupstwa, jakie robi, ale nie ma siły ich uoikvąć.* 


Mniej więcej trafnie określa temi sł 'wy p. du Tillet 
kobietę Meilbaca. Sądzi on, że to zapatrywanie 


wypływa u Meilbaca z ogromnej wyrozumiałości 
dla kobiety. Dziwna pomyłka! To nie wyrozumia- 
łość, ale zimny sceptycyzm w ironicznej osłonce, 
paryzyani:m, „blaga“. 

Zə zaciera się różnica między paryską a fran- 
cuską literaturą, to objaw dla Francyi bardzo 
smutny, i — niestety — bardzo naturalny. Wszak 
Paryż już dawno podbił całą Franc; ę, wszak pa- 
ryska „blaga“ rozlała się szerokim, niszczącym 
strumieniem w ostatnie zakątki galickiej ziemi. 
Po Melhbacowskiej Pięknej Helenie, tym typowym 
wyrazie „blagi*, przyszedł st'aszny rok k'ęski, 
Kiedy marszałka Mac-Mahon pytano o przyczynę 
rozgromu, odpowiedział: „brak respektu“ A Edmuad 
de Goncourt napisał: C'est la blague, qui a perdue 
la France. Obaj powiedzieli to amo innemi sło- 
wami. 

Z sobotniego spektaklu trzeba podnieść z azoa- 
niem doskonałą grę p. Wojnowskiej w roli p. Pi- 
chard, bardzo dobrze i szczerze komiczne odtwo- 
rzenie postaci Musard ere'a przez p. Raszkowskie- 
go, wyborną rolę p. Siemaszki, jako nieszczęśli 
wego sędziego Camuseau, wreszcie pełaą humoru 
grę p. Sobiesława w roli Paturela. Zresztą sztuka 
szła bardzo słabo i ospale. 


na być obowiązkową dla wszystkich uczniów. — 
Dalej powtórzył poseł Chrzanowski żądanie, w la. 
tach poprzednich wnoszone, o wyznaczenie ze skar 
bu państwa większych sum na utrzymanie w Qa- 
licyi szkół przemysłowych fachowych i 
zakładapie nowych a między innemi na założenie 
w Tarnopolu szkoły kowalstwa i ślusarstwa ma- 
szynowego, utrzymywanej kosztem skarbu pań 
stwa, przy pomocy zasiłków z fanduszu krajowe- 
go i od miejscowych czynników ; a przypomniał, 
że Sejm już dwukrotnie zażądał założenia tej 
szkoły przemysłowo fachowej. 

Poseł Czerkawski przedstawił, że inicysty- 
wę co do reformy planu nank w gimnazyach trze- 
ba pozostawić Sejmowi. Natomiast należy powtór- 
nie przedstawić potrzebę polepszenia płac pre f:e0 
rów uniwersytetów i szkół średnich, którzy mają 
płace niższe, niż cdpowiedniej rangi urzędnicy 
administracyjni. 

Poseł Wielowieyski wykazywał potrzebę 
wybrania z łona Koła komisyi ankietowej, która 
by naradzała się nad reformą planu nauk w gim- 
nazyach. Dalej zwracał uwagę, iż rząd zamało 
dba o należyte wykształcenie nauczycieli szkół 
średnich. 

Poseł Sokołowski odpowiadając na zarzaty, 
czynione szkołom ludowym przez posła X. Chot- 
kowskiego na poprzedniem posiedzeniu Koła, przed- 
stawiał, iż wszyscy słusznie żądamy i staramy 
się, aby w szkołach było wychowanie religijne, a 
nie bezwyznaniowe. Co do reformy planu nank 
w gimnazyach, jest za ograniczeniem obowiązko- 
wej nanki języka greckiego jedynie do tych u?z- 
niów, którzy następnie chcą uczęszczać na wy: ział 
filozoficzno fil: logiczny. Sądzi tikże za potrzebne 
domagać s'ę większych kwot ze skarbu państwa 
na utrzymanie i rozwinięcie szkół przemysłowych 
i fachowo przemysłowych. 

Poseł Kozłowski wyjaśoiał wypowiedziane 
przez siebie na przeszłem posiedzeniu myśli co 
do reformy planu nauk. Przedstawiał potrzebę u- 
stanowienia na wydziale medycznym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego katedry psycbiatryi. 

Posęł Popowski wykazywał potrzebę zniże- 
nia opłaty szkolnej w szkołach średnich, i poc- 
trzebę reformy nauk w gimnazyach przez ograni- 
czenie nauki języka greckiego. 

Poseł Szczepanowski przemawiał także za 
zniżęniem opłaty szkolnej w szkołach średnich i 
za pctrzebą rozwoju szkół przemysłowych w Ga 
licyi. 

Poseł Skarszewski przelstawiał, że powsze- 
chnie uznanem jest tak u nas, jak w całych Niem- 
czech przeciążenie uczniów pauką w gimnazyach, 
uczą ich za bardzo wiele, a umysł uczniów mało 
się rozwija. Oświadczał się za ograniczeniem 
nauki języka greckiego przez usunięcie go z gi- 
mnazyum niższego. 

Poseł Kraiński zwrócił uwagę na potrzebę 
ustanowienia szkół oddzielnych, któreby kształciły 
nauczycieli szkół średnich, a to głównie pod wzg'ę- 
dem pedagogicznym. 

Posłowie Rutowski, Czerkawski i Chrza- 
nowski sądzili, że pcseł Byk powinienby żądać 
założenia nie w Wiedniu, ale we Lwowie szkoły 
rabinów, którzyby wykształcenie pobierali w ję- 


zyku polskim i odpowiednio stosunkom krajowym. 


Zdanie to popierali także inni posłowie. 

Po zamknięciu rozpraw, przewodniczący J a- 
worski streszczając je, wniósł, aby posłowie, 
którzy zamierzają przemawiać w komisyi i Izbie 
poselskiej, porozumieli się między sobą eo do 
swych mów i przedłożenia Izbie żądań i myśli, 
na które Koło w toku tych rozpraw się zgodziło. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 4 grudcia. 

(Statystyka dzierżawy majątków ziemskich). 

(X) Znaczenie wielkie, jakie system dzierżawy 
majątków ziemskich ma pod względem ekonomi- 
cznym i społecznym, czyni z wielu praktycznych 
względów potrzebn:m zebranie wiadomości o tem, 
w jakim stopniu system dzierżaw jest rozpowsze- 
chniony w naszym kraju i w czyjem ręku znaj- 
duią się dzierżawy. 

Owóż Wydział krajowy, mając powyższe okoli 
czności na względzie, wystosował obecnie okólnik 
do wszystkich Wydziałów powiatowych z wezwa- 
niem, ażeby przedłożyły mu spisy imienne ma- 
jątków tabularnych, znajdujących się w poszcze- 
gólnych powiatach, wymieniając przy każdym 
majątku w osobnej rubryce imię i nazwisko obe- 
cnego właściciela, a w dalszej rubryce imię i na- 
zwisko dzierżawcy, jeżeli majątek został wydzier 


działy powiatowe podać, na ile lat majątek został 
wydzierżawiony, bez względu na to, ile lat z te 
go upłynęło. 


posiadłości, które, wydzielone z dóbr tabularnych, 


folwarki, stanowiące większą posiadłość, a wy- 
dzierżawione w małych cząstkach włościacom, 
mają być zamieszczone w spsie; w tym wypad 
ku imion i nazwisk drobnych dzierżawców włc- 
ścisńskich podawać nie potrzeba. 

Opracowaniem powyższych dat co do. dzierża- 
wy majątków ziemskich zajmie się krajowe biuro 
statystyczne, pozostające pod kierankiem posła 
prcf. Dra Tadeusza Pilata, przy Wydziale kra- 
jowym. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Podług niezawodnych wiadomości, które ode- 
brałem z Podola rosyjskiego, cholera na dobre 
grasuje w Kamieńcu, Oryninie, Żwańcu i po wsiach 
okolicznych. Nie więc dziwnego, że i u nag już, 
jak w pow. Husiatyńskim, zdarzają się pojedyn- 
cze wypadki, a wzrótce będzie ich daleko więcej, 
jeżeli rząd temu nie zapobieże. Jest koniecznością, 
żeby był rozciągnięty silny. kordon wojskowy 
wzdłuż granicy; to jedyny skuteczny środek prze- 
ciw rozszerzaniu się u nas epidemii, która teraz 
w zimie tem spieszniej do nas dostać się może, 
ponieważ Zbrucz jest zamarznięty, a przez to ko 
munikacya z przeciwną stroną ułątwiona, 

Podwójną usłązę oddałby kordon wojskowy kra- 
jowi, bo zaąpobiegałby emigracyi, która jest teraz 
nieco powstrzymaną, lesz z wiosną powtórzyć się 
może w większych rozmiarach, — Uważam za 
główny powód emigracyi lenistwo naszego ludu, 
które u nas na Rusi przybiera zastraszające roz- 
miary; roboty jesieane, jak zbiór kukurudzy i 
kartofli, mogłyby być za dwa tygodnie uskutecznio- 
ny, nasz włościanin potrzebuje na to dwa miesią 
ce czasu. Próżniactwo jest ważnym powodem u 
bóstwa ludu i wszystkich następstw tego. Nic więc 


żawiony. W tym ostatnim wypadku mają Wy- 


W spisach nie mają być pomieszczane drobne 


stały się własnością innych osób, natomiast zaś 


dziwnego, że niesumienni agitatorowie znajdują 


obszerne pole działania. 
Niech więc granica będzie przez wojsko strze 


żoną, a nasz lud nie będzie opuszczać swych za- 
gród dla problematycznych korzyści, a epidemia 


nie zdoła dostać się do nas przez granicę. 
'Gwożdziec 2 grudnia 1892 r. 
Roman Puzyna. 


Listy Unitów. 
CZĘŚĆ TRZECIA. 


List LXXX. 
Orenburska gub. 21 sierpnia 1892. 


Niech b. p. J. Chr. Wielebny Ojcze, nauczycielu 
i nieodstępny nasz opiekanie, któryś jest narzę: 
dziem miłosierdzia Bożego! Uwiadamiam Wiele- 
otrzymałem, za co 
w imieniu wszystkich naszych braci wygnańców 
serdecznie dziękuję. Niech Bóg płaci, Matka Naj- 
więci Pańscy. Za dobre słowa, tyczące 
się mnie samego, Panie Boże wielki zapłać, a com 
dłngo nie pisał, to pokornie przepraszam; ale mia- 
łem dużo kłopotu, roboty i chorobę w domu, a tu 
trzeba zarobić cokolwiek grosza na zimę, bo trzeba 
mieć na życie i okrycie. Kwaterę też nająć trzeba 
i kupić mierzwy za jakie rubli dwanaście, bo tu 
drzewa niema, jeno mierzwą palą w piecu i jeść 
gotują. Teraz długie noce, to będę mógł prędzej 


bnego Ojca, że wysłane... 


świętsza i 


z godzinę czasu urwać i coś napisać. 


Dalej donoszę, że u ras teraz bardzo znowu 
smutne czasy, bo cholera do nas zawitała i nie 


daj Boże dingo jej tu mieszkać. W mieście Oren 


burgu bardzo dużo ludzi umiera, a jak powiadają, 
to już więcej niż dwa tysiące umarło. W Nowo- 
Troicku okropnie też ludzie umierają, ale ciemni 
ludzie tają, bo mówią, że lekarze ludzi mordu'ą 
i mają lekarzy za wrogów, a szeptarzy i zażegny- 
waczy i rozmaitych czarodziejów mają za doktorów. 

Urodzaje tegoroczne są niczego, miejscami na- 
wet bardzo ładne, ale w innych miejscach zapeł- 
nie się nie ndały. W naszych stronach jest żytko 
bardzo ładne, tylko pszeniczka jakoś nierówno się 


obrodziła. Na dworskich gruntach, gdzie była do- 


bra uprawa, tam też są urodzaje, ale ciemne mu- 
żyki będą pewnie prosić łaski cara. Zmiwa zaczęły 
się u nas d. 29 (17) lipca. Najemnikom płacą za 
4.000 sążni 5 rubli. Siano obrodziło się w naszych 
stronach doskonale, bo z wiosną padały deszcze, 
a sprzętowi sprzyjała pogoda. Tylko ziarnu psze- 


nicy zaszkodziły upały, bo takie drobne, jak po- 


ślad. Tak samo jęczmień małe ma ziarna. Owsy 


za to są niezgorsze. 


Teraz, dzięki Bogu najwyższemu, jest chleb 
niedrogi i nasi bracia żyć będą, ale na wiosnę to 
była bieda, bo bardzo była okropna drożyzna. 
Teraz pud pszenicy kosztuje 65 kopiejek, żyta 45, 
owsa 50, jęczmienia 45, kaszy jaglanej 1 rubel 
20 kop., ogórków 100 kosztnje 25 kop., wisien 
stepowych 1 rubel 20 kop. Funt wołowiny 6 ko- 


piejek. 


Opisuję też niektóre tutejsze obyczaje i obrzę- 
dy, mianowicie p grzebowe. Skoro tylko odda du- 
cha, obmywają ciało umarłego i ubierają w szaty 
pośmiertne, kładą na ławę i przykrywają czarnym 
całanem, który przynoszą z cerkwi. Potem naleją 
w kieliszek miodu i przylepią do niego świecę 
cieniotką jak kłos. To stawiają na stole, a na 
oknie stawiają kaganek czyli garnuszek gliniany, 
na którym jest krzyż, także gliniany. Z boku jest 
otwór, przez który wsypują smołę, którą nazy- 
wają ladun. Ten ładun ma odpędzać nieczyste 
duchy od ciała umarłego, a duszę prowadzić do 
raju. Zapaliwszy tən kaganek, stawiają około gło- 
wy zmarłego. Na drugim zaś stole około drzwi 


rozpuszczają miód w wodzie, nalawszy w mise- 
czki. Tę wodę nazywają kanun, a ladzie przy- 


chodząc praszczat sia, to jest pożegnać się z u- 
marłym, kładą na ten stół albo świecę jak kłos 
grubą, albo też pieniądze, i dopiero trzy razy się 
p'zeżegnawszy, kłaniają się jak żydzi, idą do 
stoła, który stoi przy drzwiach i biorą „proświer- 
kę“ to jest pierożek mały, z którego popi robią 
komunią. Każdy ukąsi trzy razy i trzy razy chli- 
pnie panum, czyli wody z miodem i odchodzi, 
z nikim się nis żegaają*. Wchodząc tylko mówi 
każdy: zdrastwajtie, na co odpowiadają mu: zdo- 
row, to jest t;le u nich, co u nas chrześciańskie 


pozdrowienie. 


Kiedy się ma rozpocząć eksportacya, wtedy 


przychodzi pop, odprawia „mcleben* i wtedy do 
piero kładą ciało umarłego w trumnę i niosą d: 


cerkwi. Lndzie zebrani mają każdy swcją świecę 
własną. Pop idzie wolno i zaraz przy progu od- 
czyta ewangelią, ale nie człą, tylko kilka słów i 
tak idąc do cerkwi postawa i kilka słów odezy- 
tuje, a ile razy czyta, tyle dziesiątek mu dadza 


krewni umarłego. Więc u bogatego wybierze ze 


Ą rublo, ale jeśli nie dają dziesiątek, to pędzi, 
jeno się tak korzy za nim i coś tam mruc:y, 
puszczając głos przez nos. Skoro dojdą do cer- 
kwi, stawiają trumnę na ziemię i dopiero teraz 
ją nakrywają, bo dotąd niosą ciało w tramnie 


odkryte do samej cerkwi. Teraz też pop przy 


kłada paszport do czoła umarłemu i pieczętuje 
trumnę, za co bierze pół rubla. Na drugi dzień 
odprawia „panachidę,* t. j. nabożeństwo za umar- 
łego. Po nabożeństwie rozdaje żona albo kto in- 
ny z krewnych pierożki smażone, mzczane w mio- 
dzie, i to jedzą w cerkwi, żeby duszy było słod- 
ko w cesarstwie riebieskiem. Nawet gdy po po- 
grzebie wódkę piją, to też wspominają umarłych, 
bo u nich niema modlitwy, tylko jedzenie i picie. 


lony też zabobon tu mają t. zw. niewidzialny 


siew św. Piotra, który ną tem polega, że jak na 
wiosnę posieją zboże, to mają za grzech chodzić 
je oglądać przed dniem św. Piotra, bo to niby ma 


być szkodliwe zbożu. Dopiero w dzień św. Pio- 


tra, kiedy się skończy 6 tygodniowy post, nie 


wiem na jaką pamiątkę, wtedy zabiera każdy go- 


spodarz żonę, dzieci, wódkę, zakąski różne i jadą 


ną oględy zasiewów. Jeśli ezasem nie zeszło, to 
już zapóźno wtedy dosiewać. Tam więc raczą się, 
a potem nanoszą trawy, nakładą na wóz trawy i 
tak wracają do domu, śpiewając różne piosenki, 
często brzydkie i bezwstydne. 

Na Zielone Świątki jest taki zwyczaj, że ko- 
biety chodzą po wsi i zbierają jaja. Potem naj- 
mują osobny dom i tam dziewki ubijają jajecznicę 
a mężczyzni przynoszą wódkę i wtedy zaczyna 
się „pir“ czyli hulanka, na którą obrzydliwość 
bierze patrzeć. Prawdziwie podobni są do dzikich 
zwierząt, jak się popiją, pod ławami i po drogach 
leżą. Ale nie dziw, bo tu i pop chodzi do „ka- 
baku* czyli karczmy i pije razem z chłopami, a 
potem wala się po drodze, a bywa nieraz, że 
„obiedni* czyli mszy w niedzielę dokończyć nie 
może, bo taki jest pijany. 


Jest też tu dużo ruskich książek, ale jak weź- 
miesz do ręki, to zaraz popadniesz coś przeciwko 
Polakom albo Papieżowi, a już najczęściej prze- 
ciw księżom Jezuitom. I to w każdej książce tyle 
bredni na Polaków, że jakby przeczytał ciemny 
człowiek, to gotówby zabić Polaka. Widziałem tu 
jednę książkę o zjednoczeniu Unitów z prawosła- 
wnymi, i tę wartoby dostać za granicę i dać na 
nią odpowiedź. Widocznie pisał jakiś zaprzeda- 
niec, żeby nią drażnić nas, których nazywają 
nowo-prawosławnymi. My jednak do śmierci zo- 
staniemy staro unitami. 

Obiecywali nam, że zdejmą z nas areszt poli- 
cyjny w tamtym roku na wiosnę; później odłożyli 
do 20 listopada, potem znów do 20 maja roka 
bieżącego, a teraz Świeżo czytali nam, że do 20 
listopada został przedłażony. Na prośbę, którąśmy 
podawali na ręce następcy trcna, otrzymaliśmy od 
powiedź w krótkich bardzo słowach, że zostaje bez 
„posletstwija,* to jest bez skutku, od ministra 
spraw wewnętrznych, p. Darnowo. Na próżnośmy 
pieniądze zmarnowali. Lepiej bylibyśmy zrobili, 
żebyśmy je byli dali ubogim, albo na Mszę św., 
bo ztamtąd prędzejbyśmy mogli mieć jaką rezo- 
lucyę od Swiętych Pańskich i Patronów naszych. 
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kraków 5 grudnia. 


— Zapiski osobiste. Dyrektor policyi Dr Korot- 
kiewicz powrócił wczoraj z Wiednia do Krakowa. — 
Henryk Sienkiewicz przybył do Warszawy, gdzie za- 
bawi kilka tygodni. — Zastępca Marszałka krajowego 
p. Antoni Jaxa Chamiec wyjechał wczoraj wieczorem 
na kilka dni ze Lwowa do Wiednia. 

— Wiec katolicki w Krakowie. Wczoraj w mie- 
szkaniu mecenasa Dra Władysławą Markiewicza od- 
było się posiedzenie lokalnego komitetu wiecowego 
pod przewodnictwem hr. Andrzeja Potockiego. Prze- 
wodniczący odczytał projekt instrukcyi wiecu, który 
po przeprowadzonej dyskusyi przyjęto, poczem przy- 
stąpiono do wyborów. Pierwszym wiceprezesem ko- 
mitetu lokalnego wybrany został mecenas Dr Włady- 
sław Markiewicz, drugim wiceprezesem radca miejski 
Tomasz Chęciński, Sekretarzami wybrani: X. Łabaj 
i X. Tomasz Bukowski. Następnie przystąpiono do 
wyboru przewodniczących poszczególnych komisyj. 
Przewodniczącym komisyi odczytowej wybrany został 
X. prałat Chotkowski, komisyi prasowej hr. Ludwik 
Dębieki, komisyi skarbowej p. Władysław Fischer, 
komisyi kwaterunkowej p. Armółowicz, komisyi za- 
baw i uroczystości p. Ksawery Konopka, komisyi po- 
rządkowej p. Staszczyk i kom!syi dekoracyjnej p. Szpa- 
kowski. Skarbnik zostanie później wybrany. Prezy- 
dyum, oraz przewodniczący komisyj stanowią komitet 
ściślejszy. Komitet ten został upoważniony do koopto- 
wania jeszcze nowych członków do pełnego komitetu, 
aż do liczby 50. Komitet ściślejszy zaprosi także wy- 
bitne osoby w kraju do komitetu krajowego wieco- 
wego, który podpisze odezwy i zaproszenia na wiec. 
Zaproszeni przez komitet delegaci mają we Lwowie 
i większych miastach zająć się utworzeniem lokalnych 
komitetów wiecowych. 

— Z Uniwersytetu. Dr Józef Tretiak, profesor 
szkoły realnej i docent prywatny literatury polskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, miał dziś, celem roz- 
szerzenia swojej veniam legendi na literaturę i język 
ruski, wykład habilitacyjny na temat: „Znamiona 
charakterystyczne języków ruskich.* Wykład odbył 
się w obecności rektora, oraz dziekana i profesorów 
Wydziału filozoficznego. 

— Nabożeństwo solenne krakowskiej kongregacyi 
kupieckiej odbędzie się w kościele św. Barbary w dniu 
8 grudnia b. r. (we, czwartek) o godzinie 10'/, zra- 
va, jako w dzień Niepokalanegu Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny, Patronki kongregacji. 

— Prezydyum Namiestnictwa udzieliło X. Janowi 
Borsukowi, grecko kat. proboszczowi kościoła św. Nor- 
berta w Krakowie, na rok jeden pczwolenia na zbie- 
ranie składek w całym kraju na rzecz restauracyi te- 
goż kościoła, 

— Gremium prokuratoryi państwa w Krakowie 
złożyło onegdaj życzenia swemu dotychczasowemu sze- 
fowi p. Drowi Wincentemu Tarłowskiemu z powodu 
zs miańowania go radią wyższego sądu krajowego 
w Krakowie. Imieniem zebranych przemówił zastępca 
prokuratora p. Kalitowski, a wypowiadając radość 
z tak zaszczytnej nominacyi p. Dra Tarłowskiego, 
wyraz ł zarazem żal, iż prokuratorya krakowska traci 
szefa, który nietylko umiał być wzorem urzędnika, 
najlepszym przełożonym, ale zarązem i najlepszym 
kolegą, a zdobył sobie uznanie nietylko władz prze- 
łożonych, nietylko bliższych kolegów, całego sądo- 
wnietwa, ale szerokich kół naszego społeczeństwa dla 
cennych obywatelskich zasad swego charakteru. Na 
ten objaw koleżeńskiej życzliwości odpowiedział Dr 
Tarłowski serdecznemi słowy, Na czele prokuratoryi 
krakowskiej pozostanie p. Dr Tarłowski jeszcze pra- 
wdopodobnie kilka tygodni, do chwili zamianowania 
nas'ępcy. ; 

— Komisya sanitarna Rady miejskiej krakowskiej 
na odbytem onegdaj posiedzeniu uznała panującą o- 
beenie w Krakowie ospę, jako nagminną i postano- 
wiła bezzwłocznie urządzić dla dotkniętych tą choro- 
bą osobny szpital w budynku Braci Miłosierdzia przy 
ulicy Krakowskiej na Kazimierzu. Kierownictwo szpi- 
tala ma objąć Dr Filimowski. 


we środę dnia 7 b. m. o godz. 6 wieczorem posie- 
dzenie zwyczajne w sali „Śniadeckich* (Collegium 
novum, I piętro). Porządek dzienny: 1) prof. Dr Bro- 
wicz poda wyniki badań, jakie mu nastręczyła tego- 
roczna epidemia cholery w Krakowie; 2) Dr Mądej- 
ski omówi rzecz o wartości antiseptycznej wyskoku ; 
3) Dr Wachholz będzie miał odczyt: „O samobójstwie. 
wogóle, ą w szezególności o simobójstwie w Krako-. 
kowie w ciągu ostatnich lat jedenastu ze stanowiska. 
sądowo-lekarskiego. * 

— Z teatru. Powietrze wielkomiejskie wezoraj 
po raz piąty zapełniło cały teatr publicznością. Jutro 
Fifi, we czwartek po raz szósty Pierwiosnki i Dom 
waryatów, w sobotę premiera Nasze anioły, 3 ak- 
tową komedya Michała Wołowskiego. 

-— Towarzystwo muzyczne. XXVI Walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa muzycznega w Kra. 
kowie odbyło się wezoraj o godzinie 3 po południu. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa, prof. Dra Fran- 
cigzka Kasparka, udzieliło zgromadzenie Wydziałowi 
absolutoryum, przyjmując jednomyślnie do wiado- 
mości ogłoszone drukiem sprawozdanie za rok 1891/2, 
Prezesem wybrany został 'na dalsze trzy lata po- 
nownie prof. Dr Kasparek, wiceprezesem p. Józef 
Mrazek, delegatami administracyjnymi ponownie pp.: 
Ludwik Kaden i Dr Bronisław Guńkiewicz, tudzież 
prof. Dr Henryk Jordan. 

— Z Koła artystyczno-literackiego. Środowe ze. 
branie (dnia 7 b. m.) urozmaicone będzie produkcy- 
ami muzycznemi i deklamacyjnemi, w których przy- 


— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
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południowo-słowiańskiej Akademii w Zagrzebiu X. Dr 
Franciszek Raczki, szef sekcyi w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty Dr Edward Rittner i prof. uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Dr Robert Zimmermann; człon- 
kami zaś zagranicznymi drugiej klasy zostali: prof. 
uniwersytetu petersburskiego Iwan Mendelej i prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Karol Olszewski. 
Korespondencyjnym członkiem Akademii wybrany zo- 
stał zńany dobrze społeczeństwu polskiemu pisarz 
p. Edward Jelinek. 

— Znany malarz Łuskina zaaresztowany został — 
jak wiadomo z telegramów — przed kilku dniami 
w Paryżu. Bliższe szczegóły o przygodach autora 
„Wielkiego Roku“ podaje między nowościami krymi- 
nalaemi Figaro w następujący sposób: „Łuskina, 
zaaresztowany w piątek rano przez komisarza p. Co- 
chefort, pozostaje nadal w śledztwie. Między doku- 
mentami i papierami obwinionego znaleziono 30 śle- 
pych map Francyi. Mapy te, znaczone przez Łuski- 
nę, zawierają dokładną topografię rzek, rzeczułek, a 
przedewszystkiem dróg, prowadzących do miejsc fortyfi- 
kacyjnych i magazynów amunicyi. Zapytany o cel 
tej pracy, odpowiada Łuskina, że plany i mapy sta 
nowią niezbędny materyał do dzieła jego p. t. „Wiel- 
ki Rok,* którego pierwszy tom — jak zapewnia — 
już się ukazał. Dzieło, pisane po polsku — Łuskina 
jest narodowości polsko - austryackiej — tłómaczone 
ma być już na język rosyjski i niemiecki, a przed 
stawia hipotetyczne wyniki europejskiej wojny. Po- 
nieważ część akcyi wojennej — twierdzi dalej obwi- 
niony — rozgrywać się będzie na terytoryum fran- 
cuskiem, chciałem poznać bliżej geografię wojszową kra- 
ju. Łuskina, który odpiera stanowczo podejrzenia szpie 
gostwa, utrzymuje prócz tego, że jest artystą - mala- 
rzem. Cokolwiekby jednak mówił, jawnem jest, że 
pozostaje w służbie trójprzymierza. * 

Nie wątpimy, że niedorzeczne oskarżenia, w jakie 
uwikłany został zbiegiem okoliczności twórca „Rzezi 
oszmiańskiej,* będą i wobec policyi paryskiej wkrótce 
i z łatwością wyjaśnione. Nie trudno przecież zasię- 
gnąć można informacyi, że „Wielki Rok* nie jest 
mytem, a zbierać dokumenta do powieści, jeśli wolno 
Zoli, wolno i p. Łuskinie. 

— Jay Gould, jeden z największych nababów ame- 
rykańskich, umarł temi dniami w Nowym Jorku, prze 
żywszy lat 52. Całe jego życie było nieprzerwanem 
polowaniem na miliony, a że nie przebierał w środ 
kach, by dojść do upragnionego celu, przeto był on 
najniepopularniejszym człowiekiem w Ameryce, demo- 
nem, znienawidzonym przez tamtejsze społeczeństwo. 

Jay Gould urodził się w Roxbury w stanie nowo- 
jorskim, gdzie ojciec jego był ubogim farmerem. Już 
od dzieciństwa okazywał wielki spryt i chęć do nauki, 
a gdy miał lat 12, uciekł z domu rodzicielskiego do 
sąsiedniej wioski, gdzie zaczął chodzić do szkoły. Je- 
dynem jego utrzymaniem w tym czasie było szczupłe 
wynagrodzenie, jakie pobierał za prowadzenie wie- 
czorami rąchunków miejscowemu kowalowi. Spędziw- 
szy tak w szkole i kuźni lat kilka, powrócił do wio- 
ski rodzinnej i przyjął miejsce subjekta w składzie 
żelaza, W czasie wolnym od zajęcia ćwiczył się w mie- 
rzeniu pól, w e-em do takiej niedłago doszedł per- 
fekcyi, że otrzymał posadę asystenta u geometry 
w Ulster County z miesięczną pensyą 20 dolarów. 
Na tem stanowisku wykonywał rozliczne pomiary 
w Ohio i Michigan i rysował mapy, która sprzedał 
jednemu z wydawców filadelfijskich za pokażną już 
sumę 20.000 dolarów. 

Z tym kapitałem przerzucił się Gould, mając lat 
18, na inne pole. Przystąpił jako spólnik do gar- 
barni pensylwańskiej, którą później nabyła za jego 
pośrednictwem nowojorska firma Loup & Lee. Swoim 
wrodzonym sprytem rozszerzył nadzwyczajnie interesa 
tej fabryki, ale nie mając do tak wielkiego zakresu 
odpowiedniego kapitału zakładowego, ściągnął zara- 
zem na nią widmo bankructwa, a Karol Loup, wi- 
dząc swój honor zagrożonym, życie sobie odebrał. 
Epizod ten, zamiast przerazić Groulda, dodał mu bodźca 
do dalszych spekulacyj. Zakupił on kilka małych 
kolei lokalnych w Stanie nowojorskim, które już pra- 
wie bankrutowały i wydzierżawił je z ogromnym zy- 
skiem Towarzystwu kanału hudsońskiego. 

Wojna domowa, która w r. 1861 wybuchła, dała 
hasło do szalonej gry na giełdzie, dając zarazem 
Gouldowi sposobność do rozwinięcia całego sprytu 
spekulacyjnego i do zdobycia sobie imienia najzdol 
niejszego fiaansisty. Najpierw wziął on w swą opiekę 
kolej Eri, której znaczne sumy pożyczał i w końcu 
do tego doprowadził, że się. stał prawie jej wyłą- 
cznym właścicielem. Zostawszy prezesem Towarzystwa 
tej kolei, zrobił swego wspólnika Fiska jej skarbni- 
kiem, a wszystkie posady obsadził ludźmi sobie od- 
danymi, którzyby się nie cofaęli przed fałszerstwem, 
ani kradzieżą. Gould i Fisk podnieśli akcyjny kapi- 
tał kolei z 40 na 78 milionów i zaprowadzili na niej 
system drapieżnego wysysania społeczeństwa, któremu 
dopiero skrytobójcze morderstwo James'a Fiska ko 
niec położyło, poczem Jay Gould został przez angiel- 
skich akcyonarynszów z prezydentury zrzucony. Wsku- 
tek malwersacyj, popełnionych na tej kolei, wyto- 
czono Gouldowi proces kryminalny, potrafił on jednak 
sprawę zatuszować, poświęciwszy na restytucyę 9 mi- 
lionów dolarów. Jednem z najsławniejszych oszustw 
Goulda była sztuczna haussa złota, wywołana w r. 
1869, na której zarobił miliony, przyprowadziwszy 
liczne rodziny do zupełnej ruiny. W r. 1871 podjął 
się Gould dyrekcyi kolei Hannibala i św. Józefa, a 
obsadziwszy te koleje znów swemi kreaturami, dopu- 
szczał się jawnych rabunków, na których wielu kapi- 
talistów olbrzymie potraciło sumy. 

Przed krachem 1873 roku zaczął skupywać akcye 
kolei Oceanu spokojnego, za które płacił przeciętnie 
po 30 dolarów, a wykupiwszy prawie wszystkie u- 
miał podnieść kurs ich do 80 i tym sposobem zaro- 
bił na nich znów setki milionów. 

Olbrzymie sumy, jakie posiadał, nie zadowalniały 
go jednak ; pragnął mieć ciągle wiecej i więcej anie jedna 
panika na giełdzie nowo-yorskiej była jego wyłącznem 
dziełem. Swojemi szalbierczemi spekalacyami dopro- 
wadził do kolosalnego majątku, który obliczają na 
setki milionów dolarów, a dość zaznaczyć, iż posia- 
dał sieć kolejową, obejmującą przeszło 12,000 mil. 


— Nekrologia. Antoni Korczak Komorowski, 
b. obywatel ziemski, urodzony w Królestwie Polskiem 
roku 1810, weteran-oficer gwardyi grenadyerów wojsk 
polskich z roku 1831, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł tu wczoraj. Pogrzeb odbędzie się jutro o go 
dzinie 3 po południu, z domu XX. Emerytów u św. 
Marka przy ulicy Sławkowskiej, na cmentarz krakow- 
ski, gdzie zwłoki we wspólnym grobie weteranów 
z roku 1831 złożonę zostaną. 

— X. Mikołaj Augustyn Czekalski, kapelan 
cmentarza krakowskiego, przeżywszy lat 55, z tych 
26 w kapłaństwie, zmarł w dniu 4 b. m. 

— Melania Moyer Grabowska, wdowa po emi- 
grancie, urodzona w Rouen we Francyi, przeżywszy 
lat 82, zmarła tu wczoraj. 

— Matylda z Zieleniewskich Żamościkowa, 
przeżywszy lat 48, zmarła tu dzisiaj. Pogrzeb od- 
będzie się we środę o godz. 2'/ą po południu. 


rzekli współudział pp.: W. Singer, Fr. Stingl, oraz 
Pp. Siemaszkowie. Początek o godzinie wpół do ósmej 
wieczorem. 

— Na ślizgawce obok ogrodu Botanicznego przy 
grywać będzie jutro od godziny 2—5 po południu 
muzyka wojskowa. 

— Zręczni złodzieje. Blisko od miesiąca popeł 
niano w rozmaitych punktach Krakowa , szczególniej 
w mieszkaniach oficerów, nader żręczne i śmiałe kra- 
dzieże. Nieznani sprawcy otwierali drzwi wytrycha- 
mi i zabierali pościel, garderobę, zegary, obuwie. 
Dyrekcya policyi zarządziła energiczne poszukiwanie 
za złodziejami i inspektorowie Kuryłowicz i Schek 
wykryli wreszcie sprawców. Są to czeladnicy ślusar- 
sey Edward Wolarski i Franciszek Tuchowicz; obaj 
operowali dorobionemi przez siebie z całą zręcznością 
wytrychami tak, że otwierać mogli wszystkie zamki. 
Skradzione rzeczy pozbywali za bajecznie niskie ceny 
przy pomocy wspólniczek Maryi Dietrich i Maryi 
Druzgały. Cała ta spółka złodziejska mieszkała na 
Ludwinowie Nr 336. Policya odebrała wszystkie pra- 
wie skradzione rzeczy tak od złodziei jak od naby- 
wców i stos poduszek i garderoby, oraz bielizny znaj- 
duje się pod „Telegrafem,* gdzie poszkodowani mogą 
rozpoznawać i odbierać swoje rzeczy. 

— Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo han- 
dlu zamianowało praktykantów pocztowych: Franci- 
Bzka Piescha, Stanisława Fiałkiewicza, Arnolda Scho- 
ra, Pinkasa Mansberga, Antoniego Króla, Wojciecha 
Rayskiego, tudzież ekspedytora pocztowego, Dawida 
Epsteina — asystentami pocztowymi; zaś Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeznaczyła Franciszka Piescha 
do Lwowa, Stanisława Fiałkiewicza do Krakowa, 
Arnolda Schora do Sokala, Pinkasa Mansberga i An- 
" toniego Króla do Złoczowa, Wojciecha Rayskiego do 

Rzeszowa i Dawida Epsteina do Jarosławia. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 

pocztowego, Aleksandra Bohussa de Bóharfalva, z Ja- 
" rosławia do Lwowa. 
| — Stypendya dla nauczycieli szkół średnich. 
= Najj. Pan rozporządzeniem z dnia 26 pażdziernika 
= 1891 r. postanowił, ażeby od roku 1893 począwszy, 
= rocznie wyznaczoną została kwota 10.000 złr. dla 
nauczycieli szkół średnich, w celu umożliwienia im 
podróży naukowej przez lat trzy po Włoszech i Gre 
= cyi, JE. bar. Gautsch wyznaczył na kurs letni 1892/3 
= stypendya z tego funduszu 10 nauczycielom szkół 
= średnich w Austryi, a między innymi p. Kornelowi 
| Heckowi, profesorowi gimnazyum w Stryju. 
l — Krajowa Rada zdrowia cdbyła 29 z. m. po- 
| 
| 
| 
| 
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siedzenie, na którem następujące sprawy były przed- 
miotem obrad, względnie uchwał: 1) przedstawiono 
wnioski w sprawie zaproszeń na kongresy międzyna 
rodowe podczas wystawy powszechnej w Chicago w r. 
1893; 2) wydano opinię w przedmiocie fabryki wody 
sodowej w Komarnie (pow. Rudki); 3) przedstawiono 
szereg wniosków w przedmiocie wadliwości sanitar- 
nych eo do studzien publicznych we Lwowie; 4) wy- 
rażono opinię co do tłómaczenia znaczenia wyrazu 
Pest w myśl patentu cesarskiego z r. 1805. 

— (Obywatelstwo honorowe. Gmina miasta Budza- 
nowa nadała obywatelstwo honorowe Jerzemu hr. 
Dunin Borkowskiemu, prezesowi Rady powiatowej trem 
bowelskiej, w uznaniu położonych przez tegoż zasług 
około dobra powiatu. 

— Krosno 2 grudnia. Wiadomość o nominacji 
p. Augusta Gorayskiego członkiem Izby panów na- 
pełniła cały nasz powiat wielką radością. Wszystkie 
stany, szlachta, duchowieństwo, mieszczaństwo i lud 
stanęli w dniu 1 grudnia jak jeden mąż, aby dać 
dowód miłości i szacunku i pokazać, że umieją ce- 
nić męża, pełnego: zasług, wielkiej cnoty i wielkich 
poświęceń. To też w dnin 1 b. m. w pięknie ude- 
korowanej sali tutejszej szkoły tkackiej zasiadło przeszło 
sześćdziesiąt osób różnych stanów do wspólnej ucżty, 
danej z powodu nominacyi p. Gorayskiego dożywotnim 
członkiem Izby panów. Między gośćmi zauważyliśmy 
reprezentantów sąsiednich powiatów: Sanockiego, Ja 
sielskiego i Gorlickiego. Pierwszy toast wniósł p. 
Trzecieski na pomyślność Najj. Pana, poczem p. Sta 
nisław Starowieyski, członek Izby panów, wzniósł toast 
na pomyślność druha swego, p. Gorayskiego, życząc 
mu, aby na tem nowem stanowisku pracował tak 
skutecznie i tak dzielnie, jak dotychczas pracuje. 
W imieniu posłów przemówił p. Szeliski, podnosząc 
zasługi p. Gorayskiego w pracy ustawicznej dla do. 
bra ojczyzny i wiedzę, która postawiła go na tak 
wybitnem stanowisku w Sejmie. Piękną mowę wy- 
głosił w imienin powiatu starosta Pawlikowski, „Po- 
dając jako dewizę życia Gorayskiego: salus reipu- 
blicae suprema lex esto. Tej dewizie wieraym po 
został p. Gorayski. Po tej przemowie zabrał głos 
p. Stanisław Biechoński i wykazał drogę, którą iść 
powinien każdy wierzący w przyszłość ojczyzny, a 
jako wzór postawił tak świetnie nam przewodniczą- 
cego dzisiejszego Bolenizanta. Po nim przemówił krót- 
ko, ale serdecznie, Dr Czajkowski, jako burmistrz 
miasta Krosna, które cały swój dzisiejszy rozwój p. 
Gorayskiemu ma do zawdzięczenia. Imieniem ludu 
mówił p. Skwara, włościanin. Szereg wielu jeszcze 
innych mów zamknął hr. Załuski staropolskiem „ko 
chajmy się.* 

— Zmiana własności. Dobra Michowa na Buko- 
winie, dotychczas własność Bazylego bar. Wassilki, 
obejmujące 6.000 morgów obszaru, przeszły na wła- 
sność Oswalda hr. Potockiego i Stanisława hr. Reya 
za cenę 200.000 złr. = 

Dobra Olszanica, w pow. stanisławowskim położone, 
dotychczas do Wojciecha hr. Dzieduszyckiego nale- 
żące, w obszarze przeszło 1031 morgów, nabyła na 
własność Karolina z ks. Jabłonowskich hr. Hussa- 
rzewska za kwotę 80.000 złr. 

Dobra Miłowanie, w powiecie tłumackim połużone, 
a obejmujące przeszło 1097 morgów ziemi, nabył od 
Zdzisława Stojowskiego Edmund hr. Potocki za cenę 
175.000 złr. t 

Majętność Ordów, w powiecie kamioneckim, nabył 
od p. Apolinarego Jaworskiego, jak donosi Przegląd, 
za sumę 90.000 złr., izraelita Simche Tobe, właści- 
ciel Perespy, w pow. sokalskim. 

— (Cholera. Według wiadomości, nadeszłych w so- 
botę z Husiatyna, cholera pojawiła się tam na nowo. 
W ciągu ostatniej doby zasłabło tam dwoje dzieci, 

` mianowicie córki tragarza, jedna licząca lat 9, druga 11. 

— Czytelnia polska we Frysztacie na Szląsku u- 
rządza dnia 8 b. m. wieczorek ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. © 

— Czeska Akademia umiejętności odbyła w pią- 
tek doroczne uroczyste posiedzenie, które zagaił wi- 
ceprotektor marszałek kraju ks. Jerzy Lobkowic. Je- 
neralny sekretarz prof. Solin zdał następnie sprawę 
© stanie i działalności Akademii. Ze sprawozdania 
tego dowiadujemy się, iż Cesarz zatwierdził dokonane 
przez Akademię wybory członków honorowych i zą- 
granicznych. W ten sposób zostali członkami honoro- 
wymi: ks. Jerzy Lobkowie i Dr medycyny Józef 
Sicha; członkami zagranicznymi pierwszej klasy : wi- 
ceprezydent galicyjskiej Rady szkolnej Dr Michał 
Bobrzyński, prezydent centralnej komisyi dla za- 
bytków historyi i sztuki baron Helfert, sekretarz kan- 
celaryi gabinetowej Dr Fryderyk Masek, prezydent 


Wszelkie papiery warisściowó. 
pt zagrawiezze | monaty ksanja | sprz 
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komedya w 3 aktach Michała Wołowskiego. 


termometr od —9'8 doszedł do —0'3 C. Baromet: 
nisko opadł; o godz. 7-mej rano dnia 5 grudnia stan 
jego był 729:8 mm., termometru — 1:0 C. Wiatr za- 
chodni. 


i Leoncyi. 


nie prowadzi z lewicą żadnych rokowań. Lewica 
stoi dotychczas na stanowisku opozycyi. Dymisya 
Kuenburga zostanie w najbliższych dniach przy- 


pozycyjnym odniosła lewica zwycięstwo jedynie 
za pomocą Młodoczechów ; jest więc: ona właści- 
wie zupełnie izolowana. Gdyby chciano wyciągać 
konsekwencye z ostatniego głosowania, to musiano 
by utworzyć ministeryum z lewicy i z Młodocze 
chów. W niektórych kołach lewicy powstała na- 
wet myśl utworzenia takiej stałej większości pod 
hasłem liberalizmu. Powstałby w ten sposób zwią- 
zek tak zwanej partyi państwowej z partyą cze- 
skiego prawa państwowego, zwolenników przy- 
mierza z Niemcami ze zwolennikami przymierza 
z Rosyą, a więc kombinacya najdziwaczniejsza, 
jaką sobie wyobrazić można. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
oświadczył prezydent ministrów, odpowiadając na 
interpelacyę Plenera w sprawie rozwiązania rady 
miasta Liherca, że rekurs nie został wniesiony 


Kantor wymiany Ali c. 


CZAS z Wtorku 6 Grudnia 1892. 


— Zygmunt Rosenzweig zmarł dnia 1 b. m. 


w majątku swym Dobrów, w powiecie staszowskim, 
przeżywszy lat 66. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We wtorek 6 b. m.: Fifi, komedya w 4 aktach 


pp. Meilhaca i Halevy. 


We czwartek 8 b. m. po raz szósty: Pierwiosnki, 


obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana Ujejskiego i 
po raz szósty: Dom waryatów, krotochwila w 3 ak- 
tach Karola Laufsa; tłómaczył M. Sachorowski. 


W sobotę 10 b m. po raz pierwszy: Nasze antoły, 


— Dnia 4 grudnia pochmurno, w nocy śnieg; 


We wtorek dnia 6 grudnia: ów. Mikołaja bisk. 


"Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 5 grudnia. O ile sądzić można, rząd 


, jeżeli lewica przy tej dymisyi obstawać 


Przy ostatniem glosowaniu nad funduszem dys- 


Dzienniki lewicy wyraża'ą wielkie uznanie Ei 


mowi za to, że nakłonił Młodoczechów do głoso- 
wania przeciw fanduszowi dyspozycyjnemu. Lewi 
cą więc wyraża dziś uznanie temn samemu Eimo 
wi, który miał w delegacyach znaną mowę za 
związkiem z Rosyą. Przez taką kooperacyę z Mło- 
doczechami przy stanowczych głosowaniach neguje 
lewica swoje zasadnicze postulaty i wykaznje naj- 
dobitniej, że polityka zagraniczna w całej tej spra- 
wie żadnego dla niej niema w gruncie rzeczy zna- 
czenia. 


Dowiaduję się jednak, że w klubie czeskim 


przygotowuje się podobno zwrot dla lewicy nader 
niekorzystny. 


Wiedeń 5 grudnia. W Izbie odpowiedział 


dziś hr. Taaffe na interpelacyę Plenera w spraw e 
rozwiązania libereckiej rady miejskiej. Plener 7a- 
żądał otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią Tas ff: 
go. Wniosek ten przyjęty został znowu wskutek 
koalicyi lewicy z Młodoczechami, a oprócz tego 
z antysemitami. Młodoczesi musieli tym razem 
głosować za otwarciem dyskusyi, albowiem nie- 
dawno już głosowali za otwarciem dyskusy! w tej 
sprawie. Młodoczechom chodzi o podniesienie skarg 
na germanizacyę Liberca, lewicy zaś chodzi o 
podniesienie skarg na rzekomy ucisk Niemców. 
W tej koalicyi będzie więc jeden sojusznik wal 
czył przeciw drugiemu, a lewica będzie narażona 
na pociski swoich obu sprzymierzeńców przy dzi- 
siejszem głosowaniu, t.j. Młodoczechów i antyse- 
mitów. Znowu będziemy świadkami dziwacznego 
zjawiska parlamentarnego. 


Wiedeń 5 grudnia. W kołach parlamentar- 


nych uwatają przyjęcie wniosku Plenera co do 
otwarcia dyskusyi nad sprawą Liberca za po- 
myślae dla rozwikłania sytuacyi. W tej dyskusyi 
bowiem sprzymierzeńcy, którzy utworzyli wię- 
kszość, zapewne tak wzajemnie na siebie uderzą, 
że chyba w przyszłości nigdy się już nie zejdą. 
O ipowiedź Taaffego na interpalacyę , nadzwyczaj 
energiczoa, wywarła najlepsze wrażenie. Jest ona 
dowodem, że rząd, bez względu na wpływy par- 
tyjne, dba w pierwszej linii o interesa państwa. 
Po tej odpowiedzi walka między rządem a lewicą 
przyjmie jeszcze szersze rozmiary. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5 grudnia. (Z Izby deputowanych). 


w terminie, ustawą przepisanym, przeto minister 


spraw wewnętrznych nie mógł roztrząsać tej spra- 


wy w toku instancyj. Nie przeszkadza to jednak 
prezydentowi ministrów oświadczyć, że aprobuje 


rozporządzenie namiestnika, uzasadnione istnieją - 


cemi stosunkami, a skłania go do tego sąd o dzia 


łalności rozwiązanej Rady miejskiej, utworzony na 


podstawie urzędownie stwierdzonych faktów. 
Preres ministrów przytacza szereg wykroczeń 
reprezentacyi Liberca przeciw zarządzeniom Na- 
miestnika i czeskiego Sajmu, oraz podburzające 
mowy, w Radzie miejsziej wypowiedziane, któ- 
rych powtórzenie w dziennikach spowodowało 
ich konfiskatę, przez sąd potwierdzoną. Prezes 
ministrów wytyka specyalnie znane, kilkakrotnie 
w łażnai luduwej przybijane obwieszczenie, grożące 
usunięciem osób, któreby nie rozmawiały po nie 
miecku; dalej bezskuteczność upomnień, udziela- 
nych burmistrzowi z powoda braku należytego 
policyjnego nadzoru w stowarzyszeniach i zgro- 
madzenia:h, jak to się stało naprzykład podczas 
uroczystości Sadanu, urządzonej dnia 1 wrze- 
śnia bieżącego roku przez narodowo -niemiecki 
związek. Wówczas wypowiedziano bəz przeszko- 
dy mowy, których przedruk został następnie są- 
downie skonfiskowany. Dalej przytacza prezes mi 
nistrów, jako charakterystykę stosunków, mandary 
miejskiej straży bezpieczeństwa, których wzory nie 
w Austryi były zaczerpnięte. (Słuchajcie! na pra 
wiey). W końca przypomina prezes ministrów ko- 
rowód z pochodniami, urządzony na cześć bur- 
mistrza, i terorystyczne manifestacye przed mie 
szkaniem domniemanego autora pewnego artykułu, 
zamieszczonego w Reichenberger Ztg, ganiącego 
postępek burmistrza, który przy urzędowych uro 
czystościach wystąpił bez orderu. Pod stronniczym 
rządem libereckiej Rady miejskiej swoboda oby- 
watelska tak była zagrożona, że stało się niebez- 
piecznem wytykać publicznie niewłaściwe postępki. 


nego stanowiska, brak tolerancy:, jawne nieposza- 
nowanie innych opinii i obrażające podejrzywanie 
władz przełożonych, co wszystko razem uniemo- 
żliwiło spokojne pożycie członków gminy i zata- 
mowało należyty rozwój stosunków handlowych i 


com Liberca możliwość oswobodzenia się od ter- 
rorystycznych kaprysów partyjnego ducha, które- 
go jednostronne ujawnienie zmusiłoby każdą pań- 
stwową administrazyę do czynnego wystąpienia. 
Rozwiązanie zatem jest zupełaie usprawiedliwione, 
gdyż mie było ono skierowane ani przeciwko au 
tonomii miejskiej, ani przeciwko niemieckiemu 
charakterowi Liberca. (Oklaski na prawicy). 


terpelacye, wniesione w tj samej sprawie przez 
trzejszego posiedzenia postawić dyskusyę nad od- 
powiedzią prezesa ministrów. Wniosek t n został 
przyjęty. Za wnioskiem głosowała lewica, naro- 
dowcy niemieccy, Młodoczesi, część klubu Coro- 
niniego i antysemici. 


w nocy z Wels. 


ca tronu duńskiego z Medyolanu. 


macyjny z księciem arcybiskupem Kohnem. 


weza austro-węgierskich kolei państwowych uchwa 
lła zapadające w d. 1 stycznia 1893 r. kupony 
akcyj wypłacać po 127/, fr. 


wyrokiem sadu przysięgłych. (dyspepsyt). (2882 7-14) 
Buda-Peszt 5 grudnia. Na dzisiejszem po z) zi Gi z e pasie AEETI 

siedzeniu Izby deputowanych przedłożył minister e 

handla projekt prowiz rycznego uregulowania sto- KJ praw zene WI ocne 

sunków handlowych z Hiszpanią. ę 


stach, których zajęcie przez wojska francuskie na- 


zyj. Dotychczas nie jest stwierdzonem, czy w ko- 


Tanger 5 grudnia. Poseł francuski hr. d Aa- w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 
bigoy wyjechał onegdaj z Fezu. *6:40 rano | Kuryerski . « « . |*8'45 wiecz. 
10:— wiecz. | Pospieszny 38 „  . . . . |4645 rano- 
TYT EEIE AOS IAN ZE AWS "ETWA WART T EEE O EEO OEG; Em, Oso wy - 5 ki m a EA 
Od Administracyi „Czasu“ poin m a E E 
A ` z -05 popoł. n B s +944 rano 
Na pomnik 8. p. Oskara Kolberga złożyli kr. | +6-08wiecz. a Ry: owycaici e i, 
Avtopiowie Potoccy z Olszy 5 złr. *także w kierunku do Prus lub z Prus, 


Skrzyńska z Zagorzan 5 złr. 


rz. gal. Banku fipotecznego 


Prezes ministrów przytacza skargi różnych 


A 3 l 90 -letnia staruszka, która całe życie 
władz, stwierdza niesłychane podnoszenie partyj- 


uczciwie i ciężko pracowała, a która już doznała 
wsparcia ze strony dobroczynnych osób, znajduje 
się znów w nędzy i prosi za pośredoictwem Ad- 
ministracyi Czasu 6 łaskawe datki. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 
suknie damskie i garderobę dla dzieci. 
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach przy- 
stępnych, polecam się łaskawym względom. 
Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 20. 


przemysłowych. Rozwiązanie rady deje mieszkań 


$0 beczek najlepszej śliwowicy 
świeżej i starej, między temi partya towaru wielkanoen. 
z świad. wielkowarad. rabinatu i partya z świad. ra- 
binatu Szilagy-Somlyo jest w całości, lub częściowo 
tanio do sprzedania. Sigmund Schwimmer, Colon. 
Agentur und Commiss. Geschiift, Budapest. (2595 3-3) 


Dalej odpowiada prezar ministrów na dwie in- 


Pradego. 
Plener wnosi, aby na porządku dziennym ju- 


; r z pepsyną i djastaz 
Wino Chassaing (czyznikai naiaralne 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Na wystawie świato- 
wej w Paryżu w roku 1889 wino to nagrodzone 
zostało złotym medalem. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgit, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 


Wiedeń 5 grudnia. Cesarz powrócił dzisiaj 


Wczoraj wieczorem przybył tu ¿incognito następ- 


Wiedeń 5 grudnia. Dziś przed poładniem od- 
był się w nuncyaturze karoniczny proces infor- 


NPG 


Nuucyusz Galimberti odebrał dziś przysięgę od 
wacowskiego biskupa-sufcagana Junga. 
Wiedeń 5 grudnia. Połączona rada zawiado- 


A 
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Praga 5 grudnia. Oskarżcny o os:ustwo Dr 
Gallus został wraz z współobwinionymi uwolniony 


ze Skoro się raz dozna cudo- 
(2:3 wnego skutku z użycia Cróme 
” Simon'a przeciw opierzchnie- 


Pierwsza sesya parlamentu została dziś zam*nię- 
ta reskryptem król.wskim, cgłoszopym w obu 
Izbach. Reskrypt oświadcza zarazem, że druga se- 


sya będzie jutro otwarta. KU niu, pękaniu, odmroże- 4 

Buda Ptszt 5 grudnia. Wedlug urzędowego niom i czerwoności, ła- N 
sprawozdania ze stanu cholery zachorowały w Bu- two przychodzi. przekonanie, że nie a 
da-Peszcie dnia 2 b. m. dwie osoby, jedna umarła; ma Gold - Creamu skuteczniejszego "8 
w Verbiczu umarła daia 23 listopada jedna osoba. „AlaGyrcwać do utrzymania powłoki ciała. Pudr ej 
W Mindszent epidemia zupełnie wygasła. GR ryżowy Mydło Simona uzupełniają 


Paryż 5 grudnia. Bourgeois nie otrzymał pomyślny skutek. Wymagać podpis: 
podczas onegdajszej trzeciej konferencyi z prezy- 
deotem Carnotem misyi utworzenia nowego ga- 
binetu. 

Paryż 5 grudnia. Minister rolnictwa Develle 
był przedwczoraj i wczoraj na konferencyi u Car- 
nota. Mówią, że Develle stara się o utworzenie 
wraz z Bourgeois, Ribot'em i Kazimierzem Périer 
nowego gabinetu. Gdyby ta kombipacya przyszła 
do skutku, na czele gabinetu stanąłby Ribot. 

Paryż 5 grudnia. Develle konferował wczo- 
raj z Loubetem, a następnie z Carnotem. 

Dziś ma Loubet złożyć sprawozdanie prezyden- 
towi Carnotowi. 

Paryż 5 grudnia. Figaro donosi: W. książę 
Sergiusz, w rozmowie z k'lku wybitnymi polity- 
kami angielskimi, czynił jak najprzyjaźniejsze za- 
pewnienia i dodał, że car nie zamyśla bynajmniej 
regulować kwestyi wschodniej na podstawie spe 
cyslcego porczumienia z Francyą. 

Paryż 5 grudnia. Dspesza Ajencyi Havasa 
donosi z Porto Ncv» pod datą dnia wczorajszego: 
Kilka miast nadbrzeżnych, między temi Whydab, 
Godomey i Abomey, wysłało reprezentantów do 
gubernatora, ażeby go zawiadomić o poddaniu 
się. W Whydah stoi załoga wojskowa. Od wczo- 
raj powiewa flaga francuska w innych także mia- 


“N? Simon, ul. Grange Batelière, 13, 

w Paryżu. — W Krakowie w magazynie p. W. 

Fenza i w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 
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Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 117. 

Grób zasłużon (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N.P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

wa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa - 
z -< posra "m hegora pa otwarta ar e 
o -tej do prócz poniedziałków. 
w niedziela 15 centów, w dnie onie 30 et. on 
reke e 
nie ziny 11- o ej u z wyjątkiem 
niod rón. za ja wejścia 20 Saw w dzień zwy- 
ły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godzim 9 tej do 1-szej po południn, 
o e w iE dis se ena doda. T 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloński Col- 
= gege novum) zwiedzać można pie maraa epi a 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 
teskich bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell, w Collegium Ù 


cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w 
uiedzielę od godziny 9-tej do 1-8) w południe. 


stąpić ma dzisiaj. 2 Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
Rzym 5 grudnia. W kopalniach siarki w Lu-| gh mig pi gagara aA p 00a) że ge Ś tej. ba 


cio (prowincya Girgenti) wybuchł onegdaj pożar. 
Robotnicy zdołali ratować się ucieczką, atoli mimo 
to pięciu udusiło się, a dziesięciu dozaało kontu- 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 maja 1892 r.) 


POCIĄGI KOLEI: EZ 


| 
Północnej Cesarza Ferdynanda 


palniach nie znajdują się jeszcze robotniey. 

Leodyum 5 grudnia. W Seraing eksplodo- 
wał pabój dynamitowy przed drzwiami hut Co 
cherilla. Jeden urzędnik jest lekko ranny. Szkody 
w materyałach są znaczne. 


Odchodzą 
z Krakowa 


Dla ociemnuiałego pedagoga W. K. nadesłali: 
p. Władysław Kosydarski 5 złr., grawer N. N. 
4 złr. 
` Dla rodziny bez dachu w nędzy nadesłała pani 


t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 


w kierunku do Lwowa lub od Lwową: 
1:08 rano | Pospieszny 3 klasy . . . . 9:42 wiecz. 
9:20 wiecz. 3 E 


n n A 
10:30 przed. | Qsobo 3 3 o mę 1 RAW 2 
A 005 wi, 8 5 1... 6 rato 
8-— rano | Mieszany 3 „  . . . . | 820 wiecz. 


w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa: 


NADŁSŁANE. 


5 ł 5:50 popoł.| Osobowy 3 klasy . . . | 8:55 rano 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 
-SB es oj laoti rant: SX AE: 8'18 rano 
1*— popoł. Z. WT ZP ROACH 7:15 wiecz. 


Porębski i Zimier 


7 Kolei Państwowej 
w Krakowie, Rynek 1. 8 w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
lecają towary najlepszych gatunków w zakresie | 4.40 rano e T Bany * Eainig: 9-29 wiecz 
andlu drobiazgowego, robót ręcznych | S50rmo | „ 8 » . : . . . | 605 rano. 
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. | 7:05 wiecz. SSE BATE WUERAD 415 pop. 
(2475 93-100) 2:15 popoł. " SK” acro Manei | 1087 prz.p. 


męskie, jedwabne, w wiel 


KRAWATY kim wyborze, oraz parasole 


jedwabne, laski, tutki do papierosów 


KURSA TELEGRANWICZKEE. 
Wiedeń 5 grudnia 2 godzina 80 min. po poł. 
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ezorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas przy 
wrarają one i regulują funkcye trawienia bez po- 
trzeby najk ótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Skład w Krakowie w aptekach pp. Redyka 
i Wiszniewskiego. (2387. 8-15) 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński, 


w ęiwnęowkoać ję ne ot 
B Ziessala z prowis RSZELODZ SIRO. 


natychmiast przesłuchać te osoby, na których ko-|szkołach średnich i w tym celu trzeba wnieść pro- 
rzyść czeki te wystawione zostały. Zaledwie roze |jekt do uchwały czyli rezolucyę. Należy domagać 
szła się o tem wiadomość w Paryżu, ogłosiła Co |się uzupełnienia akademii politechniczaej lwow. 


carde nadzwyczajne wydanie, w którem na liście 
osób, na których korzyść czeki wystawiono, wy- 
mienia senatorów Leona Rónault, -Alberta Grévy 
i brata obecnego prezydenta, Adolfa Carnot. Co- 
carde dodaje, iż obok parlamentarnego przes'le 
nia wytworzy się teraz także przesilenie co do 
prezydentury Rzeczypospolitej. 

W Baułgaryi zanosi się na zmianę konstytucji. 
Odbyło się mianowicie prywatne zgromadzenie 
posłów, w którem wzięli udział prawie wszyscy 
posłowie z partyi rządowej, oraz ministrowie. — 
Rząd chciał wybadać posłów, czyby nie byli skłonni 
do pewnych zmian konstytucyi, które w długiej 
mowie uz*sadniał Stambułow. Zmiana dotyczy prze- 
dewszystkiem postanowienia, iż następcy księcia 
muszą być wyznania prawcsławnego. Otóż to pv- 
stanowienie ma być uchylone, a następcom księ 
cia ma być pozostawiony wolay wybór wyznania. 
Rząd domagał się dalej zmniejszenia liczby depu- 
putowanych, a mianowicie jeden deputowany ma 
przypadać nie na 10000, lecz dopiero na 20.000 
mieszkańców; prawo powszechnego głosowania 
niema być jednak ukróconem. Ma być również 
zniesiony artykuł, zabraniający noszenia zegrani- 
eznych orderów, a liczba ministerstw ma być pod- 
wyższoną na dziewięć, a mianowicie przez od 
dzielenie handlu i rolnictwa od robót publicznych. 
Mniemają, iż za zmianami temi oświadczy się pv 
trzebna większość dwóch trzecich głosów sobrania, 
poczem zwołane zostanie wielkie sobranie, które 
również większością dwóch trzecich głosów powe 
źmie co do zamierzonych zmian konstytucyi osta- 
teczne postanowienie. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 4 grudnia. 
(Z Koła polskiego). 

Naprzód donieść winienem, że zeraz po nadej- 
ścia telegramu z wiadomością o Śmierci é. p. Al- 
fonsa Czayxowskiego, posła do Sejmu i do Rady 
państwa, Koło poselskie polskie odbyło dnia 2 go 
t. m. podczas obrad Izby krótzie posiedzenie, na 
którem przewodniczący Jaworski wyraził imie- 
niem całego Koła żal z powodu straty kolegi, 
szanowanego powszechnie dla szlachetnego cha- 
rakteru, przywiązania do kraju i znajomcś:i spraw 
krajowych, mianowicie podatkowych, któremi zaj 
mował się gorliwie. Koło uchwaliło przesłać Matce 
i Bratu zmarłego adres z wyrażęniem współczucia 
i złożyć wieniec na jego trumnie. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Koła, przewodniczący zawiadomił kolegów, że za 
spokój duszy å. p. Alfonsa Czaykowskiego odpra- 
wionem będzie nabożeństwo żałobne w d. 7 b. m. 
o godzinie 10 rano w kościele Zbawiciela (Votiv- 
Kirche), na które Koło zaprasza wszystkich człon 
ków Rady państwa. 

Następnie przedłożono kilka pism, do Koła po- 
selskiego polskiego wystosowanych, poseł Bor 
kowski zaś przedłożywszy petycyę do Rady 
państwa, przysłaną na jego ręce z kilka powiatów 
wschodniej części Galicyi, a żądającą ulg w po- 
datkach i pomocy ze szarbu państwa z powodu 
nieurodzaja w r. b. w tych powiatach, prosił o 
upoważnienie wniesienia tej petycyi i o poparcie 
jej przez Koło. Zgodzono się z tem żą laniem. 

Poczem poseł X. Ruczka, na żądanie wielu 
kolegów, przedłożył rastępujący wniosek : „W uzna- 
niu, że prezes Koła Jaworski, w zupełnej zgodno- 
ści z uchwałami i zapatrywaniami Koła, zaznaczył 
stanowisko Koła polskiego podczas poprzednich 
rokowań i następnych rozpraw w Izbie poselskiej 
nad fundaszem dyspozycyjpym, wyrsża ma Koło 
polskie swoje serdeczne podziękowanie.“ 

Koło uchwaliło jednomyślnie ten wniosek. 

Przewodniczący Jaworski, dziękując za ten 
wyraz uznania, oświadczył, że łatwo ma było wy- 
powiedzieć zapatrywania, które wszyscy koledzy 
zgodnie wyrażali w Kole. 

Przystąpiło Koło do obrad nad przedmiotem, 
postawionym na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia, mianowicie do dalszych obrad nad 
budżetem ministerstwa wyznań i oświecenia i nad 
postępowaniem przyszłem posłów polskich wśród 


-~ rozpraw nad tym przedmiotem w komisyi budże- 


towej i w Izbie. 

Z kolei zapisanych do głosu, przemawiał na- 
przód poseł Rutowski. Zdaniem jego, należy 
żądać zniżenia opłaty szkolnej w gimnazyach i 


skiej w myś! dotychczasowych przedstawień. Co 
do reformy plaou nank w gimnazyacb, oświadcza 
się przeciw usunięciu vanki języka greckiego — 
zresztą sprawą ta należy do Sejmu.. 

Poseł Byk przedstawiwszy, że kilka miast 
w Galicyi, aby doprowadzić do skutku założenie 
w tych miastach gimnazyów, ofiarowało dawać 
corocznie znaczne kwoty na utrzymanie tych gi- 
mnaazyów, których następnie nie dawało, bo nie 
było w stanie dawać — wniósł, aby żądać uwol 
nienia tych gmin miejskich od obowiązku sp!ace- 
nia zaległych i dawania na przyszłość kwot na 
utrzymanie gimnazyów, bo utrzymanie tych szkół 
średnich należy wyłącznie do państwa. Dalej 
przedstawił, że chociaż od stu lat mówiono w Au- 
stryi o zamiarze założenia szkoły, w którejby 
uczniowie kształcili się na rabinów i duchownych 
wyznania starozakonnego, jednak dotychczas za 
miaru tego nie wykonano, i pragnący wykształcić 
się na duchownych wyznania starozakonnego, ma- 
szą udawać się do takiego zakładu w Berlinie. 
Lecz teraz bliskiem jest uskutecznienia, z pomocą 
składek prywatnych, założenie przez rząd takiej 
szkoły w Wiedniu. Jakkolwiek niektóre gminy 
starozakonne w Galicyi domagały się słusznie za: 
łożenia takiej szkoły we Lwowie, jednak zanim 
przygotowania do spełnienia tego będą poczynio- 
ne, należy poprzeć bliski urzeczywistnienia zamiar 
założenia psoty rabinów w Wiedniu, z zas'rzeże- 
nien, że dla tych, którzyby zamierzali być rabi- 
nami w gminach starozakonnych galicyjskich, wy- 
kładany będzie język polski. Żąda przeto upo 
ważnienia do zabrania głosu w Izbie dla poparcia 
tego zastrzeżenia. 

Przewodniczący Jaworski oświadcza, że za- 
biera incydentalnie głos w pierwszej sprawie, po 
ruszonej przez poprzedniego mowcę. Sprawa uwol- 
pienia kilkunastu miast w Galicyi od przyjętego 
przez te miasta obowiązku wnoszenia opłat na u: 
trzymanie gimnazyów, założonych w ich obrębie, 
jest bardzo trudna do przeprowadzenia, a ważna 
i konieczna do załatwienie, gdyż spłacenie opłat 
zaległych, które wyncsi już dziś znaczne samy, 
zrujnowałoby te miasta. Trudneść załatwienia tej 
sprawy czuje on najlepiej, gdyż do niego, jako 
do prezesa Koła, udaje się co parę tygodni to 
jedno, to drugie z tych miast, o przeprowadzenie 
tej sprawy, a udaje się często do niego w takiej 
chwili, gdy, z powodu politycznego położenia, 
jest mu bardzo nie na rękę prowadzenie rokowań 
z rządew. Należałoby wnieść w komisyi lub 
w Izbie rezolacyę co do uwolnienia ogólnego 
gmin od przyjętego obowiązku dawania opłat na 
utrzymanie szkół średuvich, których utrzymanie na 
leży do państwa i w wielu miastach państwo szkoły 
te wyłącznie utrzymuje. 

Następny mowca poseł Chrzanowski mówił 
najprzód 6 poruszonem na przeszłem posiedzeniu 
Koła żądaniu reformy planu nauk w gimnazyach. 
Potrzeba zreformowania planu nauk w gimnazyach 
jest powszechnie uznana, pilaa i ważna. Ale we- 
dług ustaw zasadniczych ustanowienie i reformo- 
wanie planu nauk w gimnazyach i wogóle w szko- 
łach średnich należy do Sejmów, a Rada państwa 
ma tylko prawo uchwalania ogólaych w tym cela 
zasad. Gdy jednak sprawa ta jest i będzie w Iz 
bie poselskiej i w okólnikach ministeryalnych po- 
raszana, można, przy zastrzeżeniu wyrażaem pra- 
wa Sejmu, wypowiedzieć nasze zdanie o potrzebie 
i kierunku tej reformy planu nauk. Gdy przed 
kilkunastu laty sprawę tę poruszano w naszym 
Sejmie krajowym, przedstawiał między innemi re 
formami potrzebę ograniczenia nanki języka gra- 
ckiego w gimnazyum do tego rozmiaru, aby nau- 
ka tego języka byłą obowiązkową tylko dla tych 
uczniów, którzy zamierzają uczęszcząć w uniwer- 
sytecie na wydział filozoficzno filologiczny, a pa- 
tomiast należy w gimnazyach przy utrzymaniu 
nauki języka łacińskiego lepiej rozwinąć naukę 
języka polskiego, a także niemieckiego, francu- 
skiego i rosyjskiego, oraz historyi polskiej i 
powszechnej. Humanitarny kierunek nauk w gim- 
nazyach nie byłby wcale przez to zwichniony, o- 
wszem byłby rozwinięty. Po wyrażeniu jeszcze kilku 
innych myśli co do reformy planu nauk w gimnazyach, 
zastrzegł, że potrzebę i kierunek reformy planu 
nauk w gimnazyach można, a nawet należy przy 
odnośnej dyskusyi w Izbie poselskiej poruszyć, ale 
nie trzeba wnosić żadnej rezolucyi, pozostawiając 
inicyatywę w tym względzie Sejmowi. Natomiast 
trzeba powtórzyć wniosek o ustanowienie przy 
gimnazyach i szkołach realnych galicyjskich pła 
tnych posad nauczycieli gimnastyki, która powin- 


leko. Bo kiedy nam w La Cigale pokazuje taką 
karykaturę kochanków, jak sama bohaterka i Ma- 
rignan, lub Michu, kiedy we Froufrou każe Gil- 
bercie uciekać z kochankiem od męża i dziecka, 
wskutek kłótni z siostrą, kiedy na zakończenie 
Kamionki, barona Musarditre, dla którego żona 
jest pocieszycielką po niewiernościach kochanek, 
godzi z tą żoną, kiedy w Ma Cousine męża wra- 
ca żonie za pomoca romansu z aktorką, lub kie- 
dy w bohaterkę z Les brebis de Panurge tchnie 
miłość do p. Durand dopiero, kiedy ta bohaterka 
uwierzyła w różne, różnego gatunku bonnes for- 
tunes swego adoratora — to w tem wszystkiem 
passey doskonale „blagę* i ten nastrój, dia 

tórego określenia brak w naszym języku wyra 
zu: la frivolitć. 

Nie byłaby zupełną ta Meilbacowska „blaga,“ 
gdybyśmy nie odnaleźli w jego utworach przykła- 
du, gdzie drwi sam ze siebie, ze swojej sztuki. 
Zdaje mi się, że to w drogim akcie jego Réveil- 
lon jest na scenie śniadanie. I wiecie o czem ci 


` biesiadnicy mówią przy śniadaniu? Zastanawiają 


i zgadzają się wszyscy na to, że wszelkie Śmia- 
dania i obiady na scenie strasznie rudzą i gnie 
wają publiczność! 

Spottet seiner selbst... und weiss auch wie! 


Ze sceptycyzmu wobec wszystkiego i wszy- 


xa stkich rodzi się, jak powiedziałem, u jednych 


blaga, u drugich pesymizm i gorycz. Ze scepty- 
cyzmu wyszedł więc i Meilhac i Becqae. Ale tyle 
też między nimi moralnego podobieństwa, które 
znalazł Sarcey. Gdzie on dopatrzył się „goryczy,“ 
która, wedle niego, jest zawsze n Meilhaca, to 
trudno doprawdy zgadnąć. Ta gorycz, to właśnie 
wyższość Becque' a nad Meilbac'iem. 

Odrębność Meilhaca w literaturze dramatycznej 
francuskiej, a zarazem tę główną jego cechę, nad 
którą rozwiodiem się szerzej, widać bardzo dobrze 
w jego traktowaniu kobiety w sztuce. „U Labi- 
che'a kobiety wcale niema; u Augiera, to albo 


czysta dziewica (Syn Giboyera) albo potwór (Ubo- 


gie Lwice), albo szlachetna matka (Maître Guérin); 
u Damasa kobieta jest bestyą apokal piyczną, 
dziką i niebezpieczną, przyczyną wszelkiego zła, 
którą trzeba tępić, gdy się sposobność nadarzy; 
u Becque'a jestto doskonała gospodyni i przewrotna 
istota, łącząca złość ze wszystkiemi innemi grze- 
chami, które popełnia najspokojniej codziennie. Dia 
Me'lhaca kobieta jest małem zwierzątkiem, niepoko- 
jącem i czarującem, ile możności jak najmniej kon- 
sekwentnem, niepoczytalnem, podległem wszelkim 
nieobliczalnym zmianom psychicznym, przytem 
icteligentnem, ale tylko na tyle, że umie zrozumieć 
głupstwa, jakie robi, ale nie ma siły ich uniknąć.* 
Mniej więcej trafnie określa temi sł.wy p. du Tillet 
kobietę Meilbaca. Sądzi on, że to zapatrywanie 
wypływa u Meilbaca z ogromnej wyrozumiałości 
dla kobiety. Dziwna pomyłka! To nie wyrozumia- 
łość, ale zimny sceptycyzm w ironicznej osłonce, 
paryzyanizm, „blaga“. 

Zə zaciera się różnica między paryską a fran- 
cuską literaturą, to objaw dla Francyi bardzo 
smutny, i — niestety — bardzo naturalny. Wszak 
Paryż już dawno podbił całą Franc; ę, wszak pa- 
ryska „blaga“ rozlała się szerokim, niszczącym 
strumieniem w ostatnie zakątki galickiej ziemi. 
Po Melhacowskiej Pięknej Helenie, tym typowym 
wyrazie „blagi*, przyszedł st'aszay rok k'ęski, 
Kiedy marszałka Mac-Mahon pytano o przvczynę 
rozgromu, odpowiedział: „brak respektu“ A Edmund 
de Goncourt napisał: C'est la blague, qui a perdue 
la France. Obaj powiedzieli to samo innemi sło- 
wami. 

Z sobotniego spektaklu trzeba podnieść z azoa- 
niem doskonałą grę p. Wojnowskiej w roli p. Pi- 
chard, bardzo dobrze i szczerze komiczne cdtwo- 
rzenie postaci Musard;ere'a przez p. Ruszkowskie- 
go, wyborną rolę p. Siemaszki, jako nieszczęśli 
wego sędziego Camuseau, wreszcie pełaą humoru 
grę p. Sobiesława w roli Paturela. Zresztą sztuka 
szła bardzo słabo i ospale. 

%* 
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na być obowiązkową dla wszystkich uczniów. — 
Dalej powtórzył poseł Chrzanowski żądanie, w la- 
tach poprzednich wnoszone, o wyznaczenie ze skar 
bu państwa większych sum na utrzymanie w G- 
licyi szkół przemysłowych fachowych i 
zakładanie nowych a między innemi na założenie 
w Tarnopolu szkoły kowalstwa i ślusarstwa ma- 
szynowego, utrzymywanej kosztem skarbu pań 
stwa, przy pomocy zasiłków z fanduszu krajowe- 
go i od miejscowych czynników; a przypomniał, 
że Sejm już dwukrotnie zażądał założenia tej 
szkoły przemysłowo fachowej. 

Poseł Czerkawski przedstawił, że inicysty- 
wę co do reformy planu nauk w gimnazyach trze- 
ba pozostawić Sejmowi. Natomiast należy powtór- 
nie przedstawić potrzebę polepszenia płac prcf:80 
rów uuiwersytetów i szkół średnich, którzy mają 
płace niższe, niż cdpowiedniej rangi urzędnicy 
administracyjni. 

Poseł Wielowieyski wykazywał potrzebę 
wybrania z łona Koła komisyi ankietowej, która 
by naradzała się nad reformą planu nauk w gim- 
nazyach. Dalej zwracał uwagę, iż rząd zamało 
dba o należyte wykształcenie nauczycieli szkół 
średnich. 

Poseł Sokołowski odpowiadając na zarzaty, 
czynione szkołom ludowym przez posła X. Chot- 
kowskiego na poprzedniem posiedzeniu Koła, przed- 
stawiał, iż wszyscy słusznie żądamy i staramy 
się, aby w szkołach było wyckowanie religijne, a 
nie bezwyznaniowe. Co do reformy planu nank 
w gimnazyach, jest za ograniczeniem obowiązko- 
wej nanki języka greckiego jedynie do tych u*z- 
niów, którzy następnie chcą uczęszczać na wy: ział 
filozoficzno fil logiczny. Sądzi tikże za potrzebne 
domagać s'ę większych kwot ze skarbu państwa 
na utrzymanie i rozwinięcie szkół przemysłowych 
i fachowo przemysłowych. 

Poseł Kozłowski wyjaściał wypowiedziane 
przez siebie na przeszłem posiedzeniu myśli co 
do reformy planu nanuk. Przedstawiał potrzebę u- 
stanowienia na wydziale medycznym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego katedry psychiatryi. 

Posęł Popowski wykazywał potrzebę zniże- 
nia opłaty szkolnej w szkołach średnich, i pc- 
trzebę reformy nauk w gimnazyach przez ograni- 
czenie nauki języka greckiego. 

Poseł Szezepanowski przemawiał także za 
zniżęniem opłaty szkolnej w szkołach średnich i 
m pctrzebą rozwoju szkół przemysłowych w Ga 
icyi. 

Poseł Skarszewski przelstawiał, że powsze- 
chnie uznanem jest tak u nas, jak w całych Niem- 
czech przeciążenie uczniów pauką w gimnazyach, 
uczą ich za bardzo wiele, a umysł uczniów mało 
się rozwija. Oświadczał się za ograniczeniem 
nauki języka greckiego przez usunięcie go z gi- 
mnazyum niższego. 

Poseł Kraiński zwrócił uwagę na potrzebę 
ustanowienia szkół oddzielnych, któreby kształciły 
nauczycieli szkół średnich, a to głównie pod wzg'ę- 
dem pedagogicznym. 

Posłowie Rutowski, Czerkawski i Chrza- 
nowski sądzili, że prseł Byk powinienby żądać 
założenia nie w Wiedniu, ale we Lwowie szkoły 
rabinów, którzyby wykształcenie pobierali w ję- 
zyku polskim i odpowiednio stosunkom krajowym. 
Zdanie to popierali także inni posłowie. 

Po zamknięciu rozpraw, przewodniczący J a- 
worski streszczając je, wniósł, aby posłowie, 
którzy zamierzają przemawiać w komisyi i Izbie 
poselskiej, porozumieli się między sobą co do 
swych mów i przedłożenia Izbie żądań i myśli, 
na które Koło w toku tych rozpraw się zgodziło. 


Sprawy krajowe. 
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(Statystyka dzierżawy majątków ziemskich). 

(X) Znaczenie wielkie, jakie system dzierżawy 
majątków ziemskich ma pod względem ekonomi- 
cznym i społecznym, czyni z wielu praktycznych 
względów potrzebn:m zebranie wiadomości o tem, 
w jakim stopniu system dzierżaw jest rozpowsze- 
chniony w naszym kraju i w czyjem ręku znaj- 
duią się dzierżawy. . 

Owóż Wydział krajowy, mając powyższe okoli 
czności na względzie, wystosował obecnie okólnik 
do wszystkich Wydziałów powiatowych z wezwa- 
niem, ażeby przedłożyły mu spisy imienne ma- 
jątków tabularnych, znajdujących się w poszcze- 
gólnych powiatach, wymieniając przy każdym 
majątku w osobnej rubryce imię i nazwisko obe- 
enego właściciela, a w dalszej rubryce imię i na- 
zwisko dzierżawcy, jeżeli majątek został wydzier 
żawiony. W tym ostatnim wypadku mają Wy- 
działy powiatowe podać, na ile lat majątek został 
wydzierżawiony, bez względu na to, ile lat z te 
go upłynęło. 

W spisach nie mają być pomieszczane drobne 
posiadłości, które, wydzielone z dóbr tabularnycb, 
stały się własnością innych osób, natomiast zaś 
folwarki, stanowiące większą posiadłość, a wy- 
dzierżawione w małych cząstkach włościanom, 
mają być zamieszczone w spsie; w tym wypad 
ku imion i nazwisk drobnych dzierżawców włc- 
ścisńskich podawać nie potrzeba. 

Opracowaniem powyższych dat co do. dzierża- 
wy majątków ziemskich zajmie się krajowe biuro 
statystyczne, pozostające pod kierankiem posła 
pref. Dra Tadeusza Pilata, przy Wydziale kra- 
jowym. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Podług niezawodnych wiadomości, które ode- 
brałem z Podola rosyjskiego, cholera na dobre 
grasuje w Kamieńcu, Oryninie, Żwańcu i po wsiach 
okolicznych. Nie więc dziwnego, że i u nag już, 
jak w pow. Husiatyńskim, zdarzają się pojedyn- 
cze wypadki, a wzrótce będzie ich daleko więcej, 
jeżeli rząd temu nie zapobieże. Jest koniecznością, 
żeby był rozciągnięty silny. kordon wojskowy 
wzdłuż granicy; to jedyny skuteczny środek prze- 
ciw rozszerzaniu się u nas epidemii, która teraz 
w zimie tem spieszniej do nas dostać się może, 
ponieważ Zbrucz jest zamarznięty, a przez to ko 
munikacya z przeciwną stroną ułątwiona, 

Podwójną usłuzę oddzłby kordon wojskowy kra- 
jowi, bo ząpobiegałby emigracyi, która jest teraz 
nieco powstrzymaną, lecz z wiosną powtórzyć się 
może w większych rozmiarach, — Uważam za 
główny powód emigracyi lenistwo naszego ludu, 
które u nas ną Rusi przybiera zastraszające roz- 
miary ; roboty jesieane, jak zbiór kukurudzy i 
kartofli, mogłyby być za dwa tygodnie uskutecznio- 
ny, nasz włościanin potrzebuje na to dwa miesią 
ce czasu. Próżniactwo jest ważnym powodem u 
bóstwa ludu i wszystkich następstw tego. Nio więc 


dziwnego, że niesumienni agitatorowie znajdują 
obszerne pole działania. 

Niech więc granica będzie przez wojsko strze 
żoną, a nasz lud nie będzie opuszczać swych za- 
gród dla problematycznych korzyści, a epidemia 
nie zdoła dostać się do nas przez granicę. 

"Gwoździec 2 grudnia 1892 r. 
Roman Puzyna. 


Listy Unitów. 
CZĘŚĆ TRZECIA. 


List LXXX. 
Orenburska gub. 21 sierpnia 1892. 


Niech b. p. J. Chr. Wielebny Ojcze, nauczycielu 
i nieodstępny nasz opiekunie, któryś jest narzę: 
dziem miłosierdzia Bożego! Uwiadamiam Wiele- 
bnego Ojca, że wysłane...... otrzymałem, za co 
w imienin wszystkich naszych braci wygnańców 
serdecznie dziękuję. Niech Bóg płaci, Matka Naj- 
ówiętsza i Święci Pańscy. Za dobre słowa, tyczące 
się mnie samego, Panie Boże wielki zapłać, a com 
dłngo nie pisał, to pokornie przepraszam; ale mia- 
łem dużo kłopotu, roboty i chorobę w domu, a ta 
trzeba zarobić cokolwiek grosza pa zimę, bo trzeba 
mieć na życie i okrycie. Kwaterę też nająć trzeba 
i kopić mierzwy za jakie rubli dwanaście, bo tu 
drzewa niema, jeno mierzwą palą w piecu i jeść 
gotują. Teraz długie noce, to będę mógł prędzej 
z godzinę czasu urwać i coś napisać. 

Dalej donoszę, że u ras teraz bardzo znowu 
smutne czasy, bo cholera do nas zawitała i nie 
daj Boże diugo jej tu mieszkać. W mieście Oren 
bargu bardzo dużo ludzi umiera, a jak powiadają, 
to jaż więcej niż dwa tysiące umarło. W Nowo- 
Troicku okropnie też ludzie umierają, ale ciemni 
ludzie tają, bo mówią, że lekarze ludzi mordu'ą 
i mają lekarzy za wrogów, a szeptarzy i zażegny- 
waczy i rozmaitych czarodziejów mają za doktorów. 

Urodzaje tegoroczne są niczego, miejscami na- 
wet bardzo ładne, ale w innych miejscach zupeł- 
nie się nie ndały. W naszych stronach jest żytko 
bardzo ładne, tylko pszeniczka jakoś nierówno się 
obrodziła. Na dworskich gruntach, gdzie była do- 
bra uprawa, tam też są urodzaje, ale ciemne mu- 
żyki będą pewnie prosić łaski cara. Zniwa zaczęły 
się u nas d. 29 (17) lipca. Najemnikom płacą za 
4.000 sążni 5 rubli. Siano obrodziło się w naszych 
stronach doskonale, bo z wiosną padały deszcze, 
a sprzętowi sprzyjała pogoda. Tylko ziarnu psze- 
nicy zaszkodziły upały, bo takie drobne, jak po- 
ślad. Tak samo jęczmień małe ma ziarna. Owsy 
za to są niezgorsze. 

Teraz, dzięki Bogu najwyższemu, jest chleb 
niedrogi i nasi bracia żyć będą, ale na wiosnę to 
była bieda, bo bardzo była okropna drożyzna. 
Teraz pud pszenicy kosztuje 65 kopiejek, żyta 45, 
owsa 50, jęczmienia 45, kaszy jaglanej 1 rubel 
20 kop., ogórków 100 kosztuje 25 kop., wisien 
stepowych 1 rubel 20 kop. Funt wołowiny 6 ko- 
piejek. 

Opisuję też niektóre tutejsze obyczaje i obrzę- 
dy, mianowicie p grzebowe. Skoro tylko odda du- 
cha, obmywają ciało umarłego i ubierają w szaty 
pośmiertne, kładą na ławę i przykrywają czarnym 
całanem, który przynoszą z cerkwi. Potem naleją 
w kieliszek miodu i przylepią do niego świecę 
cieniotką jak kłos. To stawiają na stole, a na 
oknie stawiają kaganek czyli garnuszek gliniany, 
na którym jest krzyż, także gliniany. Z boku jest 
otwór, przez który wsypują smołę, którą nazy- 
wają ładun. Ten ładun ma odpędzać nieczyste 
duchy od ciała umarłego, a duszę prowadzić do 
raju. Zapaliwszy ten kaganek, stawiają około gło- 
wy zmarłego. Na drugim zaś stole około drzwi 
rozpuszczają miód w wodzie, nalawszy w mise- 
ezki, Tę wodę nazywają kanun, a ladzie przy- 
chodząc praszczat sia, to jest pożegnać się z u- 
marłym, kładą na ten stół albo świecę jak kłos 
grubą, albo też pieniądze, i dopiero trzy razy się 
pizeżegnawszy, kłaniają się jak żydzi, idą do 
stoła, który stoi przy drzwiach i biorą „proświer- 
kę“ to jest pierożek mały, z którego popi robią 
komunią. Każdy ukąsi trzy razy i trzy razy chli- 
pnie panum, czyli wody z miodem i odchodzi, 
z nikim się nie żegoają?. Wchodząc tylko mówi 
każdy: zdrastwajtie, na co odpowiadają mu: zdo- 
row, to jest t;le u nich, co u nas chrześciańskie 
pozdrowienie. 

Kiedy się ma rozpocząć eksportacya, wtedy 
przychodzi pop, odprawia „mcleben* i wtedy do 
piero kładą ciało umarłego w trumnę i niosą d 
cerkwi. Lndzie zebrani mają każdy swcją świecę 
własną. Pop idzie wolno i zaraz przy progu od- 
czyta ewaugelią, ale nie człą, tylko kilka słów i 
tak idąc do cerkwi postawa i kilka słów odczy- 
tuje, a ile razy czyta, tyle dziesiątek mu dadzą 
krewni umarłego. Więc u bogatego wybierze ze 
A rublo, ale jeśli nie dają dziesiątek, to pędzi, 
jeno się tak korzy za nim i coś tam mruc:y, 
puszczając głos przez nos. Skoro dojdą do cer- 
kwi, stawiają trumnę na ziemię i dopiero teraz 
ją nakrywają, bo dotąd niosą ciało w tramnie 
odkryte do samej cerkwi. Teraz też pop przy 
kłada paszport do czoła umarłemu i pieczętoje 
trumnę, za co bierze pół rabla. Na drugi dzień 
odprawia „panachidę,* t. j. nabożeństwo za umar- 
łego. Po nabożeństwie rozdaje żona albo kto in- 
ny z krewnych pierożki smażone, mzezane w mio- 
dzie, i to jedzą w cerkwi, żeby duszy było słod- 
ko w cesarstwie niebieskiem. Nawet gdy po po- 
grzebie wódkę piją, to też wspominają umarłych, 
bo u nich niema modlitwy, tylko jedzenie i picie. 

lony też zabobon tu mają t. zw. niewidzialny 
siew áw. Piotra, który ną tem polega, że jak na 
wiosnę posieją zboże, to mają za grzech chodzić 
je oglądać przed dniem św. Piotra, bo to niby ma 
być szkodliwe zbożu. Dopiero w dzień św. Pio- 
tra, kiedy się skończy 6 tygodniowy post, nie 
wiem na jaką pamiątkę, wtedy zabiera każdy go- 
spodarz żonę, dzieci, wódkę, zakąski różne i jadą 
ną oględy zasiewów. Jeśli ezasem nie zeszło, to 
już zapóźno wtedy dosiewać. Tam więc raczą się, 
a potem nanoszą trawy, nakładą na wóz trawy i 
tak wracają do domu, śpiewając różne piosenki, 
często brzydkie i bezwstydne. 

Na Zielone Świątki jest taki zwyczaj, że ko- 
biety chodzą po wsi i zbierają jaja. Potem naj- 
mują osobny dom i tam dziewki ubijają jajecznicę 
a mężczyzni ży ly, wódkę i wtedy zaczyna 
się „pir“ czyli hulanka, na którą obrzydliwość 
bierze patrzeć. Prawdziwie podobni są do dzikich 
zwierząt, jak się popiją, pod ławami i po drogach 
leżą. Ale nie dziw, bo tu i pop chodzi do „ka- 
baku* czyli karczmy i pije razem z chłopami, a 
potem wala się po drodze, a bywa nieraz, że 
„obiedni* czyli mszy w niedzielę dokończyć nie 
może, bo taki jest pijany. 
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Jest też tu dużo ruskich książek, ale jak weź- 
miesz do ręki, to zaraz popadniesz coś przeciwko 
Polakom albo Papieżowi, a już najczęściej prze- 
ciw księżom Jezuitom. I to w każdej książce tyle 
bredni na Polaków, że jakby przeczytał ciemny 
człowiek, to gotówby zabić Polaka. Widziałem tu 
jednę książkę o zjednoczeniu Unitów z prawosła- 
wnymi, i tę wartoby dostać za granicę i dać na 
nią odpowiedź. Widocznie pisał jakiś zaprzeda- 
niec, żeby nią drażnić nas, których nazywają 
nowo-prawosławnymi. My jednak do śmierci zo- 
staniemy staro unitami. 

Obiecywali nam, że zdejmą z nas areszt poli- 
cyjny w tamtym roku na wiosnę; później odłożyli 
do 20 listopada, potem znów do 20 maja roka 
bieżącego, a teraz Świeżo czytali nam, że do 20 
listopada został przedłażony. Na prośbę, którąśmy 
podawali na ręce następcy trcna, otrzymaliśmy od 
powiedź w krótkich bardzo słowach, że zostaje bez 
„posletstwija,* to jest bez skutku, od ministra 
spraw wewnętrznych, p. Darnowo. Na próżnośmy 
pieniądze zmarnowali. Lepiej bylibyśmy zrobili, 
żebyśmy je byli dali ubogim, albo na Mszę św. 
bo ztamtąd prędzejbyśmy mogli mieć jaką rezo- 
lucyę od Świętych Pańskich i Patronów naszych. 


pk ammamni ta 
KRONIKA. 


Kraków 5 grudnia. 


— Zapiski osobiste. Dyrektor policyi Dr Korot- 
kiewicz powrócił wczoraj z Wiednia do Krakowa. — 
Henryk Sienkiawicz przybył do Warszawy, gdzie za- 
bawi kilka tygodni. — Zastępca Marszałka krajowego 
p. Antoni Jaxa Chamiec wyjechał wczoraj wieczorem 
na kilka dni ze Lwowa do Wiednia, 

— Wiec katolicki w Krakowie. Wczoraj w mie- 
szkaniu mecenasa Dra Władysławą Markiewicza od- 
było się posiedzenie lokalnego komiteta wiecowego 
pod przewodnictwem hr. Andrzeja Potockiego. Prze- 
wodniczący odezytał projekt instrukcyi wiecu, który 
po przeprowadzonej dyskusyi przyjęto, poczem przy- 
stąpiono do wyborów. Pierwszym wiceprezesem ko- 
mitetu lokalnego wybrany został mecenas Dr Włady- 
sław Markiewicz, drugim wiceprezesem radca miejski 
Tomasz Chęciński. Sekretarzami wybrani: X. Łabaj 
i X. Tomasz Bukowski. Następnie przystąpiono do 
wyboru przewodniczących poszczególnych komisyj. 
Przewodniczącym komisyi odczytowej wybrany został 
X. prałat Chotkowski, komisyi prasowej hr. Ludwik 
Dębicki, komisyi skarbowej p. Władysław Fischer, 
komisyi kwaterunkowej p. Armółowicz, komisyi za- 
baw i uroczystości p. Ksawery Konopka, komiasyi po- 
rządkowej p. Staszczyk i komisyi dekoracyjnej p. Szpa- 
kowski. Skarbnik zostanie później wybrany. Prezy- 
dyum, oraz przewodniczący komisyj stanowią komitet 
ściślejszy. Komitet ten został upoważniony do koopto- 
wania jeszcze nowych członków do pełnego komitetu, 
aż do liczby 50. Komitet ściślejszy zaprosi także wy- 
bitne osoby w kraju do komitetu krajowego wieco- 
wego, który podpisze odezwy i zaproszenia na wiec. 
Zaproszeni przez komitet delegaci mają we Lwowie 
i większych miastach zająć się utworzeniem lokalnych 
komitetów wiecowych. 

— Z Uniwersytetu. Dr Józef Tretiak, profesor 
szkoły realnej i docent prywatny literatury polskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, miał dziś, celem roz- 
szerzenia swojej veniam legendi na literaturę i język 
ruski, wykład habilitacyjny na temat: „Znamiona 
charakterystyczne języków ruskich.“ Wykład odbyt 
się w obecności rektora, oraz dziekana i profesorów 
Wydziału filozoficznego. 

— Nabożeństwo solenne krakowskiej kongregacyi 
kupieckiej odbędzie się w kościele św. Barbary w dniu 
8 grudnia b. r. (we, czwartek) o godzinie 10'/, zra- 
va, jako w dzień Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny, Patronki kongregacyi, 

— Prezydyum Namiestnictwa udzieliło X. Janowi 
Borsukowi, grecko kat. proboszczowi kościoła św. Nor- 
berta w Krakowie, na rok jeden pczwolenia na zbie- 
ranie składek w całym kraju na rzecz restauracyi te- 
goż kościoła, 

— Gremium prokuratoryi państwa w Krakowie 
złożyło onegdaj życzenia swemu dotychczasowemu sze- 
fowi p. Drowi Wineentemu 'Tarłowskiemu z powodu 
z: miańowania go radią wyższego sądu krajowego 
w Krakowie. Imieniem zebranych przemówił zastępca 
prokuratora p. Kalitowski, a wypowiadając radość 
z tak zaszczytnej nominacyi p. Dra Tarłowskiego, 
wyraz ł zarazem żal, iż prokuratorya krakowska traci 
szefa, który nietylko umiał być wzorem urzędnika, 
najlepszym przełożonym, ale zarazem i najlepszym 
kolegą, a zdobył sobie uznanie nietylko władz prze- 
łożonych, nietylko bliższych kolegów, całego sądo- 
wnictwa, ale szerokich kół naszego społeczeństwa dla 
cennych obywatelskich zasad swego charakteru. Na 
ten objaw koleżeńskiej życzliwości odpowiedział Dr 
Tarłowski serdecznemi słowy. Na czele prokuratoryi 
krakowskiej pozostanie p. Dr Tarłowski jeszcze pra- 
wdopodobnie k.lta tygodni, do chwili zamianowania, 
nas'ępcy. , 

— Komisya sanitarna Rady miejskiej krakowskiej 
na odbytem onegdaj posiedzenia uznała panującą o- 
becnie w Krakowie ospę, jako nagminną i postano- 
wiła bezzwłocznie urządzić dla dotkniętych tą choro- 
bą osobny szpital w budynku Braci Miłosierdzia przy 
ulicy Krakowskiej na Kazimierzu. Kierownictwo szpi- 
tala ma objąć Dr Filimowski. 


— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 


we środę dnia 7 b. m. o godz. 6 wieczorem posie- 
dzenie zwyczajne w sali „Śniadeckich* (Collegium 
novum, I piętro). Porządek dzienny: 1) prof. Dr Bro- 
wicz poda wyniki badań, jakie mu nastręczyła tego- 
roczna epidemia cholery w Krakowie; 2) Dr Mądej- 
ski omówi rzecz o wartości antiseptycznej wyskoku ; 
3) Dr Wachholz będzie miał odczyt: „O samobójstwie. 
wogóle, a w szezególności o simobójstwie w Krako-. 
kowie w ciągu ostatnich lat jedenastu ze stanowiska. 
sądowo-lekarskiego. * 

— Z teatru. Powietrze wielkomiejskie wozoraj 
po raz piąty zapełniło cały teatr publicznością. Jutro 
Fifi, we czwartek po raz szósty Pierwiosnki i Dom 
waryatów, w aobotę premiera Masze anioły, 3 ak- 
tową komedya Michała Wołowskiego. 

-— Towarzystwo muzyczne. XXVI Walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa muzycznego w Kra- 
kowie odbyło się wezoraj o godzinie 3 po południn. 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa, prof. Dra Fran- 
cigzka Kasparka, udzieliło zgromadzenie Wydziałowi 
absolutoryum, przyjmując jednomyślnie do wiado- 
mości ogłoszone drukiem sprawozdanie za rok 1891,2, 
Prezesem wybrany został 'na dalsze trzy lata po- 
nownie prof. Dr Kasparek, wiceprezesem p. Józef 
Mrazek, delegatami administracyjnymi ponownie pp. : 
Ludwik Kaden i Dr Bronisław Guńkiewicz, tudzież 
prof. Dr Henryk Jordan. 

— Z Koła artystyczno-literackiego. Środowe ze- 
branie (dnia 7 b. m.) urozmaicone będzie produkcy- 
ami mnuzycznemi i deklamacyjnemi, w których przy- 
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rzekli współadział pp.: W. Singer, Fr. Stingl, oraz 
bp. Siemaszkowie. Początek o godzinie wpół do ósmej 
Wieczorem. 

— Na ślizgawce obok ogrodu Botanicznego przy 
grywać będzie jutro od godziny 2—5 po południu 
muzyka wojskowa. 

— Zręczni złodzieje. Blisko od miesiąca popeł 
niano w rozmaitych punktach Krakowa , szczególniej 
w mieszkaniach oficerów, nader żręczne i śmiałe kra- 
dzieże. Nieznani sprawcy otwierali drzwi wytrycha- 
= mi i zabierali pościel, garderobę, zegary, obuwie. 
= Dyrekcya policyi zarządziła energiczne poszukiwanie 
= za złodziejami i inspektorowie Kuryłowicz i Schek 
wykryli wreszcie sprawców. Są to czeladnicy ślusar- 
sey Edward Wolarski i Franciszek Tuchowicz; obaj 
operowali dorobionemi przez siebie z całą zręcznością 
wytrychami tak, że otwierać mogli wszystkie zamki. 
Skradzione rzeczy pozbywali za bajecznie niskie ceny 
przy pomocy wspólniczek Maryi Dietrich i Maryi 
Druzgały. Cała ta spółka złodziejska mieszkała na 
Ludwinowie Nr 336. Policya odebrała wszystkie pra- 
wie skradzione rzeczy tak od złodziei jak od naby- 
wców i stos poduszek i garderoby, oraz bielizny znaj- 
duje się pod „Telegrafem,* gdzie poszkodowani mogą 
rozpoznawać i odbierać swoje rzeczy. 

— Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo han- 
dlu zamianowało praktykantów pocztowych: Franci- 
Bzka Piescha, Stanisława Fiałkiewicza, Arnolda Scho- 
ra, Pinkasa Mansberga, Antoniego Króla, Wojciecha 
Rayskiego, tudzież ekspedytora pocztowego, Dawida 
Epsteina — asystentami pocztowymi; zaś Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeznaczyła Franciszka Piescha 
do Lwowa, Stanisława Fiałkiewicza do Krakowa, 
Arnolda Schora do Sokala, Pinkasa Mansberga i An- 
toniego Króla do Złoczowa, Wojciecha Rayskiego do 
Rzeszowa i Dawida Epsteina do Jarosławia. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, Aleksandra Bohussa de Bóharfalva, z Ja- 
rosławia do Lwowa. 

— Stypendya dla nauczycieli szkół średnich. 
Najj. Pan rozporządzeniem z dnia 26 pażdziernika 
1891 r. postanowił, ażeby od roku 1893 począwszy, 
rocznie wyznaczoną została kwota 10.000 złr. dla 
nauczycieli szkół średnich, w celu umożliwienia im 
podróży naukowej przez lat trzy po Włoszech i Gre 
cyi. JE. bar. Gautsch wyznaczył na kurs letni 1892/3 
stypendya z tego funduszu 10 nauczycielom szkół 
średnich w Austryi, a między innymi p. Kornelowi 
Heckowi, profesorowi gimnazyum w Stryju. 

— Krajowa Rada zdrowia cdbyła 29 z. m. po- 
siedzenie, na którem następujące sprawy były przed- 
miotem obrad, względnie uchwał: 1) przedstawiono 
wnioski w sprawie zaproszeń na kongresy międzyna 
rodowe podczas wystawy powszechnej w Chicago w r. 
1893; 2) wydano opinię w przedmiocie fabryki wody 
sodowej w Komarnie (pow. Rudki); 3) przedstawiono 
szereg wniosków w przedmiocie wadliwości sanitar- 
nych co do studzien publicznych we Lwowie; 4) wy- 
rażono opinię co do tłómaczenia znaczenia wyrazu 
Pest w myśl patentu cesarskiego z r. 1805. 

— Obywatelstwo honorowe. Gmina miasta Budza- 
nowa nadała obywatelstwo honorowe Jerzemu hr. 
Dunin Borkowskiemu, prezesowi Rady powiatowej trem 
bowelskiej, w uznaniu położonych przez tegoż zasług 
około dobra powiatu. 

— Krosno 2 grudnia. Wiadomość o nominacyi 
p. Augusta Gorayskiego członkiem Izby panów na- 
pełniła cały nasz powiat wielką radością. Wszystkie 
stany, Bzlachta, duchowieństwo, mieszczaństwo i lud 
stanęli w dniu 1 grudnia jak jeden mąż, aby dać 
dowód miłości i szacunku i pokazać, że umieją ce- 
nić męża, pełnego: zasług, wielkiej cnoty i wielkich 
poświęceń. To też w dniu 1 b. m. w pięknie ude- 
korowanej sali tutejszej szkoły tkackiej zasiadło przeszło 
sześćdziesiąt osób różnych stanów do wspólnej ueźty, 
danej z powodu nominacyi p. Gorayskiego dożywotnim 
członkiem Izby panów. Między gośćmi zauważyliśmy 
reprezentantów sąsiednich powiatów: Sanockiego, Ja 
sielskiego i Gorlickiego. Pierwszy toast wniósł p. 
Trzecieski na pomyślność Najj. Pana, poczem p. Sta 
nisław Starowieyski, członek Izby panów, wzniósł toast 
na pomyślność druha swego, p. Głorayskiego, życząc 
mu, aby na tem nowem stanowisku pracował tak 
skutecznie i tak dzielnie, jak dotychczas pracuje. 
W imieniu posłów przemówił p. Szeliski, podnosząc 
zasługi p. Gorayskiego w pracy ustawicznej dla do- 
bra ojczyzny i wiedzę, która postawiła go na tak 
wybitnem stanowisku w Sejmie. Piękną mowę wy- 
głosił w imieniu powiatu starosta Pawlikowski, „po- 
dając jako dewizę życia Gorayskiego : salus reipu- 
blicae suprema lex esto. Tej dewizie wieraym po 
został p. Gorayski. Po tej przemowie zabrał głos 
p. Stanisław Biechoński i wykazał drogę, którą iść 
powinien każdy wierzący w przyszłość ojczyzny, a 
jako wzór postawił tak świetnie nam przewodniczą- 
cego dzisiejszego Bolenizanta. Po nim przemówił krót- 
ko, ale serdecznie, Dr Czajkowski, jako burmistrz 
miasta Krosna, które cały swój dzisiejszy rozwój p. 
Gorayskiemu ma do zawdzięczenia. Imieniem ludu 
mówił p. Skwara, włościanin. Szereg wielu jeszcze 
innych mów zamknął hr. Załuski staropolskiem „ko 
chajmy się.“ 

— Zmiana własności. Dobra Michowa na Buko- 
winie, dotychczas własność Bazylego bar. Wassilki, 
obejmujące 6.000 morgów obszaru, przeszły na wła- 
sność Oswalda hr. Potockiego i Stanisława hr. Reya 
za cenę 200.000 złr. $ 

Dobra Olszanica, w pow. stanisławowskim położone, 
dotychczas do Wojciecha hr. Dzieduszyckiego nale- 
żące, w obszarze przeszło 1031 morgów, nabyła na 
własność Karolina z ks. Jabłonowskich hr. Hussa- 
rzewska za kwotę 80.000 złr. 

Dobra Miłowanie, w powiecie tłumackim położone, 
a obejmujące przeszło 1097 morgów ziemi, nabył od 
Zdzisława Stojowskiego Edmund hr. Potocki za cenę 
175.000 złr. t 

Majętność Ordów, w powiecie kamioneckim, nabył 
od p. Apolinarego Jaworskiego, jak donosi Przegląd, 
za sumę 90.000 złr., izraelita Simche Tobe, właści- 
ciel Perespy, w pow. sokalskim. 

— (Cholera. Według wiadomości, nadeszłych w so- 
botę z Husiatyna, cholera pojawiła się tam na nowo. 
W ciągu ostatniej doby zasłabło tam dwoje dzieci, 

` mianowicie córki tragarza, jedna licząca lat 9, druga 11. 

—. Czytelnia polska we Frysztacie na Szląsku u- 
rządza dnia 8 b. m. wieczorek ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. © 

— Czeska Akademia umiejętności odbyła w pią- 
tek doroczne uroczyste posiedzenie, które zagaił wi- 
ceprotektor marszałek kraju ks. Jerzy Lobkowic. Je- 
meralny sekretarz prof. Solin zdał następnie sprawę 
© stanie i działalności Akademii. Ze sprawozdania 
tego dowiadujemy się, iż Cesarz zatwierdził dokonane 
przez Akademię wybory członków honorowych i zą- 
granicznych. W ten sposób zostali członkami honoro- 
wymi: ks. Jerzy Lobkowie i Dr medycyny Józef 
Sicha; członkami zagranicznymi pierwszej klasy: wi- 
ceprezydent galicyjskiej Rady szkolnej Dr Michał 

obrzyński, prezydent centralnej komisyi dla za- 
bytków historyi i sztuki baron Helfert, sekretarz kan- 
celaryi gabinetowej Dr Fryderyk Masek, prezydent 
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południowo-słowiańskiej Akademii w Zagrzebiu X. Dr 
Franciszek Raczki, szef sekcyi w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty Dr Edward Rittner i prof, uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Dr Robert Zimmermann; człon- 
kami zaś zagranicznymi drugiej klasy zostali: prof. 
uniwersytetu petersburskiego Iwan Mendelej i prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Karol Olszewski. 
Korespondencyjnym członkiem Akademii wybrany zo- 
stał zńany dobrze społeczeństwu polskiemu pisarz 
p. Edward Jelinek. 


jak wiadomo z telegramów — przed kilku dniami 
w Paryżu. 
„Wielkiego Roku“ podaje między nowościami krymi. 
nalaemi Figaro w następujący sposób: „Łuskina, 
zaaresztowany w piątek rano przez komisarza p. Co- 
chefort, pozostaje nadal w śledztwie. 
mentami i papierami obwinionego znaleziono 30 śle- 
pych map Francyi. Mapy te, znaczone przez Łuski- 
nę, zawierają dokładną topografię rzek, rzeczułek, a 
przedewszystkiem dróg, prowadzących do miejsc fortyfi- 
kacyjnych i magazynów amunicyi. 
tej pracy, odpowiada Łuskina, że plany i mapy sta 
nowią niezbędny materyał do dzieła jego p. t. „ Wiel- 
ki Rok,* którego pierwszy tom — jak zapewnia — 
już się ukazał. Dzieło, pisane po polsku — Łuskina 
jest narodowości polsko - austryackiej — tłómaczone 
ma być już na język rosyjski i niemiecki, a przed 
stawia hipotetyczne wyniki europejskiej wojny. Po- 
nieważ część akcyi wojennej — twierdzi dalej obwi- 
niony — rozgrywać się będzie na terytoryum fran- 
cuskiem, chciałem poznać bliżej geografię wojszową kra- 
ju. Łuskira, który odpiera stanowczo podejrzenia szpie 
gostwa, utrzymuje prócz tego, że jest artystą - mala- 
rzem. Cokolwiekby jednak mówił, jawnem jest, że 
pozostaje w służbie trójprzymierza.* 


uwikłany został zbiegiem okoliczności twórca „Rzezi 
oszmiańskiej,* będą i wobec policyi paryskiej wkrótce 
i z łatwością wyjaśnione. Nie trudno przecież zasię- 
gnąć można informacyi, że „Wielki Rok* nie jest 
mytem, a zbierać dokumenta do powieści, jeśli wolno 
Zoli, wolno i p. Łuskinie. 


rykańskich, umarł temi dniami w Nowym Jorku, prze 
żywszy lat 52. Całe jego życie było nieprzerwanem 
polowaniem na miliony, a że nie przebierał w środ 
kach, by dojść do upragnionego celu, przeto był on 
najniepopularniejszym człowiekiem w Ameryce, demo- 
nem, znienawidzonym przez tamtejsze społeczeństwo. 


jorskim, gdzie ojciec jego był ubogim farmerem. Już 
od dzieciństwa okazywał wielki spryt i chęć do nauki, 
a gdy miał lat 12, uciekł z domu rodzicielskiego do 
sąsiedniej wioski, gdzie zaczął chodzić do szkoły. Je- 
dynem jego utrzymaniem w tym czasie było szczupłe 
wynagrodzenie, jakie pobierał za prowadzenie wie- 
czorami rachunków miejscowemu kowalowi. Spędziw- 
szy tak w szkole i kuźni lat kilka, powrócił do wio- 
ski rodzinnej i przyjął miejsce subjekta w składzie 
żelaza. W czasie wolnym od zajęcia ćwiczył się w mie- 
rzeniu pól, w e«em do takiej niedługo doszedł per- 
fekcyi, że otrzymał 
w Ulster County z 
Na tem stanowisku wykonywał rozliczne pomiary 
w Ohio i Michigan i rysował mapy, które sprzedał 
jednemu z wydawców filadelfijskich za pokaźną już 
sumę 20.000 dolarów. 


18, na inne pole. Przystąpił jako spólnik do gar- 
barni pensylwańskiej, którą później nabyła za jego 
pośrednictwem nowojorska firma Loup & Lee. Swoim 
wrodzonym sprytem rozszerzył nadzwyczajnie interesa 
tej fabryki, ale nie mając do tak wielkiego zakresu 
odpowiedniego kapitału zakładowego, ściągnął zara- 
zem na nią widmo bankructwa, a Karol Loup, wi- 
dząc swój honor zagrożonym, życie sobie odebrał. 
Epizod ten, zamiast przerazić Goulda, dodał mu bodźca 
do dalszych spekulacyj. Zakupił on kilka małych 
kolei lokalnych w Stanie nowojorskim, które już pra- 
wie bankrutowały i wydzierżawił je z ogromnym zy- 
skiem Towarzystwu kanału hudsońskiego. 


hasło do szalonej gry na giełdzie, dając zarazem 
Gouldowi sposobność do rozwinięcia całego sprytu 
spekulacyjnego i do zdobycia sobie imienia najzdol 
niejszego fiaansisty. Najpierw wziął on w swą opiekę 
kolej Eri, której znaczne sumy pożyczał i w końcu 
do tego doprowadził, że się. stał prawie jej wyłą- 
cznym właścicielem. Zostawszy prezesem Towarzystwa 
tej kolei, zrobił swego wspólnika Fiska jej skarbni- 
kiem, a wszystkie posady obsadził ludźmi sobie od- 
danymi, którzyby się nie cofaęli przed fałszerstwem, 
ani kradzieżą. Gould i Fisk podnieśli akcyjny kapi- 
tał kolei z 40 na 78 milionów i zaprowadzili na niej 
system drapieżnego wysysania społeczeństwa, któremu 
dopiero skrytobójcze morderstwo James'a Fiska ko 
niec położyło, poczem Jay Gould został przez angiel- 
skich akcyonaryuszów z prezydentury zrzucony. Wsku- 
tek malwersacyj, popełnionych na tej kolei, wyto- 
czono Gouldowi proces kryminalny, potrafił on jednak 
sprawę zatuszować, poświęciwszy na restytucyę 9 mi- 
lionów dolarów. Jednem z najsławniejszych oszustw 
Goulda była sztuczna haussa złota, wywołana w r. 
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— Znany malarz Łuskina zaaresztowany został — 


Bliższe szczegóły o przygodach autora 


Między doku- 


Zapytany o cel 


Nie wątpimy, że niedorzeczne oskarżenia, w jakie 


— Jay Gould, jeden z największych nababów ame- 


Jay Gould urodził się w Roxbury w stanie nowo- 


osadę asystenta u geometry 
lesięczną pensyą 20 dolarów. 


Z tym kapitałem przerzucił się Gould, mając lat 


Wojna domowa, która w r. 1861 wybuchła, dała 


1869, na której zarobił miliony, przyprowadziwszy 
liczne rodziny do zupełnej ruiny. W r. 1871 podjął 
się Gould dyrekcyi kolei Hannibala i św. Józefa, a 
obsadziwszy te koleje znów swemi kreaturami, dopu- 
szezał się jawnych rabunków, na których wielu kapi- 
talistów olbrzymie potraciło sumy. 

Przed krachem 1873 roku zaczął skupywać akcye 
kolei Oceanu spokojnego, za które płacił przeciętnie 
po 30 dolarów, a wykupiwszy prawie wszystkie u- 
miał podnieść kurs ich do 80 i tym sposobem zaro- 
bił na nich znów setki milionów. 

Olbrzymie sumy, jakie posiadał, nie zadowalniały 
go jednak ; pragnął mieć ciągle wiecej i więcej anie jedna 
panika na giełdzie nowo-yorskiej była jego wyłącznem 
dziełem. Swojemi szalbierczemi spekalacyami dopro- 
wadził do kolosalnego majątku, który obliczają na 
setki milionów dolarów, a dość zaznaczyć, iż posia- 
dał sieć kolejową, obejmującą przeszło 12,000 mil. 


— Nekrologia. Antoni Korczak Komorowski, 
b. obywatel ziemski, urodzony w Królestwie Polskiem 
roku 1810, weteran-oficer gwardyi grenadyerów wojsk 
polskich z roku 1831, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł tu wczoraj. Pogrzeb odbędzie się jutro o go 
dzinie 3 po południu, z domu XX. Emerytów u św. 
Marka przy ulicy Sławkowskiej, na cmentarz krakow- 
ski, gdzie zwłoki we wspólnym grobie weteranów 
z roku 1831 złożone zostaną. 

— X. Mikołaj Augustyn Czekalski, kapelan 
cmentarza krakowskiego, przeżywszy lat 55, z tych 
26 w kapłaństwie, zmarł w dniu 4 b. m. 

— Melania Moyer Grabowska, wdowa po emi- 
grancie, urodzona w Rouen we Francyi, przeżywszy 
lat 82, zmarła tu wczoraj. 

— Matylda z Zieleniewskich Żamościkowa, 
przeżywszy lat 48, zmarła tu dzisiaj. Pogrzeb od- 
będzie się we środę o godz. 2!/, po południu. 


W M 


w majątku swym Dobrów, w powiecie staszowskim, 
przeżywszy lat 66. 


pp. Meilhaca i Halevy. 


obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana Ujejskiego i 
po raz szósty: Dom waryatów, krotochwila w 3 ak- 
tach Karola Laufsa; tłómaczył M. Sachorowski. 


komedya w 3 aktach Michała Wołowskiego. 


termometr od —9'8 doszedł do —0'3 C. Barometr 
nisko opadł; o godz. 7-mej rano dnia 5 grudnia stan 
jego był 729:8 mm., termometru —1'0 C. Wiatr za- 
chodni. 


i Leoncyi. 


nie prowadzi z lewicą żadnych rokowań. Lewica 
stoi dotychczas na stanowisku opozycyi. Dymisya 
Kuenburga zostanie w najbliższych dniach przy- 
jęta 

będzie. 


pozycyjnym odniosła lewica zwycięstwo jedynie 
za pomocą Młodoczechów ; jest więc: ona właści- 
wie zupełnie izolowana. Gdyby chciano wyciągać 
konsekwencye z ostatniego głosowania, to musiano 
by utworzyć ministeryum z lewicy i z Młodocze 
chów. W niektórych kołach lewicy powstała na- 
wet myśl utworzenia takiej stałej większości pod 
hasłem liberalizmu. Powstałby w ten sposób zwią- 
zek tak zwanej partyi państwowej z partyą cze- 
skiego prawa państwowego, zwolenników przy- 
mierza z Niemcami ze zwolennikami przymierza 
z Rosyą, a więc kombinacya najdziwaczniejsza, 
jaką sobie wyobrazić można. 


mowi za to, że nakłonił Młodoczechów do głoso- 
wania przeciw fanduszowi dyspozycyjnemu. Lewi 
cą więc wyraża dziś uznanie temu samemu Eimo 
wi, który miał w delegacyach znaną mowę za 
związkiem z Rosyą. Przez taką kooperacyę z Mło- 
doczechami przy stanowczych głosowaniach neguje 
lewica swoje zasadnicze postulaty i wykaznje naj- 
dobitniej, że polityka zagraniczna w całej tej spra- 
wie żadnego dla niej niema w gruncie rzeczy zna- 
czenia. 


przygotowuje się podobno zwrot dla lewicy nader 
niekorzystny. 


dziś br. Taaffe na interpelacyę Plenera w spraw e 
rozwiązania libereckiej rady miejskiej. Plener 7a- 
żądał otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią Tas ff: 
go. Wniosek ten przyjęty został znowu wskutek 
koalicyi lewicy z Młodoczechami, a oprócz tego 
z antysemitami. Młodoczesi musieli tym razem 
głosować za otwarciem dyskusyi, albowiem nie- 
dawno już głosowali za otwarciem dyskusy: w tej 
sprawie. Młodoczechom chodzi o podniesienie skarg 
na germanizacyę Liberca, lewicy zaś chodzi o 
podniesienie skarg na rzekomy ucisk Niemców. 
W tej koalicyi będzie więc jeden sojusznik wal 
czył przeciw drugiemu, a lewica będzie narażona 
na pociski swoich obu sprzymierzeńców przy dzi- 
siejszem głosowaniu, t.j. Młodoczechów i antyse- 
mitów. Znowu będziemy świadkami dziwacznego 
zjawiska parlamentarnego. 


nych uwatają przyjęcie wnioska Plenera co do 
otwarcia dysknsyi nad sprawą Liberca za po- 
myślae dla rozwikłania sytuacyi. W tej dyskusyi 
bowiem sprzymierzeńcy, którzy utworzyli wię- 
kszość, zapewne tak wzajemnie na siebie uderzą, 
że chyba w przyszłości nigdy się już nie zejdą. 
Oipowiedź Taaffego na interpelacyę , nadzwyczaj 
energiczca, wywarła najlepsze wrażenie. Jest ona 
dowodem, że rząd, bez względu na wpływy par- 
tyjne, dba w pierwszej linii o interesa państwa. 
Po tej odpowiedzi walka między rządem a lewicą 
przyjmie jeszcze szersze rozmiary. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
oświadczył prezydent ministrów, odpowiadając na 
interpelacyę Plenera w sprawie rozwiązania rady 
miasta Liherca, że rekurs nie został wniesiony 


spraw wewnętrznych nie mógł roztrząsać tej spra- 


Kantor wymiany filii c. 


"rp. PSW PRZSONI 00 ye MOG A N EA POWY LOSIE ASY REJ 


CZAS z Wtorku 6 Grudnia 1892. 


— Zygmunt Rosenzweig zmarł dnia 1 b. m. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We wtorek 6 b. m.: Fifi, komedya w 4 aktach 


We czwartek 8 b. m. po raz szósty: Pierwiosnki, 


W sobotę 10 b m. po raz pierwszy: Nasze antoły, 


— Dnia 4 grudnia pochmurno, w nocy śnieg; 


we wtorek dnia 6 grudnia: św. Mikołaja bisk. 


"Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 5 grudnia. O ile sądzić można, rząd 


jeżeli lewica przy tej dymisyi obstawać 


Przy ostatniem glosowaniu nad funduszem dys- 


Dzienniki lewicy wyrażają wielkie uznanie Ei 


Dowiaduję się jednak, że w klabie czeskim 


Wiedeń 5 grudnia. W Izbie odpowiedział 


Wiedeń 5 grudnia. W kołach parlamentar- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5 grudnia. (Z Izby deputowanych). 


w terminie, ustawą przepisaoym , przeto minister 


wy w toku instancyj. Nie przeszkadza to jednak 
prezydentowi ministrów oświadczyć, że aprobuje 
rozporządzenie namiestnika, uzasadnione istnieją- 
cemi stosunkami, a skłania go do tego sąd o dzia 
łalności rozwiązanej Rady miejskiej, utworzony na 
podstawie urzędownie stwierdzonych faktów. 
Preres ministrów przytacza szereg wykroczeń 
reprezentacyi Liberca przeciw zarządzeniom Na- 
miestnika i czeskiego Sejmu, oraz podburzające 
mowy, w Radzie miejskiej wypowiedziane, któ- 
rych powtórzenie w dziennikach spowodowało 
ich konfiskatę, przez sąd potwierdzoną. Prezes 
ministrów wytyka specyalnie znane, kilkakrotnie 
w łaźni luduwej przybijane obwieszczenie, grożące 
usunięciem osób, któreby nie rozmawiały po nie 
miecku; dalej bezskuteczność upomnień, udziela- 
nych burmistrzowi z powoda braku należytego 
policyjnego nadzoru w stowarzyszeniach i zgro- 
madzeniach, jak to się stało naprzykład podczas 
uroczystości Sadanu, urządzonej dnia 1 wrze- 
śnia bieżącego roku przez narodowo -niemiecki 
związek. Wówczas wypowiedziano bəz przeszko- 
dy mowy, których przedruk został następnie s% 
downie skonfiskowany. Dalej przytacza prezes mi 
nistrów, jako charakterystykę stosunków, mandary 
miejskiej straży bezpieczeństwa, których wzory nie 
w Austryi były zaczerpnięte. (Słuchajcie! na pra 
wicy). W końca przypomina prezes ministrów ko- 
rowód z pochodniami, urządzony na cześć bur- 
mistrza, i terorystyczne manifestacye przed mie 
szkaniem domniemanego aatora pewnego artykułu, 
zamieszczonego w Reichenberger Ztg, ganiącego 
postępek burmistrza, który przy urzędowych uro 
czystościach wystąpił bez orderu. Pod stronniczym 
rządem libereckiej Rady miejskiej swoboda oby- 
watelska tak była zagrożona, że stało się niebez- 
piecznem wytykać publicznie niewłaściwe postępki. 


ta reskryptem król.wskim , cgłoszonym w obu 


W Mindszent epidemia zupełnie wygasła. 
towi Carnotowi. 


stach, których zajęcie przez wojska francuskie na- 


cherilla. Jeden urzędnik jest lekko ranny. Szkody 


prz. gal. Banku Hipoteczaego 


o hx«x8x«x«©«©«80 oł 


Prezes ministrów przytacza skargi różnych 


władz, stwierdza niesłychane podnoszenie partyj- 
nego stanowiska, brak tolerancyi, jawne nieposza- 
nowanie innych opinii i obrażające podejrzywanie 
władz przełożonych, co wszystko razem uniemo- 
żliwiło spokojne pożycie członków gminy i zata- 
mowało należyty rozwój stosunków handlowych i 
przemysłowych. Rozwiązanie rady dsje mieszkań 
com Liberca możliwość oswobodzenia się od ter- 
rorystycznych kaprysów partyjnego ducha, które- 
go jednostronne ujawnienie zmusiłoby każdą pań- 
stwową administrazyę do czynnego wystąpienia. 
Rozwiązanie zatem jest zupełoie usprawiedliwione, 
gdyż mie było ono skierowane ani przeciwko au 
tonomii miejskiej, ani przeciwko niemieckiemu 
charakterowi Liberca. (Oklaski na prawicy). 


Dalej odpowiada prezar ministrów na dwie in- 


terpelacye, wniesione w tj samej sprawie przez 


Pradego. 
Plener wnosi, aby na porządku dziennym ju- 


trzejszego posiedzenia postawić dyskusyę nad od- 
powiedzią prezesa ministrów. Wniosek t n został 
przyjęty. Za wnioskiem głosowała lewica, naro- 
n|dowcy niemieccy, Młodoczesi, część klubu Coro- 
niniego i antysemici. 


Wiedeń 5 grudnia. Cesarz powrócił dzisiaj 


w nocy z Wels. 


Wczoraj wieczorem przybył tu incognito następ- 


ca tronu duńskiego z Medyolanu. 


Wiedeń 5 grudnia. Dziś przed poładniem od- 


był się w nuncyaturze karoniczny proces infor- 
macyjny z księciem arcybiskupem Kohnem. 


Nuncyusz Galimberti odebrał dziś przysięgę od 


wacowskiego biskupa-sufcagana Junga. 


Wiedeń 5 grudnia. Połączona rada zawiado- 


wcza austro-węgierskich kolei państwowych uchwa 
lła zapadające w d. 1 stycznia 1893 r. kupony 
akcyj wypłacać po 127/ fr. 


Praga 5 grudnia. Oskarżony o oszustwo Dr 
Gallus został wraz z współobwinionymi uwolniony 
wyrokiem sadu przysięgłych. 

Buda-Peszt 5 grudnia. Na dzisiejszem po 


siedzeniu Izby deputowanych przedłożył minister 
handlu projekt prowiz rycznego uregulowania sto- 
sunków handlowych z Hiszpanią. 


Pierwsza sesya parlamentu została dziś zam*znię- 


Izbach. Reskrypt oświadcza zarazem, że druga se- 
sya będzie jutro otwarta. 

Buda Peszt 5 grudnia. Wedlug urzędowego 
sprawozdania ze stanu cholery zachorowały w Bu- 
da-Peszcie dnia 2 b. m. dwie osoby, jedna umarła; 
w Verbiczu umarła dnia 23 listopada jedna osoba. 


Paryż 5 grudnia. Bourgeois nie otrzymał 
podczas onegdajszej trzeciej konferencyi z prezy- 
deotem Carnotem misyi utworzenia nowego ga- 
binetu. 

Paryż 5 grudnia. Minister rolnictwa Develle 
był przedwczoraj i wczoraj na konferenvyi u Car- 
nota. Mówią, że Davalle stara się o utworzenie 
wraz z Bourgeois, Ribotem i Kazimierzem Périer 
nowego gabinetu. Gdyby ta kombinacya przyszła 
do skutku, na czele gabinetu stanąłby Ribot. 

Paryż 5 grudnia. Develle konferował wczo- 
raj z Loubetem, a następnie z Carnotem. 

Dziś ma Loubet złożyć sprawozdanie prezyden- 


Paryż 5 grudnia. Figaro donosi: W. książę 
Sergiusz, w rozmowie z k'lku wybitnymi polity- 
kami angielskimi, czynił jak najprzyjażniejsze za- 
pewnienia i dodał, że car nie zamyśla bynajmniej 
regulować kwestyi wschodniej na podstawie spe 
cysluego porczumienia z Francyą. 

Paryż 5 gradnia. Dspesza Ajencyi Havasa 
donosi z Porto Ncyv» pod datą dnia wczorajszego: 
Kilka miast nadbrzeżnych, między temi Whydak, 
Godomey i Abomey, wysłało reprezentantów do 
gubernatora, ażeby go zawiadomić o poddaniu 
się. W Whydah stoi załoga wojskowa. Od wczo- 
raj powiewa flaga francuska w innych także mia- 


stąpić ma dzisiej. 

Rzym 5 grudnia. W kopalniach siarki w Ln- 
cio (prowincya Girgenti) wybuchł onegdaj pożar. 
Robotnicy zdołali ratować się ucieczką, atoli mimo 
to pięciu udusiło się, a dziesięciu dozaało kontu- 
zyj. Dotychczas nie jest stwierdzonem, czy w ko- 
palniach nie znajdują się jeszcze robotniey. 

Leodyum 5 grudnia. W Seraing eksplodo- 
wał pabój dynamitowy przed drzwiami but Co 


w materyałach są znaczne. 

Tanger 5 grudnia. Poseł francuski hr. d'Au- 
bigay wyjechał onegdaj z Fezu. 
o SOO TWO APEOSZROIE* O POWYEJ ZATOR NEZTW"OCWEZEEREREZ PIECZE. 


Od Administracyi „Czasu“ 


Na pomnik ś. p. Oskara Kolberga złożyli kr. 
Avtoniowie Potoccy z Olszy 5 złr. 

Dla ociemuiałego pedagoga W. K. nadesłali: 
p. adr Kosydarski 5 złr., grawer N. N. 
4 złr. 
` Dla rodziny bez dachu w nędzy nadesłała pani 
Skrzyńska z Zagorzan 5 złr. 


NADŁSŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8 
lecają towary najlepszych gatunków w zakresie 


andlu drobiazgowego, robót ręcznych 

i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(2475 93-100) 

KRAWATY męskie, jedwabne, w wiel 

kim wyborze, oraz parasole 

jedwabne, laski, tutki do papierosów 


firmy Cawley 6 Genry w Paryżu 
poleca MAGAZYN 


AU BON MARCHÉ 


FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. 
(2204 35-) 


e 


©sobom, które bądź z usposobienia natural 
nego, bądź wskutek zajęć, zmuszone są do seden- 
tarnego życia i doznają zwykle zatwardzenia, usil- 
nie zalecamy użycie ziółek Chambarda. 
Przygotowane jak herbata należy zażywać wie- 
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas przy 
wracają one i regulują funkcye trawienia bez po- 
trzeby najk ótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Skład w Krakowie w aptekach pp. Redyka 
i Wiszniewskiego. (2387 8-15) 


wsparcia ze strony dobroczypnych osób, znajduje 
się znów w nędzy i prosi za pośrednictwem Ad- 
ministracyi Czasu o łaskawe datki. 


suknie damskie i garderobę dla dzieci. 
stępnych, polecam się łaskawym względom. 


świeżej i starej, między temi partya towaru wielkanoen. 
z świad. wielkowarad. rabinatu i partya z świad. ra- 
binatu Szilagy-Somlyo jest w całości, lub częściowo 


Agentur und Commiss. Geschäft, Budapest. (2595 3-3) 


Wino Chassaing 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r. 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Na wystawie świato- 
wej w Paryżu w roku 1889 wino to nagrodzone 
zostało złotym medalem. 


w leczeniu organów trawienia, gastralgit, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 


w bąka ję na tej | 
WW” Zlecenia z prowiacy! uskutaszai ŚR: 


3 


90 -letnia staruszka, która całe życie 
uczciwie i ciężko pracowała, a która już doznała 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 


Ręcząc za staranne wykonanie po cenach przy- 


Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 20. 


$0 beczek najlepszej śliwowicy 


tanio do sprzedania. Sigmund Schwimmer, Colon. 


z pepsyną i djastazą 
(czynnikami naturalne- 


Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione każ 


(dyspepsyi). (2332 7-14) 


Nprawdzenie widoczne, 


a 
X é wnego skutku z użycia Crême 
= / Simon'a przeciw opierzchnie- 
=A KSU niu, pękaniu, odmroże- 
niom i czerwoności, ła- 
two przychodzi. przekonanie, że nie 
ma (old - Creamu skuteczniejszego 
do utrzymania powłoki ciała. Pudr 
ryżowy Mydło Simona uzupełniają 
pomyślny skutek. Wymagać podpis: 
“N? Simon, ul. Grange Batelière, 13, 
w Paryżu. — W Krakowie w magazynie p. W. 


Fenza i w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 
(2091 *-4) 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 117,. 

Grób zasłużon (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztak pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et. 

> p pk ry A ZS 0 jest DR 
nie ziny 11- o 8-0iej u z wyjątkiem 
poni, hlków, za opłatą wejścia. 20 sok a ddat zwy- 
ły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po dniu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. : 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col- 
ufam nom) witać moian tołkmie oafodny | 
- o 1-szej — ni Ęi i uniw: a a. 
eH bezpłatnie. z fey) pd M 

ell. w Collegium physi- 


e 
ter 
Gabinet pe + „ranę az J - r 

cum przy ulicy św. Anny na ętrze otwarty w 
uiedzielę od godziny 9-tej do 1-8) w południe. 3 
Muzeum Techniczno-Przemysłowe w hu Franciszkań- 
skin. otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 maja 1892 r.) 


POCIĄGI KOLEI: EZ 
— 


I 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


Odchodzą 
z Krakowa 


*6:40 rano |Kuryerski 3 klasy . . *8:45 wiecz. 

10:— wiecz.| Pospieszny 38 „ . „ „ |4645 rano' 

+*5'40 rano | Osobowy 38 p 5 . |*10'08 wiee. 

+*9-25przed -= mę NLR 7:38 rano 

BZ em (z Oświęcima) 
"05 popoł. E 84 = +944 rano 

+6'08 wiecz. = dra + + „ „ |7*5—pop. 

*także w kierunku do Prus lub z Prus, 


+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika z 
w kierunku do Lwowa lub od Lwową: „ak 
7:03 rano | Pospieszny 3 klasy . . . . | 942 wiecz. jA 
"20 wiecz. y Sg OE": 6.20 rano 
10:30 przed.| Osobowy 3 „  . . . . | 225 popok 
10:55 wiecz. M R > 5— rano 
8'— rano | Mieszany 3 „  . . . . | 8'20 wiecs. 


w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa: 

550 popoł.| Osobowy 3 klasy. . . . | 8:55 rano 

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

1:— popoł.| Osobowy 3 klasy . . . . . | 8'18 rano 

1:— popoł. à „kał EY $ T15 wieos. 
Kolei Państwowej 


w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną: 


4:40 rano | Osobowy 3 > 9:22 wiecz. 
8 50 rano $ LE" s 6'05 rano 
7:05 wiecz. — WU a RE ae CKE t 
2:15 popoł. x pE e « « , |10'87 prz.p. 


KURSA TALEGRAWICZNEE. 
Wiedeń 5 grudnia 2 godzina 80 min. po poł. 
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Ussorobienie gi: d» spokojne. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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„ mankiety, chusteczki do ncsa, krewaty w wielkim wyborze. (e290-10-10) 
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JÓZEF RUDNICKI w Krakowie, Rynek główny, 


4 


CZAS z Wtorku 6 Grudnia 1892. 


Na Gwiazdkę? 
Wielki wybór dzieł 
ilustrowanych francuskich 
i polskich, oraz książek 
dla młodzieży starannie 
dobranych, 


poleca (2575-2-6) 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


i zdrowy, dostać mo- 
Wikt domowy żna a nader przy- 
stępnej cęnie przy ulicy Kopernika 
Nr. 8 parter w podworcu. — Na żądanie 
może być odsyłany do domu. (2621-1-3) 


Konkurs. 


Do obsadzenia jest posada ILe= 
karza Bractwa górników i hutni- 
ków Andrzeja hr. Potockiego w Sier- 
szy (poczta Trzebinia), z pensyą 1200 
złr. rocznie, oprócz wolnego mieszka- 
nia i rocznego poboru 150 etr. metr. 
węgli na opał i 50 kilogr. nafty na 
światło. 

Kandydat (doktor wszech nauk le- 
karskich) z dłuższą praktyką chirur- 
giczną będzie miał pierwszeństwo. 

Podania udokumentowane świaądec- 
twami studyów i praktyki wnieść na- 
leży po dzień 20 grudnia b. r. 
pod adresem : (2619-1-3) 


Administracya dóbr 
JW, Hr. Potockich w Krzeszowicach. 


Zupełnie dobrze zachowane 


urządzenie gorzelni spirytusu 


z aparatem rektyfikacyjnym, machiną parową o 
sile 6 koni i wszelkiemi potrzebnemi urządzenia- 
mi, jest tanie do sprzedania. Oferty pod 
lit „„A 4096 przyjmuje Rudolf Mosse 
w Wiedniu. (2642-1-3) 


a=- Uferta malżeńska! -3e 


Wykształcona młoda dama, katoliczka, uczu- 
ciowa; wesoła i zajmująca, z dvbrej rodziny, 
z 300.000 złr. w. a., życzy sobie pójść za 
mąż za mężczyznę katolika. Tylko nie bezimien- 
nie chcący z oferty korzystać — na prawdę, do 
tego upoważnieni i bez przesądu — mają się 
udać do firmy Julius Wohlmann, Bre- 
slau, ©derstr. 3. Tajemnica rzeczą hono 
rową. Dołączyć na porto odwrotne. (2641) 


Fin de Sićcle 


Fabryka Wachlarzy 


Toa S. WEISZ. 


4043. 
SPRZEDAŻ CZĘŚCIOWA: 


Wien, l., Karntnerste. 42. 


Senzacyjne nowości wyborowych 
wachlarzy fantazyjnych i z piór. — 
Szczególności: wachlarze z piór 
strusich, orlich, sowich, dropich itp. 


Montowania i reparacye najstaranniej 
będą wykonane. (2519-1 6) 
Hurtownie: VI., Biirgerspitalgasse 21. A 


Dra M. Fedorowicza 


rafinerya nafty w topie, 
stacya Grybów, 


wysyła codziennie w baryłkach ame- 
rykańskich — po cenach fabrycznych 


nafte $alonową niesksplodującą 
į olei do smarowania maszyn 


Ostrygi ostendzkie 


otrzymuje codzienniə świeże 


handel EDWARDA FUCHSA 


w Krakowie. (2557-4-) 


WILLAŃSKIE WINA 


nataralne i własnego chowu, z mojej 
własnej piwnicy. 


Czerwone . . 


diod e . 24, 28, 30, 25 cnt 
Willańskie Auslehe . . 40, 45,50 , 
Nea UE ASO 
Wina deserowe . 30, 35, 40, a najlepsze 50 „ 
NB 2 o || ORDY MAK 
Schiiler wyborne 18, 20, 25 , 


Ceny za litr za zaliczką lib za gotówkę. Próbki 
od 50 litrów wzwyż. Beczki przyjmuję napowrót 
opłatnie po policzonej cenie kosztu. __"2298-9 ) 
ANDREAS HAAL, Weinbergbesitzer, 

VILLANY, Ungarn. 


Czcionkami Drukgrni „Czasu.“ 


EUG. SMIDOWICZ w KRAKOWIE, SUKIENNICE L. 29, 


poleca w wielkim wyborze: IP.mczoszki damskie i dziecinne, Skarpetki, Rękawiczki letnie damskie, męskie i dziecinne, 
Koszule wełniane do pasków, Paski jedwabne, skórkowe i gurtowe, Pantofle do gimnastyki, Pantofle pokojowe. 


Ceny nizkie. — Zamó wienia odwrotnie. (831-9-) 


N a Polak, z ukońc oną 4t 
Gul jelt. klasą gim'azyalną, 8: 
letnim kursem szkoły handlowej, długoletnią pra- 
ktyką w tymże zawcdzie, poszukuje stosownej 
posady. Adres: A. Z. 100 poste restante 
Wien, VII., Stiftgasse. (2600-1-2) 


„WYRÓB KRAJOWY.“ 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo ekarskie 
y drakowatnić, 

przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Skład główny w aptece M. Wiszniewskie- 
go w krakowie i P. Mikolasza we Lwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach 

Cena słoika 86 cent. 2618 1-) 


R Z D C A z 20 let. praktyką, bezdzietoy, 

do zaangażowania od N. Roku. 

Adres: Agronom w Dzikowie Starym ad Oleszyce. 
(2436-15-25) 


RI- LO 1E 
000000000009000000000000000000 


> = 
Concordia 
najstarszy i pierwszy zakład 
pogrzebowy w Krakowie, 
posiada wybór trumien meta- 
lowych i drewnianych. — Skład 
wieńców sztucznych, kwia- 
tów oraz wszystkich przyborów 
pogrzebowych. — Własne ka- 
| rawany, karety, powozy 
i konie do wyboru. — Faktorów 
i natrętników zakład nie utrzy- 
muje, dlatego ceny niskie. — 
Zamówienia i składy przy ulicy 
Zwierzynieckiej L,32. 
J. K. PĘKALSKI, 
(2398 6-10) właściciel zakładu. 


O IC1 


Hemoroidy 


leczą s'ę radykalnie przez użycie Pigułek || 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat] 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach || 


PP. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo- 
wie w aptekach PP. P. Mikolascha, Ru 
ckera i Wiewiórskiego. (2230-9-26) 


500 sztuk szlachetnych 


hereuńskich Kanarkow 


znakomitych śpiewaków w różnych tonach, 
ma na sprzedaż w hotelu Polskim przy tl. 
Floryańskiej S$ondermayer. (2596-2-3) 


306509090000989000850 
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I: ś Neie 


Ó NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYN Og 


HEW-TORE Aprobowane  przeż PARIS 


Akademią medyczną 
©: Paryżu, ne (BD 
przez Formularz offl- 
cialny francuzki, sank- 

1868  cionowane przez radę 1858 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności jodu 
©: żelaza, pigułki te skutkują Naane, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 

w Leucorrhó6 (białych upławach), w Ame- 


norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis 8 
© organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- Ch 
G cza) silny, do odżywiania organizmu i do @ 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, G 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zeps tego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
B.ancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

© srebrze i podpis nasz ni- 

@ niniejszy położony u spo- 

& du zielonej etykiety. 

e Aptekarz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 
FU WYSTKZEOAĆ SIĘ PAŁSZEKSTW, 


00000000000000000 
(1622 40 ; 


R. GEBURT 


c. k. nadworny maszynista, 

WIEN, VH, Kaiserstr. Nr. 71. 

EATE p łęk i najlepsze piece 

o opalania, piece regulacyj- 
ne do napełniania, piece pła- 
szczowe dla wentylacyi, kalo- 
ryfery dla centralnych opalań 
i suszarń. 

Emaliowane piece we wszel- 
kich barwach. i 
Nowy przenośny piec emalio- 

wany kaflowy. 

Nowy przenośny piec do opa- 
lania drzewem z patentow. 
spichrzem ogtzowjgoya, 
dającym długotrwałe łagodne 

P- d ciepło. 

Cyklop, nowy ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali węgle bez dymu i długo, oszczę- 
dza wiele paliwa. (1811-32-32) 

Piece kuchenne, przenośne i murowane, prze- 
nośne okaflowanie ścienne trwałe. 


Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo. 


Pierwsza krakowska fabryka wódek, 
A LIKIERU i RUMU j 
Jozefa Kulczynskiego w Krakowie, 


ul. Floryańska (dom własny) L. 56, (2620-1-10) 


| POLECA na ŚWIĘTA | 


zdrowe wódki z ziół i cwoców, rosolisy i likiery własnego wyrobu, tudzież 
rum z Kuby i Jamajki, śliwowicę syrmską, po cenach najprzystępniejszych. 
Mg” Handel korzenny zaopatrzony w śfieże towary na święta, posiada 
bogaty wybór win węgier., austrya kich i francuskich, oraz wielki skład 
herbaty chińskiej, które sprzedaje hurtownie i częściowo. 


$ 


PAPIER FAYARD ir BLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, ne- 


gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. 
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


(1807 9 20) 


SANTAL DE MIDY | 


Essoncya s x boj 


nianu drzewa sandałowego s Bombay, najzupełniej 
j sta, w kapeuł zawarta jest znacznie skuteczniejszą hepahu 
A i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech uleczą wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająs nieprzyjomnej woni 
urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
sazwiekiaka: soi GOSC oz odd aa isre KAD Gy Bodaj da 0 IEE e 
Bzaap w PanYżu, 8, ULICA VTVIENNB I W GŁÓWNYCH APTEKAGH. 


nasz 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1621 35 ) 


Ocele H na kopyta (patent Neuss) 


Zawsze ostre!! Złe stąpnięcie niemożebne!! 


Ceuniki z mnóstwem świadectw darmo i opłatnie. — Posiadacze patentu i jedyni 
fabrykanci. (2346 6 20) 


Leonhard & Co., Berlin NW, 3 Schiffbauerdamm 3. 


r b 
j 

| 
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Zegary wieżowe 


cenach. 


Kosztorysy najchętniej darmo i opłatnie. 


Warsztat mechaniczny i zegarów wieżowych 


Richard Liebing 


w Wiedniu, XIII/10, Hauptstrasse Nr. 66. (2486-2-12) 


tudzież zegary dla szkół, klasztorów, fabryk i innych 
publicznych budynków, następnie dia zakładów przemysło- 
wych i dworców kolejowych dostarczam trwale wykonane 
i zastosowane do ws”elkich ulepszeń i wynalazków, po najtańszych 


MW” Dla kościołów oraz gmin korzystne warunki wypłaty. %%% 


FABRYKA ZAŁOŻONA 1850 ROKU. 


GU 

sa FABRYKA FORTEPIANÓW 

w Wiedniu, IX., Lichtensteinstrasse Nr. 76. 

AMignony, fortepiany krótkie, pianina, 
niezrównane w dźwięku, mechąnice i trwałości. 

Mierne ceny; przystępne warunki. (2242-9-20) 


Dla uniknienia ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


a so LM); 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 


W RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K. Wiszniewskiego. '28 5-8-17) 


Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 


Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XXVIII. LOTERYA PANSTWOWA 


ZG” na cywilne cele dobroczynne. Wa 
3,135 wygranych w ogólnej ilości 170,000 złr., 


mianowicie: 


1 
lg 


łówna wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi i 2 następnemi wygranemi po 500 złr., 
. wygr. 30,000 złr., z 1 przednią i 1 następną wygr. po 250 złr., 2 wygr. po 10,000 złr., 


10 wygranych po 1000 złr., I5 wygran. po 500 złr.. 100 wygr. po 100 złr., wreszcio wygrane seryj 


w ogólnej kwocie 30,000 złr. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1892. 
MAG" Los kosztuje 2 złr. w. a. "TĘ 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać darmo 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasse 7, II. 
w licznych miejscach sprzedaży. 


mu Losy przesłane będą opłatnie. mu 


Wiedsń, w październiku 1892  Qqd c. k. Dyrekcvi dochodów loteryjnych, 
(2235 4-6) oddział loteryi państwowej. a 


pn zakupnie losów w od- 
tock (Jacoberbof), tudzież 


zapomocą Hbr. 


| za sztuke so et. i Ry. 

Do nabycia w ej 
ktora Roais apak; w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał w 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i 
uzyskuje się zapomocą posti 
sność usuwania starego nask i 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena 
zowego zdr. 1:50 za dzbanuszek. } 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują 


brzozowy 


nam danego. Bal- 
dział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 

rof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
powania ) szóstą które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
rka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, w Roa erid 
alsamu brzo- 


nadal 


nadzwyczajną. delikatność, konserwuje Le motyw 


LENGIELA OPO-CREME słoik 60 ct. i Dr. LENGIELA HWIDŁA BE 


większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
(1623 57-) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Hotel Drezdeński, poleca: wielki wybór najswi 


L. 404 D. T. D. 


PREZES 
Towarzystwa Dobroczynności 


w Krakowie 
zawiadamia Szanownych Członków Towa- 
rzystwa, mających prawo wyboru i wybie- 
ralności, iż w myśl $ 12 statutu, w piątek 
dnia 9 grudnia b. r. o godz. 3ej po 
południu odbędzie się w sali Tow. Dobr: - 
czynności przy ulicy Koletek posiedze- 
nie Ogólnego Zgromadzenia 
Członków, co trzy lata odbywające 
się, na którem Członkowie po wysłucha- 
niu sprawozdania z czynności Rady ogól- 
nej ustępującej, wybiorą nową Radę na 
następujące sześciolecie. 

Upraszając Szanow. Członków o jaknaj- 
liczniejsze zebranie się, zawiadamiam za- 
razem, iż tegoż samego dnia o godz. 9ej 
zrana odbędzie się w kaplicy Towarzy- 
stwa uroczyste Nabożeństwo, na 
które prócz Członków Towarzystwa i Sza- 
nowną Publiczność krakowską się zaprasza. 


Kraków, dnia 1 grudnia 1892 r. 
Dr. Władysław Sciborowski. 


(2571-2-3) 


FRICHK'S 


General-Katalog. 


20,000 Bücher aller Wissenschaften in 
deutscher, dänischer, englischer, fran- 
2ösischer, holländischer, portugesischer, 
italienischer, schwadischer u. spanischer 
Sprache. 
Gratis und franco. 
Wilhelm Frick, 


k. v. k. Hofbuchh. (2516-2 3) 
Wien, Graben Nr. 27. 


w IKASY JS 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208 289 ) 
ENIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4. 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAUDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, IBOULEVARD DE STRASBOURG, 37 
PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnyin i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. i 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


2095 7 ) 


Wyłączny skład fabryczny wszelkich najlep- 
szych i najświeższych systemów 


STAW HOFBAUER ZjRyżew i żelazek górskich 


C. OTTO PELIKAN, Wien, 2/2, 


F”raterstr. 38, Praterstern, Parterre, 
Eingang Ecke an Praterstern. 


Illustr. cenniki darmo. (2517-2-2) 
Najlep. źródło sprowadzania dla odprzedających, 


| Przetwory Regeneracyjne 


starsz. lek, sztabow. Dra Miillera. 


Są to przetwory odmładzające, w zma- 
cniające, przywracające osłabioną 
lub utraconą sat męską (impotency €). 

Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom nerwów powstałych 
wskutek tajnych grzechów i nadu- 
żyć młodości (samogwałt) niszczą - 
cych zdrowie i przeciw z tych pr yczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niod kre- 
wności, anemii, cierpieniom mlecza pa- 
cierzowego, drżeniu rąk i nóg it.p., 
jako środki radykalnie i pewnie działa jące, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe. 

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 8'10, pocztą 25 ©. więcej za opakowanie. 

Jedyny główny skład wyrabiający w St. 
Gieorgs-Apotheke, Wien, V, Wim- 
mergasse 38, gdzie wszystkie hstowne za- 
mówienia adresować należy. — Skład w Mra- 
kowie u apt. E. $tockmara — we Uwo- 

wie u aptek. Mikolascha. (2237-7-10) 
ZIMA SDA 


Nasienie prawdziwych 


Eokendoriskich buraków, 


BG” 22 razy odznaczone, "Fig 
1892 r. w Królewcu 1 nagrodą, 

w opieczętowanem i plombowanem oryginalnem 
opakowaniu od '/, funta wzwyż poleca (2482-17-32) 
Administration der 
v. MBorries'schen Rittergiiter, 
Eckendorf bei Bielefeld. 


Rządex Drukarni Józef Łakociński. 


eższych krawatek. 


Dg" WIELKI WYBÓR “Pd 
e © 4 
piernikow 
ozdobnych tak zwanych Mikołajków:. 
we fabryce pierników IM. Molęckiego 


przy ulicy Brackiej Nr. 5 w Krakowie, 
istniejący od przeszło 37 lat. (2535-4 4) 


LK HETS ż ? 
Gliwki i powidła 
prawdziwe tureckie świeże 
nadeszły do handlu p. f. 


H. Kretschmer, "zz wz Rynek 


główny Wr. 10. 


Również poleca wszelkie towary korzenne, 
kolonialne i norymbergskie. (2469-11-20) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 

i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie hyste- 

ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 

mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4e) po południn 
w domu Wgo Kaczu.arskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod Nr. 32, (2271-23-40) 

na służbę 


Wszelkie: worskę 


i miejską od Nowego Roku przyj- 
muje Biuro Swiderskiego w Tar- 
nowie. — Służba godzić się będzie 
w każdą niedzielę. (2564-26-) 


zamówienia 


4 Wiednia. Z Wiednia. 
NA SWIETA BOŻEGO NARODZENIA. 


mag Dekoracye na drzewka 


świeczki, lichtarzyki, ‘wisiorki, świe.idełka, łań- 
cuchy, gwiazdy, aniołki itp., w ukompletowanyeh 
partyach od złr. 2, 3, 4 5 aż do 50 złr., każda 
psrtya stosownie do ceny bogaciej w ileści przed- 
mi. tów jest uposażoną, wysyła za zalicz. poczt. 


Albin Krajewski, Wien, I, Giselastr. I 
(Pierwsze polskie przeds ębiorstwo wysyłkowe). 

Podstawki żelazne do osadzania drzewek, 
małe po 50 c., większe po złr. 1:50, 2 i 3:25. 

Oprócz tego dostarczam na prezenta dla star- 
szych i młodszych wszystko, co kto tylko mieć 
pragnie i co w dział przemyslu i handlu wcho- 
dzi, na każdą cenę i w każdej ilości. Zwracam 
uwagę na ostatnią sironnicę m: go cennika — kto 
go jeszcze niema, niech żąda — otrzyma dar- 
mo i opłatnie. (2561 4-10) 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 


poleca swe dobre i naturalne wina 
Oedenburskie: (2599 2 10) 


białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 


BF w beczkach znacznie taniej. Tag 

| W ZA 
HANDEL 

Edwarda Fuchsa 


w iśrakowie 
(założony w roku 1842), 


poleca swój skład towarów 
kolonialnych, win wẹ- 
gierskich, austryac- 
kich, reńskich, fran- 
Caskich. (raz oryginalnych 
szampańskich, likierów 
holenderskich, ko- 
niak ów, araków, ru- 
mów, wóiek prawdziwych 
gdańskich i łańcuckich, 
sćrów krajowych i zagra- 
nicznych, kawioru astra- 
chańskiego, wędlin, ma- 
rynat i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate- 
sów wchodzących przedmiotów, 
po cenach bardzo umiarkowan. 


Porter angielski 


firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
W ii Y, butelkach. 


Piwo Pilzneńskie 


z Browaru Mieszezańskiego. 
(2138 6-26) 


Prawdziwe tyrolskie pakłaki 


z czystej wełny owczej, wyrabia na ubiory 
damskie i męskie, płaszcze deszczowe itp. 
w wielkim wyborze i poleca skład fabry- 
czny p. f.: Erstes Tiroler Loden- 
und Cheviot - §pecialgeschäft, 
Victor Gobbi, Meran (Tirol). 
Próbki darmo i opłatnie. (2538-3-5) 


Towary kolonialne, lakocie, ryby. 


stacyi pocztowej. (2590-3 6) 
Plant. kawa Ceylon perłowa . 4 K. złr, —75 
3 p w wyb. wielkcz. „n „ —'/2 
Kuba najiepsza nieb.-ziel. mocna » p —'68 
Perłowa: mokka wybor. wydatna no y-—65 
Jawa, żółta, wielkoziarn., najlep.  „ „ — 62 
„ zielona, bardzo piękna n p —60 
Santos najlepsza, smaczca . a a —BB 
Kawior ural. świeży wielkoziarn.  „ „ 150. 
Kielskie szproty, około 400 sztuk . , „ 1-75 
è iklngi 40 sztuk . ARA = 15 
Brabanckie sardele b. dob e 5 kilo ©. „ 3:50 
Śledzie holenderskie wielkie „ . , „ 175 
Rulada z ryb, b. dob. waryn, 40 szt. . „ 175 
Świeży dorsz, łupacz 5 kilo . .-. . 175 


Ernst Schultz Nacholger, 
Ottensen, (Hollstein). 


1981-13 


w uschkaJlit ała AL 


